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Z a s a d y  o rg a n iz a c j i

N A  posiedzeniu P rezyd ium  Rządu w  dn iu  
3 lutego 1951 r. zapadła uchwała w  spraw ie 

organizacji państwowego przem ysłu  terenowe
go o doniosłym  znaczeniu d la  rozw o ju  drobnego- 
przem ysłu państwowego oraz d la  spraw y na
leżytego zaopatrzenia ludności w  a r ty k u ły  prze
mysłowe.

Po uchwale P rezyd ium  Rządu z dnia 21 paź
dz ie rn ika  1950 r. w  spraw ie o rgan izacji te re
nowego przem ysłu m a te ria łów  budow lanych 
om awiana uchwała stanow i dalszy k ro k  w  k ie 
ru n ku  w ykonan ia  postanow ień ustaw y z dnia 
20 marca 1950 r. o te renow ych organach je d 
n o lite j w ładzy państwowej, dotyczących prze
kazania radom narodow ym  k ie row n ic tw a  dzia
łalnością gospodarczą w  dziedzinie przem ysłu 
na swoim  terenie.

Obie te uchw a ły  m ają  zb liżyć zakład w y 
tw órczy do ludności najbliższego re jonu  i  w ła 
dzy terenow ej, pobudzić in ic ja tyw ę  oddolną w  
zakresie oddzia ływ ania  na p lany  p rodukc ji, 
w łaśc iw y asortym ent tow arów  i  kon tro lę  ja 
kości p rodukc ji. P rzedsiębiorstwa przem ysłu 
terenowego vV drodze stopniowego rozw oju  
i  przestaw iania ich  p ro filu  produkcyjnego bę
dą m og ły  zaspokajać potrzeby swego re jonu, 
uw zględnia jąc regionalne zapotrzebowania lu d 
ności i  l ik w id u ją c  zbędne przerzucanie masy to 
w arow ej z jednego krańca k ra ju  na d ru g i w  po
szukiw an iu  odbiorcy. Wreszcie w  ramach prze
m ysłu  terenowego na jpe łn ie j może być zrea
lizowana zasada w ykorzystan ia  surowców m ie j
scowych i  odpadków oraz w łaściwego pełnego 
w ykorzystan ia  potencja łu  produkcyjnego za
k ładów  przem ysłowych.

Oczywiście, zdawać sobie m usim y sprawę, że 
osiągnięcie tych  postu la tów  nastąpi n ie  od razu, 
przez sam ty lk o  fa k t przekazania przem ysłu  ra 
dom narodowym . D robny państw ow y przem ysł

p rz e m y s łu  te re n o w e g o
opiera swój b y t przede w szystk im  na zakładach 
pow sta łych w  w arunkach gospodarki k a p ita li
stycznej. Stąd ich  p ro f il p rodukcy jny , a w ięc 
i wyposażenie techniczne, ich  loka lizacja  n ie  by 
ły  w y n ik ie m  planowego rozmieszczenia s ił w y t
wórczych, lecz w ypadkow ą różnych okolicznoś
ci, wśród k tó rych  dom inującą by ła  zasada osiąg
nięcia najw iększego zysku. Z ty m  tra d y c y j
nym  układem  trzeba się liczyć, a zm iany jego 
muszą być dokonywane ostrożnie, aby n ie  za
k łócić życia gospodarczego i  n ie  powodować lu k  
w  zaspokajaniu potrzeb ludności innych  te re 
nów lu b  państwowego przem ysłu  w ie lk iego  
i średniego, k tó rem u przem ysł d robny dostar
cza szeregu a rty k u łó w  zaopatrzeniowych, na
rzędzi, maszyn i  ich  części.

Jak już  wspom nieliśm y, prze jm ow anie  przez 
rady narodowe k ie row n ic tw a  przem ysłu tere
nowego odbywa się stopniowo, a na om aw ianym  
tu  etapie dotyczy przem ysłu, znanego poprzed
nio pod nazwą „państwowego przem ysłu  m ie j
scowego“ . Państw ow y P rzem ysł M ie jscow y k ie 
row any przez jedno lu b  w ie lobranżow e d y rek 
cje przem ysłu m iejscowego, podległe C en tra l
nemu U rzędow i D robnej W ytwórczości, składa 
się z około tysiąca zakładów, reprezentu jących 
n iem al w szystkie  gałęzie przem ysłu, z w y ją t
k iem  przem ysłu spożywczego i  pokrew nych.

U stala jąc generalną zasadę, co do przekazania 
przem ysłu, podległego dotąd dyrekc jom  prze
m ysłu  m iejscowego —  radom  narodowym , 
uchwała p rzew idu je  jednocześnie pewne w y 
ją tk i od te j zasady. Chodzi tu  o zakłady o spec
ja ln ym  charakterze p ro d u kc ji lu b  mające zna
czenie d la  zaspokajania potrzeb ludności całego 
k ra ju .

A  w ięc będą to zakłady w ytw arza jące  narzę
dzia precyzyjne, n iek tó re  maszyny przem ysło
we, specjalne chem ika lia  d la  przem ysłu, bądź



też naw et a r ty k u ły  masowego spożycia o ile  
chodzi np. o je d yn y  zakład p roduku jący  dany 
a rtyK u ł, K tó ry  rozcnodzi się na ca ły Kraj. Pod
danie tych  zakładów radom  narodowym , acz
ko lw ie k  m ożliwe, me by łoby  celowe, gdyż zw ią
zek icn  z terenem, na k tó ry m  się zna jdu ją  jest 
ścisłe lo im a ln y , a w ięc odpada tu  wzgiąd zasad
n iczy dla uznania tego rodzaju zakiauów w y - 
tw o iczych  —  za przem ysł terenowy, guy jedno
cześnie inne w zględy przem aw ia ją  przeciw ko 
ich  przekazaniu.

Ustalenie w ykazu zakładów, k tó re  n ie  będą 
przekazane radom, uchwała zleca P rzew odni
czącemu Państwowej K o m is ji P lanowania Go
spodarczego, k tó ry  dokona usta lenia na podsta
w ie  odpow iednicn w niosków  Prezesa CUDW . 
D la  opracowania lis ty  zakładów przew idziano 
k ró tk i te rm in  do dnia 28 lutego 19ol r., aby już  
od początku marca 1951 r. można by ło  rozpo
cząć prace przygotowawcze, związane z prze
kazaniem w ie lk ie j ilości zakładów radom na
rodowym .

Przekazanie zakładów radom  narodow ym  na
stępować będzie w  try b ie  określonym  Uchwałą 
Kauy M in is tró w  z dnia 6 g rudn ia  195U r., za- 
w te ia jącą  In s tru kc ję  N r 18 w  spraw ie zasad 
i try b u  przekazywania radom  narodow ym  n ie 
k tó rych  przedsiębiorstw , zakładów i  in s ty tu c ji 
spośiód pod leg łych dotąd m in is trom  i  in n ym  
urzędom cen tra lnym  (M on ito r Po lsk i A - i2 0 , 
poz. 1623).

S troną przekazującą będzie Prezes CUDW, 
prze jm ującą p rezyd ium  w łaściw e j rady  narodo
w ej, z regu ły  w o jew ódzkie j, co w yn ika  z da l
szych postanowień uchw ały, a zwłaszcza § 7. 
Uchwała, jako  ostateczny te rm in  przekazania 
wskazuje dzień 31 g rudn ia  1951 r., pragnąc w  
ten sposób um oż liw ić  p rezyd ium  rad narodo
w ych i  ich organom przygotow anie się do prze
jęcia k ie row n ic tw a  przekazanym  przemysłem.

Masowe przekazywanie zakładów  dopiero w  
przede dn iu  ostatecznego te rm in u  chyb ia łoby 
celow i i  sprzeczne by łoby z treścią uchw ały. 
P rzew idu je  ona bow iem  stopniowe prze jm ow a
nie zakładów. W ydaje  się, że na jbardz ie j p ra k 
tyczne będzie przejęcie zakładów  przez rady 
narodowe jednocześnie z u tw orzen iem  odpo
w iedniego organu, powołanego (stosownie do 
§ 8 —  uchw ały) do k ie row an ia  ich  działalnością 
t j.  w  okresie do 31.III.1951 r.

T e rm in  ten w yda je  się rea lny, skoro się zwa
ży, że is tn ie je  już  dziś silne pow iązanie om aw ia
nych tu  zakładów z p rezyd iam i w o jew ódzkich 
rad narodowych, zwłaszcza na odcinku służb 
planowania i  in w e s tyc ji oraz z uw ag i na prze
jęcie zakładów w łącznie z nadbudową adm in i
s tracyjną, a m ianow ic ie  aparatem d y re kc ji 
przem ysłu m iejscowego. W  każdym  bądź razie 
te rm in y  przekazania będą m us ia ły  być uzgod
nione przez s trony  przekazującą i  przejm ującą.

Postanowienia zawarte w  § 4 —  6 uchw a ły  
w  zw ięz ły  sposób określa ją  zasadnicze w y tycz 
ne w  spraw ie organ izacji przedsiębiorstw  pod
leg łym  radom narodowym .

Uchwała p rzew idu je  w ięc tw orzenie przed
sięb iorstw  awóch zasadniczych typów , a m ia 
now icie  bądź przedsięb iorstw  pow ia tow ych 
(m iejskich), bądź tez przedsięb iorstw  wojew ódz
kich.

U tworzenie przedsięb iorstw  gm innych  w  ga
łęziach przem ysłu terenowego, reprezentowa
nych przez dany przem ysł m ie jscow y uznano 
za wskazane.

O gólnym  k ry te r iu m  podzia łu  —  jest w edług 
treści ucnw a iy  —  stw ierdzenie czy tworzone 
przedsiębiorstwo jes t zasadniczo powołane do 
zaspokojenia potrzeb ludności jednego ty lk o  po
w ia tu  lu p  miasta, czy też p ro d u k ty  jego rozpro
wadzane są na teren ie innych  jeszcze pow ia
tów  lu b  tez całego województwa. Nadto do ty 
pu wojewódzkiego zancza się z re g u ły  przed
siębiorstwa, k tó re  zaspokajają potrzeby innych  
przedsięb iorstw  przem ysłu  kluczowego i  te re
nowego, rozw ija jących  swą działalność w  gra- 
nicacn norm alnego zasięgu przedsiębiorstwa za
opatrującego.

W  dalszym ciągu uchwała zaw iera w ytyczne 
odnośnie ogólnej s tru k tu ry  organizacyjne j 
przedsiębiorstw , a m ianow ic ie  rozstrzygnięcia 
kw esta  czy obejmować one pow inny  jeuen, czy 
też w ie le  zakładów p rodukcy jnycn  oraz m ają 
to być zakłady reprezentu jące jedną gałąź 
względnie rodzaj przem ysłu, czy też będą to za
k ła d y  w ielobranżowe.

Otóż typem  n ie jako klasycznym  d la przed
siębiorstwa pow iatowego —  jes t przedsiębior
stwo w ie lozakładowe i  w ielobranżowe, p rzy 
czym ilość zakładów pow inna odpowiadać ilości 
w ystępu jących gałęzi p rzem ysłu na teren ie po
w ia tu . P rzedsiębiorstwo pow iatow e pow inno po
siadać zakłady, k tó re  b y ły b y  w  stanie zaspokoić 
wszystkie potrzeby ludności pow ia tu  lu b  m ia 
sta w  a r ty k u ły  gospodarstwa domowego, w  
przedm ioty codziennego uży tku  z m etalu, drze
wa, w łókna, skóry, a k tó re  z n a tu ry  swego 
uszczerbku d la  zasady rac jona lne j gospodarki 
mogą być w ytw arzane w  n ie w ie lk ich  zakładach 
w ytw órczych , z uw zględn ien iem  m iejscowych 
przyzw yczajeń i  upodobań ludności. Poważną 
grupę branżową stanow ić tu  będą nadto a r ty 
k u ły  spożywcze, jednakże te j gałęzi przem ysłu 
om awiana uchwała nie dotyczy.

W  pow iatach lu b  m iastach uprzem ysłow io
nych okazać się może, że jedno przedsiębior
stwo n ie  będzie w  stanie objąć w szystk ich  za
kładów, toteż uchwała dopuszcza w  tych  p rzy 
padkach tw orzenie dwóch lu b  w iększej ilości 
przedsiębiorstw  o m nie jszym  w achlarzu b ran
żowym.

Przedsiębiorstwo w ojew ódzkie różnić się bę
dzie od typ u  pow iatowego przede w szystk im  
kręg iem  swych odbiorców, k tó ry  przekracza tu  
ram y pow ia tu  lu b  m iasta i  z n a tu ry  rzeczy obej
mować będzie zakłady w iększe i  o wyższym  
stopniu mechanizacji. P rzy  czym tw orzenie tu  
jednego przedsiębiorstwa by łoby  n iew łaściwe. 
P rzeciwnie, dążyć należy, w  m yśl w ytycznych  
uchw a ły  do tw orzen ia  predsięb io rstw  jednoza
k ładow ych lu b  też w ie lozakładowych, ale w  za
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sadzie o je d n o litym  lu b  pokrew nym  p ro f ilu  p ro 
dukcy jnym , p rzy  czym w  każdym  razie należy 
uwzględn ić m om ent rozmieszczenia zakładów 
w  teren ie i  is tn ien ie  ekonom icznych przesłanek 
gw aran tu jących  zachowanie zasady opłacalno
ści przedsiębiorstwa. Bow iem  przedsiębiorstwa 
przem ysłu terenowego' zgodnie z w y tyczn ym i 
uchw a ły  Rady M in is tró w  z dnia 6 września 
1950 r. w  spraw ie zasad organ izacji i  systemu 
finansowego państw ow ych przedsiębiorstw  pod
legających w ładzom  te renow ym  (M on ito r P o l
ski N r  A-102, poz. 1284) oparte być w in n y  prze
de w szystk im  na zasadzie rozrachunku gospo
darczego.

Przedsiębiorstwa przem ysłu terenowego m ają 
być tworzone przez w ojew ódzkie rady narodo
we w  p ierw szym  okresie, k tó ry  w  zasadzie za
m yka  się z dn iem  31 g rudn ia  1951 r. O rganiza
cja ich  m usi być przeprowadzona zgodnie z tym  
co by ło  przew idziane w yże j w  zw iązku z wad
liw y m  rozmieszczeniem zakładów dawnego 
przem ysłu  m iejscowego i  z ich  n ie zawsze w łaś
c iw ym  p ro file m  p rodukcy jnym , biorąc p rzy  tym  
pod uwagę konieczność uzupełn ien ia  sieci za
k ładów  w ytw órczych , co będzie dokonywane 
poprzez uspołecznianie is tn ie jących  i  tw orze
n ie  zakładów nowych, opierając się p rzy  tym  
na uchwale P rezyd ium  Rządu z 8 listopada 
1950 r. w  spraw ie rozszerzenia p ro d u kc ji a r ty 
ku łó w  masowego spożycia.

W  okresie do 31.X I I . 1951 r. istn ieć mogą 
rów nież zakłady podległe bezpośrednio w łaś
ciw em u organow i p rezyd ium  w ojew ódzkie j ra 
dy  narodowej bez obow iązku zorganizowania 
na bazie takiego zakładu przedsiębiorstwa.

Jednakże p rzy  tw o rzen iu  przedsiębiorstw ,
0 ile  w a ru n k i m iejscowe będą na to pozwalać, 
należy od razu w ybrać  zakłady, na podstawie 
k tó rych  można by u tw o rzyć  przedsiębiorstwo 
typ u  powiatowego, choćby naw et podlegać ono 
m ia ło  w o jew ódzkie j radzie narodowej do cza
su przekazania radzie niższego stopnia —  po
zostałe zakłady należałoby grupować w  przed
siębiorstwach typ u  wojewódzkiego. Natom iast 
n ie  w yda je  się w łaściwe tw orzenie przedsię
b io rs tw  z zakładów o ta k im  rozmieszczeniu
1 p ro filu  p rodukcy jnym , k tó re  z góry  przesą
dzają o prze jśc iow ym  połączeniu zakładów, wo
bec niezachowania w ytycznych , o k tó rych  
m owa by ła  w yżej.

Zarówno tw orzen ie  przedsiębiorstw , ja k  i  ich 
przekazywanie radom niższego stopnia, odby
wać się pow inno stopniowo do końca roku. 
Tworzenie przedsiębiorstw  odbywać się bę
dzie w  ramach przepisów dekre tu  z dn ia  26 
październ ika 1950 r. o przedsiębiorstwach pań
stwowych.

Uchw ała zobowiązuje rady narodowe do po
w o łan ia  w  te rm in ie  do dn ia 31 g rudn ia  1951 r. 
specjalnego organu pn. „w o jew ódzkiego zarzą
du przem ysłu terenowego“ , k tó ry  p rze jm ie  
bezpośrednie k ie row n ic tw o  dużą ilością zakła
dów oraz podejm ie ważne zadania w  zakresie 
je j dalszej organizacji.

O rgan ten pow ołany zostanie w  try b ie  cyto
wanego w yże j dekre tu  z dn ia  26 październ ika 
1950 r., jako  przedsiębiorstwo o m ieszanym za
kresie działania. Do niego bow iem  należeć bę
dzie zarówno operatyw ne k ie row n ic tw o  (bez- 
nośredni zarząd) zakładów, ja k  i  koordynacja, 
nadzór i  kon tro la  przedsiębiorstw  już  zorgani
zowanych. Koszty u trzym an ia  zarządów w o je 
w ódzkich pokryw ane będą z narzu tów  na ko
szty w łasne przedsięb iorstw  i  zakładów.

S tru k tu ra  organizacyjna tych  zarządów u - 
względniać w inna  zasady uchw a ły  K o m ite tu  
Ekonomicznego Rady M in is tró w  z dnia 12. V. 
1950 r. w  spraw ie s tru k tu ry  organizacyjne j 
uspołecznionych przedsiębiorstw  przem ysłu 
kluczowego, cen tra lnych  zarządów przem ysłu 
i  zjednoczeń i  zbliżona będzie do schematu or
ganizacyjnego w ydz ia łów  przem ysłu m ateria 
łó w  budow lanych.

Szczegółowe zasady organ izacji finansowej 
i  systemu finansowego przedsięb iorstw  i  za
k ładów  podleg łych w o jew ódzk im  radom naro
dowym , poprzez w ojew ódzkie  zarządy prze
m ysłu  terenowego określić ma odrębne zarzą
dzenie M in is tra  Finansów wydane w  porozu
m ien iu  z Prezesem Centralnego U rzędu D robnej 
W ytw órczości na podstawie § 20 w ym ien ione j 
w yżej uchw a ły  Rady M in is tró w  z dn ia  6 wrześ
n ia  1950 r.

Z chw ilą  u tw orzen ia  w ojew ódzkich  zarzą
dów przem ysłu terenowego —  zaprzestaną 
swej dzia ła lności istn ie jące obecnie w ie lob ran 
żowe i  jednobranżowe dyrekc je  przem ysłu 
m iejscowego, a w o jew ódzkie  zarządy prze]m ą 
ak tyw a  i  pasywa d y re k c ji oraz z lik w id u ją  
sprawy, k tó re  w  zw iązku z zaprzestaniem 
działalności d y re k c ji w  dotychczasowej ich 
fo rm ie  wym agać \ego  będą.

Końcowe postanow ienia uchw a ły  poświęco
ne zostały spraw ie zakładów dawnego prze
m ysłu  m iejscowego, k tó re  n ie  zostają przeka
zane radom, a o k tó rych  na wstępie m ów iliśm y.

Ta grupa zakładów państwowego przem ysłu 
drobnego o znaczeniu ogó lnokra jow ym , a w  
zw iązku z ty m  zarządzana centra ln ie , podlegać 
będzie Centra lnem u U rzędow i D robne j "Wy
twórczości. Z ak łady te zorganizowane zosta
ną jako  przedsiębiorstwa jednobranżowe —  
jedno lu b  w ielozakładowe, a organem opera
tyw nego nadzoru, w  ramach CUDW , będzie d la 
tych  przedsięb iorstw  jedna ogólnobranżowa 
lub  k ilk a  branżowych kom órek o charakterze 
centralnego zarządu, w  rozum ien iu  uchw a ły  
P rezyd ium  Rządu z dnia 23 g rudn ia  1950 r. 
w  spraw ie w łączenia w  skład m in is te rs tw  cen
t ra ln y c h  zarządów (M on ito r Polski N r  A -4  
poz. 63 z 1951 r.).

Kończąc należy stw ierdzić, że uchwała na
kłada w ie lk ie  obow iązki zarówno na rady na
rodowe ja k  i  dyrekc je  przem ysłu m iejscowego 
i CUDW , sądzić jednak należy, że obow iązki 
te p rzy  odpow iednim  zorganizowaniu pracy 
będą m og ły  być należycie i  w  te rm in ie  w yko 
nane.
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A k ty w  gospodarczy d ro b n e j w y tw ó rczośc i radz i

CE N T R A L N Y  U rząd D robne j W ytwórczości 
zorganizował w  doznan iu trzydn iow ą, robo

czą naiaaę a k tyw u  gospodarczego drobnej w y 
twórczości w  dniach 9, 1U, i  11 lutego 19oi r.

U dz ia ł w  n ie j b ra li przedstaw icie le Państwo
wej K o m is ji P lanowania, Centralnego U rzędu 
Drobne] W ytwórczości, p rezyd iów  w ojew ódz
k ich  rad narodowych, d y re k c ji p rzem ysłu m ie j
scowego, cen tra l spółdzielczych, ich  wojew ódz
k ich  zw iązków, oddziałów  i  ekspozytur.

O brady poświęcone b y ły  om ów ieniu dotych
czasowych doświadczeń w  zakresie organ izacji 
wszystKich s ił i  środków, ja k ie  należy zm ob ili
zować, aby p lan na rok  19ol został w ykonany.

Zasadniczym i  podstawowym  w arunk iem  w y 
pełn ien ia  i  przekroczenia p lanu  zadań drobnej 
wytwórczości na ro k  1951 jest dokładna zna
jomość tego p lanu  przez załogi robotnicze za
kładów  i  ich  k ie row n ic tw a .

Na tle  ana lizy w ykonan ia  p lanu  roku  1950 
i k ry tyczn e j oceny jego w y n ik ó w  ekonomicz
nych prezes CuDvV Adam  Zebrow ski w ysuną ł 
zadania, w okó ł k tó rych  należy ześrodkować ca
łość w ys iłkó w  i  środków drobnej w ytw órczości 
p rzy rea lizac ji p lanu  roku  1951.

W  walce o realizację i  przekroczenie p lanu 
muszą być w ykorzystane i  u jaw n ione  wszystiue 
u k ry te  dotychczas rezerw y proauKcyjne.

W ykonanie  p lanu  drobnej w ytw órczości w  
roku  1950 oraz zadania postawione w  p lan ie  na 
rok 1951 w ykaza ły , że drobna wytwórczość 
w roku  1951 będzie mogła osiągnąć poziom p ro 
d u k c ji p rzew idz iany w  P ian ie  t i- le tn im  na 
pierwszą połowę roku  1953.

W  zw iązku z ty m  powstaje zagadnienie po
staw ienia na porządku dziennym  spraw y re w i
z ji i  podniesienie P lanu 6-ietm ego drobnej w y 
twórczości.

U chw ała P rezyd ium  Rządu z dnia 8.XI.50 r. 
w y tyczy ła  m iędzy in n y m i k ie runek, w  k tó ry m  
należy kszta łtować p lan asortym entow y drob
nej wytwórczości.

W  ram y tego p lanu  wchodzi przede wszyst
k im : produkow anie a rty k u łó w  masowego spo
życia n ie  w y tw arzanych  przez przem ysł k lu 
czowy, a rty k u łó w  dotychczas im portow anych, 
a rty k u łó w  luksusowych i  służących do zaspoka
jan ia  in d yw id u a ln ych  potrzeb i  życzeń konsu
m entów, w yn ika jących  ze wzrasta jącej stopy 
życiowej ludności; p rodukow anie środków w y 
tw arzan ia  i  części zam iennych oraz w yko n yw a -, 
n ie usług na rzecz przem ysłu  kluczowego; zor
ganizowanie szerokiej sieci spółdzielczych punk
tów  usługowych d la  zaspokojenia bezpośred
n ich  potrzeb ludności.

Szczególną uwagę należy skierować na w y 
tw arzanie tych  a rty k u łó w  masowego spożycia, 
k tó re  dotychczas n ie  b y ły  produkowane przez 
drobną wytwórczość.

Realnym  zapleczem p ro d u kc ji jes t zaopatrze
nie. Zaopatrzenie zakładów p rodukcy jnych  
drobnej w ytw órczości oprzeć się m usi w  ja k  
na jw iększej m ierze zarówno w  P ian ie  6 -le tn im  
ja k  i  w  rea lizow anym  p lan ie  roku  1951 na su
rowcu: m iejscowym , odpadkowym  i  zastęp
czym. D latego też p lanow anie now ych asorty
m entów  drobnej w ytw órczości w inno  wiązać 
się z w ytyczoną bazą surowcową, dalszym  u ja w 
nieniem , badaniem i  w ydobyciem  surowców 
m ie jscow ych oraz ja k  najszerszym i  sk rupu la t
nym  w ykorzystan iem  surowców odpadkowych 
przem ysłu kluczowego.

Zadania p rodukcy jne  drobnej w ytw órczości 
u ję te  w  p lan ie  roku  1951 są bardzo poważne, 
a w ykonanie  ich  wym aga pełnej m o b iliza c ji 
s iły  roboczej i  środków technicznych.

P lan roku  1951 staw ia jajco naczelne zada
n ie  podniesienie w yda jności o 18% w  stosunku 
do roku  1950, co pozw oli na realizację wzrostu 
p ro d u kc ji o 80% p rzy  wzroście za trudn ien ia
0 53%.

Ź ró d ła m i podniesienia w yda jnośc i są przede 
w szystkim : współzawodnictwo pracy, rew iz ja
1 w łaściw e usta lenie norm , rac jona liza to rstw o, 
pełne w ykorzystan ie  pa rku  maszynowego oraz 
konsekwentna w a lka  o oszczędność.

A b y  osiągnąć zamierzone w  p lan ie  w y n ik i, 
współzawodnictwo pracy m usi objąć ja k  n a j
liczniejsze zespoły pracownicze w szystkich p io 
nów drobnej wytwórczości.

Dokonana w  październ iku  i  listopadzie re 
w iz ja  norm  branży m eta low ej państwowego 
przem ysłu m iejscowego w ykaza ła  is tn ien ie  w  
tym  zakresie poważnych rezerw , co dało w  w y 
n iku  korektę  tych  norm ; przekroczenie zaś no
w ych norm  przecię tn ie  o 26% wskazuje, że 
stosowane ostatnio no rm y mogą być poważnie 
podwyższone.

R ozw ija jące się racjona liza to rstw o i  uspraw 
n ien ia  pracy są dowodem aktywnego, społecz
nego i  socjalistycznego podejścia robo tn ików  
do spraw  p ro d u kc ji i  niosą uspraw nien ia  te j 
p ro d u kc ji i  oszczędność.

W n iosk i racjona liza to rsk ie  zbadane i  uznane 
w in n y  być szeroko rozpowszechniane i  stoso
wane.

R acjonalizatorstwo, szkolenie i  doszkalanie 
zawodowe ka d r są e lem entam i postępu tech
nicznego, k tó ry  jest ściśle zw iązany z rea liza
cją drobnej w ytwórczości. Jeśli w łączym y do 
tego mechanizację oraz tam  gdzie to m ożliwe, 
przejście na produkc ję  potokową, pozw oli to  
drobnej w ytw órczości na w y jśc ie  z je j dotych
czasowego zacofania technicznego.

Realizacja p lanu  drobnej w ytw órczości na 
rok  1951 n ie  da się pomyśleć bez konsekwent
nej i  systematycznej w a lk i o obniżenie kosz
tów  w łasnych i  osiągnięcie zaplanowanej aku
m u lac ji. W  ty m  zakresie postawione zostały
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poważne zadania jak : obniżenie nakładów  ogól
nych o 10,5% (od p roporc jona lnych nakładów 
odpowiadających w zrostow i p ro d u kc ji o 80%).

B iorąc pod uwagę ogólne zagadnienia gospo
darcze k ra ju , p lan  roku  1951 drobnej w y tw ó r
czości stanow i w y raźny  k ro k  na drodze do uak
tyw n ien ia  terenów  zaniedbanych gospodarczo, 
do k tó rych  należą: w o j. b iałostockie, rzeszow
skie, zielonogórskie, koszalińskie, k ie leck ie  i  o l
sztyńskie. S topień rozw o ju  drobnej w y tw órczo
ści w  tych  w ojew ództw ach w  p lan ie  na rok 
1951 charakte ryzu je  w skaźn ik w zrostu p roduk
c ji, ponad 200 w  porów nan iu  z rok iem  1950.

Szczególna uwaga drobnej w ytw órczości zo 
stanie zwrócona na ożyw ienie gospodarcze te
renu m iast pow ia tow ych i  miasteczek. Wszel
k ie  prace inw estycy jne  związane z ak tyw iza 
cją terenów  zaniedbanych ja k  też i  bieżące 
prace inw estycy jne  zakładów czynnych, w in n y  
być ja k  najoszczędniej zaplanowane i  te rm ino 
wo zrealizowane.

Z planem  drobnej w ytw órczości na ro k  1951 
ściśle w iążą się zagadnienia organizacyjne. Na
leży tu  w ym ien ić  współpracę w szystkich p io
nów  drobnej w ytw órczości z radam i narodo
w ym i, a szczególnie z ich  w ydz ia łam i prze
mysłu.

Do nowych, ogn iw  organ izacyjnych drobnej 
wytwórczości, k tó re  bezpośrednio podlegają ra 
dom narodow ym  należą: te renow y przem ysł 
m ate ria łów  budow lanych zarządzany przez w y 
dz ia ły  przem ysłu m a te ria łów  budow lanych oraz 
terenow y przem ysł w yodrębn iony uchwałą 
P rezyd ium  Rządu z dnia 3.I I . 1951 r. o reorga
n izac ji przem ysłu m iejscowego. Na m ocy te j 
uchw a ły  zakłady o typow e j p ro d u kc ji na po
k ryc ie  potrzeb danego terenu zostają przeka
zane radom narodowym , k tó re  będą go p row a
d z iły  poprzez w ojew ódzkie  zarządy przem ysłu 
terenowego.

A le  zadania drobnej w ytw órczości n ie  pole
gają ty lk o  na w yp rodukow an iu  szerszej i  odpo
w iedn io  zwiększonej masy tow arow ej d la  ro 
snących potrzeb ludności, n ie  ty lk o  na w yko 
rzystan iu  is tn ie jących  rezerw  p rodukcy jnych , 
nie ty lk o  na ożyw ien iu  gospodarczo zaniedba
nych terenów, n ie  ty lk o  na przeprowadzeniu 
w ytycznych  zm ian organizacyjnych.

D robna wytwórczość w  swej działalności p la
nowej pow inna odegrać poważną ro lę  w  roz
gryw a jące j się walce klasowej, p rzyczynia jąc 
się do rea lizac ji p o lity k i ograniczania i  w yp ie 
ran ia  e lem entów kap ita lis tycznych  w  walce 
o w yrugow an ie  resztek kap ita lizm u  w  mieście,
0 przekształcenie zacofanych fo rm  gospodarki 
d robnotow arow ej w  dziedzinie przem ysłu
1 usług w  składową część naszej gospodarki so
c ja lis tyczne j.

W  d rug im  dn iu  obrad wiceprezes CUDW  —  
Józef Dobrzaniecki, om aw ia ł zagadnienia p ro 
dukcyjno-techn iczne w  planach roku  1951, 
kładąc przede w szystk im  nacisk na zagadnienia 
postępu technicznego, k tó ry  jest w łaściwością 
socjalistycznego sposobu p rodukc ji.

Is to tn ym  czynn ik iem  rea lizac ji tego postu la
tu  bedzie praca powołanych (na zasadzie u - 
chw a ły  P rezyd ium  Rządu z dnia 8.XI.1950 r.),
7 b iu r  kons trukcy jnych , k tó re  zajmą sie opra
cowaniem k o n s tru kc ji i  procesów technologicz
nych, dotyczących w  p ierw szym  rzędzie p ro 
d u kc ji zmechanizowanych przedm iotów  gospo
darstwa domowego, a rty k u łó w  gospodarczych 
dla ośrodków żyw ien ia  zbiorowego itd .

Poważne zadania p rodukcy jne  drobnej w y 
twórczości roku  1951 w ym agają  w łaściw e j go
spodarki bazą techniczną. Odcinek ten dotych
czas zaniedbany pow in ien  ulec zasadniczej 
przem ianie.

Gospodarka park iem  m aszynowym  pow inna 
uwzsledm ć w ykorzystan ie  maszyn w  stopniu 
m aksym alnym , co n ie jednokro tn ie  wymaga 
w spółpracy pom iędzy szeregiem zakładów p ro 
dukcy jnych  niezależnie od ich  p ionu organiza
cyjnego. Pełne w ykorzystan ie  maszyn i  ich 
p rze rzu ty  muszą być dokonane tak, b y  gwa
ra n to w a ły  dostosowanie pa rku  maszynowego 
do p ro filu  p rodukc ji.

Z uw agi na wskazania dotyczące zarówno 
P lanu 6-letniego ja k  i  p lanu roku  1951. odnoś
n ie  rozszerzenia i  podniesienia p ro d u kc ji drob
nej w ytwórczości, konieczne jest ja k  n a j- 
szvbsze uruchom ien ie i  w ykorzys tan ie  m oż li
wości p rodukcy jnych  oraz przystosowanie do za
planowanej p ro d u kc ji licznych  zakładów  n ie 
czynnych.

D robna w ytwórczość zm ierza w  planach na 
rok  1951 do stopniowej e lim in a c ji z p ro filu  
asortym entów  te j p rodukc ji, k tó ra  dub lu je  p ro 
dukcie  przem ysłu kluczowego.

Natom iast drobna w ytwórczość produkować 
bedzie a rty k u ły , k tó rych  n ie  p roduku je  prze
m ys ł k luczow y, a k tó rych  b rak  daie sie odczu
wać na ryn ku , ja k : ag ra fk i, szp ilk i, spma^ze, 
sp ink i do pończoch, loków k i, w suw k i do w ło 
sów. k la m ry  do pasków, o łów ki, p ióra, znaczki 
do ka rto tek , zam ki do skoroszytów oraz ga
lan te rię  metalową, drzewną, szklaną i  te k 
stylną.

W  p lan ie  roku  1951 drobna wytwórczość po
de jm ie  m. in. produkcję , po uprzedn im  rozpra
cowaniu ko n s trukcy jnym . 40 000 sztuk s iln i
ków  m ocy u łam kow ej, 1500 sz lifie rek  do noży 
domowych, 10.000 w en ty la to rów , ponad 500 
p ra lek  nnwpso typu . ponad 1000 sztuk susza
rek  do b ie lizny. 5000 odkurzaczy, 500 sztuk 
fro te rek , 500 sztuk maszyn e lektrycznych  do 
k ra ia n ia  chleba. co na jm n ie j 5.000 sztuk pate- 
fonów  oraz 350 ton  ga lan te rii z mas p las ty 
cznych.

R efera t wiceprezesa CUDW  —  Paw ła Z e lic - 
kiepo om aw ia ł zagadnienia zaopatrzenia i  zby tu  
drobnej wytwórczości.

Jak w yn ika  z re fe ra tu  sytuacia zaopatrzenia 
drobnej wytwórczości u progu rea lizac ji p lanu 
produkcyjnego roku  1951 jest lepsza n iż  w  ro 
ku  1950.

W ykorzystan ie  surowców przydzie lonych cen
tra ln ie  drobnej w ytw órczości musi być w  roku  
1951 trak tow ane  bardzo rygorystyczn ie  pod
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wzglądem  w ykorzys tan ia  tych  surowców do 
w łaściw e j p ro d u kc ji i  zużycia w edług ścisłych 
w ytycznych  ich  przeznaczenia.

Rok 1951 pow in ien  przynieść zasadniczy prze
łom  w  zakresie i  try b ie  w ykorzystan ia  ogrom
nej p u li surowca odpadkowego. Rok 1950 u ja w 
n i ł  cząściowo rezerw y surowca odpadkowego, 
ale n ie  rozw iązał w łaściwego try b u  dysponowa
n ia  ty m  surowcem. W  ty m  zakresie poważnym  
krok iem  naprzód jest pełne o tw arc ie  dostępu 
dla zakładów drobnej w ytw órczości do w yko 
rzystan ia  odpadków skórzanych.

W  ciągu najb liższych m iesięcy roku  1951 na
stąpi zw oln ien ie  p u li odpadkowej branż: drzew
nej, m eta low ej i  w łók ienn icze j; w łaściwe po
staw ienie prob lem u zużycia surowca odpad
kowego znajdzie swój w yraz  w  p ro d u kc ji ta 
k ie j masy tow arow e j, do k tó re j tego typ u  su
row iec na jlep ie j się nadaje.

A so rtym en tow y i  ilośc iow y w zrost p roduk
c ji drobnej w ytw órczości zm ierza do pokryc ia  
zapotrzebowania ry n k u  wewnętrznego. W yko
nanie p lanu produkcyjnego zapewni ty m  lep ie j 
pokryc ie  zapotrzebowań ry n k u  im  sp raw n ie j
sze będzie rozprowadzenie w yprodukow anych 
a rtyku łó w . W ażnym  elementem, k tó ry  pow i
n ien się przyczyn ić  do uspraw nien ia  zbytu  
drobnej w ytw órczości w  roku  1951 będzie dą
żenie do skrócenia d rog i od producenta do kon
sumenta.

W  zw iązku z w yg łoszonym i re fe ra tam i roz
w inę ła  się obszerna dyskusja, w  k tó re j na

pierwszy p lan  w ysunę ły  się zagadnienia tru d 
ności zaopatrzeniowych oraz k ie ru n ku  w  ja k im  
pow in ien pójść w ys iłe k  zm ierza jący do ich 
przezwyciężenia. Zagadnienie surowców odpad
kowych i  zastępczych by ło  w  zw iązku z tym  
wszechstronnie omówione.

W ie le  k ry tyczn ych  i  sam okrytycznych gło
sów w  dyskus ji poświęcono zarówno pracy 
CUD W, ja k  i  wzajem nej w spółpracy poszcze
gólnych p ionów  organ izacyjnych drobnej w y 
twórczości i  w spółdzia łan ia z w ydz ia łam i prze
m ysłu  w ojew ódzkich  rad narodowych. D ysku
sja doprowadziła do stw ierdzenia, że ty lk o  ści
sła i  zgodna współpraca w szystk ich  ogniw  o r
ganizacyjnych podleg łych CUD W  może zapew
n ić w ykonanie  zadań drobnej w ytw órczości 
ob ję tych  planem  na rok  1951.

Przedm iotem  zainteresowań w  dyskus ji b y ły  
rów nież prob lem y, związane z w łaściw ą roz
budową i  rozmieszczeniem sieci p lacówek us łu 
gowych oraz jakością tych  usług świadczonych 
przez drobną wytwórczość. Zaakcentowano 
rów nież w  toku  dyskus ji znaczenie po lityczne 
ja k ie  ma rozwój uspołecznionej drobnej w y 
twórczości w  okresie budow n ic tw a fundam en
tów  socjalizmu.

W ytyczne, dyskusja i  w yciągn ię te  z n ie j 
w n iosk i w ykaza ły , że pierwsza narada a k tyw u  
gospodarczego drobnej w ytw órczości by ła  po
trzebą c h w ili i  dała swój rea lny  w k ła d  we 
wlaścuwe zrealizowania p lanu na rok  1951.

M g r JÓ ZEF Z A R E M B A

W y ty c z n e  Z ja z d u  E k o n o m is tó w  

a d robna w ytw órczość

W R A M A C H  przygotow ań do I  Kongresu 
N auk i Po lsk ie j odby ł się w  W arszawie w  

g ru d n iu  1950 r. P ierw szy Ogólnopolski Z jazd 
Ekonom istów . Z jazd ten stanow i d la  rozw oju  
nauk ekonom icznych w  Polsce Ludow e j w y 
darzenie o znaczeniu zasadniczym, jest bow iem  
punktem  zw ro tnym  w  rozw o ju  dyscyp lin  eko
nom icznych w  Polsce.

Z jazdow i Ekonom istów  zostały postawione 
bardzo poważne i  m obilizu jące  zadania p rogra
mowe, k tó re  można ogólnie u jąć w  dwóch na
stępujących punktach :

1. k ry tyczna  ocena obecnego stanu nauk eko
nom icznych w  Polsce Ludow e j;

2. ustalenie konkre tnych  zadań dla nauk e- 
konom icznych w  zw iązku z P lanem  6-le t- 
n im .

Ponadto na zjeździe postawiono i  przedysku
towano n iek tó re  zagadnienia odcinkowe, jed 
nakże o znaczeniu zasadniczym, a m ianow icie :
a) K ry te r ia  e fektyw ności in w e s tyc ji w  gospo

darce socjalistycznej (re fe ra ty  pro f. B ro n i
sława M inca i  p ro f. K . Secomskiego).

b) N iek tó re  zagadnienia w a lk i o socjalistyczną 
przebudowę wsi (re fe ra ty  pro f. T. Tepich- 
ta i  m gr M. D ziew ick ie j).

c) K ry tyczn a  ocena h is to r ii po lsk ie j m yś li 
ekonomicznej (re fe ra ty  p ro f. E. L ip ińskiego  
i  p ro f. A . Gródka).

Podstawowe zagadnienia program owe, to 
jes t ocena obecnego stanu i  dorobku nauk eko
nom icznych oraz usta lenia zadań tych  nauk w  
zw iązku z rea lizacją  P lanu 6-letniego, zostały 
u ję te  w  referatach, k tó re  w yg ło s ili: p ro f. W. 
B rus i  m in is te r d r St. Jędrychow ski. W  opar
ciu o te re fe ra ty  zjazd przeprow adził szeroką 
dyskusję, w  k tó re j s tw ie rd z ił pewne p ozy tyw 
ne osiągnięcia w  pracach ekonom istów Polski 
Ludow e j, jednakże równocześnie zdemasko
w a ł błędne, burżuazyjne k ie ru n k i w  dotych
czasowym rozw o ju  nauk ekonom icznych oraz 
ich źródła. S tw ie rdz ił, że m im o w y ją tko w o
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sprzy ja jących  w a runków  d la  rozw o ju  nauk 
ekonom icznych w  Polsce Ludow e j —  pozosta
ją  one w  ty le  poza p ra k tyką  gospodarczą i  po
trzebam i Państwa budującego fundam en ty so
cja lizm u.

Z jazd p rzy jm u ją c  tezy re fe ra tu  m in . Jęd ry- 
chowskiego dotyczące konkre tnych  zadań nauk 
ekonom icznych w  zw iązku z P lanem  6-le tn im  
sprecyzował w ytyczne d la  p lanu  badań w  dzie
dzin ie  ekonom ii po lityczne j, ekonom ik i przem y- 
mysłu, ekonom ik i ro ln ic tw a , ekonom ik branżo
wych, s ta tys tyk i i  innych  dyscyp lin  pokrew nych. 
Zgodnie ze stanow iskiem  zjazdu muszą one w  
sposób jasny i  zdecydowany oprzeć się w  
swych pracach na m etodolog ii m arksistow sko- 
len inow skie j, na osiągnięciach nauk i radziec
k ie j oraz na wskazaniach P a rt ii i  Rządu Polski 
Ludow ej, pozostając równocześnie w  bez
pośrednim  kontakcie  z p ra k tyką  gospodarczą, 
służąc je j w  budow aniu fundam entów  socja li
zmu.

Z jazd podsumował w y n ik i swych prac i  spre
cyzował swoje stanowisko w  uchwałach, k tó re  
stanowią program owe w ytyczne dalszego dzia
łania. Przede w szystk im  zjazd w  swych uchwa
łach zam anifestował swoją solidarność z u - 
chw ałam i I I  Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju w  W arszawie i  nap ię tnow ał agresję 
im pe ria lizm u  amerykańskiego przeciw  ludom  
K o re i i  C h in  oraz przygotow an ia obozu im pe
ria lizm u  do nowej w o jny .

Z jazd s tw ie rdz ił, że w k ła d  ekonom istów po l
skich w  w a lkę  o pokój polegać pow in ien  na 
ich  naj czynnie j szym udziale w  walce ludu  
pracującego Po lsk i o realizację zadań P la
nu 6-letniego. Ta podstawowa uchwała zobo
w iązu je  w  pełne j m ierze w szystk ich  ekonom i
stów zarówno p racow n ików  nauk i ja k  i  p rak
ty k i gospodarczej.

Z jazd s tw ie rd z ił dalej, że ekonom iści polscy 
m ają  wszelkie w a ru n k i i  m ożliwości ku  temu, 
aby w  swych pracach oprzeć się na wskaza
niach k lasyków  m arks izm u-len in izm u, na do
świadczeniach nauk i i  p ra k ty k i radzieckie j, na 
tw órczych wskazaniach k ie row n ic tw a  nasze
go Państwa i  P a rtii, by  spełnić postawione im  
zaszczytne zadania.

Z jazd s tw ie rdz ił, że do pozytywnego dorob
ku  nauk ekonom icznych w  Polsce Ludow e j na
leży w  szczególności: uparte  i  szybkie prze
zwyciężanie bu rżuazy jnych  pseudonaukowych 
te o rii; zasadnicza przem iana w  nauczaniu na 
wyższych uczelniach; przem iany treści p u b li
cys tyk i ekonomicznej, k tó ra  coraz bardzie j w łą 
cza się w  n u r t socjalistycznego budow n ictw a; 
zasadnicza reorganizacja wyższego szkoln ictw a 
ekonomicznego, k tó re  m usi przygotować w ie 
lotysięczne ka d ry  ekonom istów —  p lan is tów ; 
w ypracow anie w  oparciu o doświadczenia ra 
dzieckie m etodolog ii p lanow ania poszczegól
nych dziedzin gospodarki narodowej oraz zor
ganizowanie p ierw szych ośrodków naukowo-ba
dawczych, k tó re  prowadzą swe prace na pod

stawach metodologicznych m arks izm u-len in i
zmu.

Z jazd uznał, że do na jpoważnie jszych b ra 
ków  i  b łędów w  rozw o ju  nauk ekonom icznych 
zaliczyć należy: n iepełne przezwyciężenie b u r
żuazyjnych te o ry j; p rzyczynkarsk i i  n ienauko
w y  charakte r w ie lu  prac w  zakładach nauko
w ych; oderwana od w a lk i klasowej i  n ie jedno
k ro tn ie  wroga Polsce Ludow ej tem atyka  w ie lu  
prac m agisterskich i  doktorsk ich ; b rak  koo rdy
nac ji prac zakładów naukow ych; niedostatecz
ne rozpowszechnianie postępowych tra d y c ji po l
skie j nauk i ekonom icznej; n iezadowalający 
stan w  zakresie w ysuw ania m łodych  ka d r nau
kow ych; niedostateczne w ykorzystan ie  oręża 
k r y ty k i i  sa m o kry tyk i w  dyskusjach nauko
wych, pozostawanie ekonom ii po lityczne j, ja k  
również ekonom ik branżowych, w  ty le  za osiąg
n ięciam i p ra k ty k i gospodarczej.

Z jazd s tw ie rdz ił, że wspaniałe pe rspektyw y 
rozw o ju  gospodarki narodowej P o lsk i Ludo 
w ej s taw ia ją  przed dyscyp linam i ekonom iczny
m i trudne, odpowiedzialne lecz zaszczytne za
dania. W  szczególności polska nauka ekono
m iczna uw zględn ia jąc zasadniczą zgodność dróg 
w iodących do socjalizm u, k tó re  zostały określo
ne przez k lasyków  m arks izm u-len in izm u —  po
w inna  przeprowadzić badania, a następnie do
konać naukow ych uogóln ień p rob lem a tyk i dróg 
rozw ojow ych P o lsk i Ludow e j w  k ie ru n ku  socja
lizm u  w  now ych w arunkach historycznych.

Z jazd s tw ie rd z ił naglącą potrzebę powoła
n ia  w  Polsce centralnego ośrodka koo rdynac ji 
badań naukow ych w  celu w yłączenia m arno
traw stw a  s ił i  zapewnienia planowości w  bada
niach naukowych.

U chw a ły  Z jazdu Ekonom istów  n ie  są i  n ie 
mogą być obce drobnej wytwórczości. U chwa
ły  te obow iązują w  pe łn i je j ekonom istów i  ca
ły  je j a k tyw  gospodarczy.

D robna wytwórczość ma do odegrania w  
dziele budow y fundam entów  socjalizm u ro lę  
nader ważną. Jej rozwój wym aga ze s trony 
ekonom istów i  całego a k tyw u  gospodarczego 
dużej czujności po lityczne j i  g łębokie j znajo
mości bardzo skom plikow anej, różnorodnej p ro 
b lem atyk i. Szczególnie tyvażne w  zakresie 
drobnej w ytw órczości jest systematyczne po
głębian ie m etodolog ii p lanowania, k tó re  jest 
zasadniczą fu n kc ją  organizacyjno-gospodarczą 
państwa d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu .

W  św ie tle  uchw a ł zjazdu i  w y tycznych  p ro
gram owych zaw artych w  referacie  m in. St. 
Jędrychowskiego ,,0  zadaniach nauk i ekono
m icznej w  Polsce w  zw iązku z P lanem  6 -le t
n im “  —  sprawą naglącą w  drobnej w y tw ó r
czości staje się pogłębianie i  szerokie zastoso
wanie m etody b ilansow ej, ze szczególnym 
uwzględn ien iem  b ilansów  terenowych, n ieroz
łącznie zw iązanych z p lanowaniem  terenow ym , 
w  którego try b ie  p lanowania jest cała drobna 
wytwórczość.
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' Sprawą naglącą staje się opracowanie szcze
gółowego program u i  przeprowadzenie syste
m atycznych badań w  oparciu o m etodologię 
m arksistow sko-len inow ską, doświadczenia ra 
dzieckie i  własne, odnośnie tak ich  zagadnień, 
ja k : oparcie p lanowania produkcyjnego na p la 
now aniu  technicznym ; no rm y w ykorzystan ia  
maszyn i  urządzeń w  zakładach drobnej w y 
twórczości; no rm y w ykorzys tan ia  pow ierzch
n i p rodukcy jne j zakładów, sposoby i  no rm y 
zużycia surowców  odpadkowych; prob lem  
norm  zapasów; prob lem  op tym alrie j w ie lkości 
zakładów  drobnej w ytw órczości w  poszczegól
nych je j branżach i  sektorach; p rob lem  efek
tyw ności in w e s tyc ji; p rob lem  k ry te r ió w  loka 
liz a c ji zakładów  w ytw órczych  i  sieci usług go
spodarczych oraz zw iązanych z ty m  norm ; za
gadnienie m etodolog ii p lanow ania opera tyw 
nego i  p lanow ania wewnątrzzakładowego.

W  całym  w ym ien ionym  zakresie pow inny  
być wzięte pod uwagę na jbardz ie j p rzodu ją 
ce, zakłady drobnej w ytw órczości i  najlepsze 
osiągnięcia, k tó re  należy zbadać, uogóln ić i  sze
roko zastosować we w szystk ich  pozostałych.

Zagadnieniem  zasadniczej w ag i w  drobnej 
w ytw órczości staje się w ytyczna  prowadzenia 
system atycznej ana lizy  i  badań w  zakresie w y 
dajności p racy  i  kosztów w łasnych w  poszcze
gó lnych branżach i  przedsiębiorstwach. Jest 
to zagadnienie ty m  ważniejsze, że drobna w y 
twórczość socjalistyczna m usi ta k  usprawnić, 
ta k  zorganizować i  zracjonalizować swą p ro 
dukcję , aby udowodnić swą wyższość nad d ro 
bną w ytw órczością  kap ita lis tyczną  i  aby do
starczyć p ro d u k tu  taniego i  dobrego. W  zw iąz
ku  z tym , że zakłady drobnej w ytw órczości są 
bardzo liczne i  przeważnie wyposażone w  sta
re  urządzenia, w  s ta ry  pa rk  m aszynowy —  
szczególnie w ażnym  problem em  w ym aga ją 
cym system atycznych badań staje się rozpro
wadzenie i  upowszechnienie dorobku racjona
liza to rów  i  p rzodow ników . Doświadczenia do
tychczasowe w ykaza ły , że w  te j dziedzinie 
drobna wytwórczość posiada o lb rzym ie  m oż li
wości.

Podstawowym  ak tua lnym  zagadnieniem w  
drobnej w ytw órczości jes t je j inw en ta ryzac ja  
i  ew idencja, k tó re  w ym agają  opracowań te re 

nowych. W zw iązku z tym  w y łan ia  się zagad
n ien ie  opracowania sposobu w ykorzystan ia  do
konanego spisu powszechnego oraz prowadze
n ia  badań uzupełn ia jących.

Zagadnieniem  w ym agającym  p ilnego opra
cowania, ja k  rów nież sta łych badań, jes t współ
dzia łan ie  zakładów drobnej w ytw órczości m ię
dzy sobą oraz współdzia łan ie  z przem ysłam i 
k luczow ym i. Zagadnienie to wym aga opraco
w ań w edług branż i  terenów.

Specja lnym  problem em  dla drobnej w y 
twórczości staje się opracowanie sposobu w y 
korzystan ia  i  rozw o ju  loka lnych  źródeł energ ii 
i  pa liw a, pełnego w ykorzys tan ia  w szelk ich u - 
rządzeń i  budynków , a k tyw iza c ji m a łych  m iast 
i  m iasteczek i  w szelk ich zainwestowanych 
i  po tencja lnych  w artości terenowych. D la te 
go w łaśnie drobna wytwórczość pow inna bez
pośrednio współdziałać z in ic ja ty w ą  terenową 
w  zakresie badań i  opracowań m onograficz
nych poszczególnych w o jew ództw  i  pow ia tów  —  
jako  reg ionów  geograficzno-gospodarczych, ja 
ko terenow ych jednostek p rodukcy jno  - kon
sum pcyjnych.

P ierw szy O gólnopolski Z jazd Ekonom istów  
staje się rów nież dla drobnej w ytw órczości 
w ie lk im  osiągnięciem. W ytycza je j ogólną p ro 
b lem atykę  badań d la  rea lizac ji dzieła budo
w y  fundam entów  socjalizm u.

W  św ie tle  w yże j poruszanych problem ów  
w yda je  się konieczne, aby drobna w y tw ó r
czość z uw ag i na specyfikę swej p rob lem a tyk i 
posiadała w łasny organ prasowy, w łasną pu
b licys tykę  gospodarczą, ja k  rów nież w łasne 
in s ty tu ty  naukowo-badawcze, k tó rych  prace 
b y ły b y  koordynowane przez p ro jek tow an y  na 
zjeździe cen tra lny  ośrodek koo rdynac ji badań 
naukow ych dyscyp lin  ekonomicznych.

Poruszone w yżej p rob lem y można trak tow ać 
jako  skrom ne zagajenie szerokiej tw órcze j 
dyskus ji, k tó rą  pow in ien  podjąć zespół ekono
m istów  i  a k tyw is tó w  gospodarczych drobnej 
w ytwórczości, w  celu spełnienia uchw a ł Z jazdu 
Ekonom istów  oraz zrealizowania tych  zadań, 
k tó re  na drobną wytwórczość nakłada P artia  
i  Rząd i  k tó rych  spełnienia oczekują masy Po l
ski Ludow ej.

IAWIĄDCHIENIE
Centralny Urząd Drobnej Wytwórczości podaje, że przyjmowanie, rozpatrywa

nie i załatwianie odwołań, zażaleń i  listów ludności oraz k ry tyk i prasowej załatwia
ne są następująco:

W poniedziałki ( lub dzień następny, jeśli poniedziałek jest dniem wolnym od 
pracy) prezes CUDW, względnie w jego zastępstwie jeden z wiceprezesów przy j
mują w wyżej wymienionych sprawach to godz. 10— 13 i  17— 19. W inne dni 
w godz. urzędowych.

Do załatwiania odwołań i  zażaleń wy znaczony został dyrektor Gabinetu Prezesa, 
CUDW, pod jego nieobecność dyrektor Departamentu Kadr i Zatrudnienia CUDW.

Ogólny nadzór nad załatwianiem powyższych spraw wykonuje dyrektor Ga
binetu Prezesa CUDW.
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Z O F IA  Z IE L IŃ S K A

N a  d z i e ń  8 m a r c a

CH C E M Y  dziś poświęcić k ilk a  słów pracu ją 
cej kobiecie, k tó ra  na w szystk ich  odcinkach 

dnia codziennego w alczy o zbudowanie lepsze
go ju tra .

T ak zwana „kw es tia  kobieca“  n ie  jes t czymś 
now ym , is tn ie je  ona we w szystkich ustro jach 
społecznych. W  zależności od charakteru  dane
go okresu historycznego i  postępu w ysuw a się, 
albo zostaje zepchnięta i  zapomniana.

W okresie, gdy w  k ra jach  kap ita lis tycznych  
trw a  jeszcze w a lka  o rów noupraw n ien ie  ko
biet, ju z  lie w o lu c ja  Październ ikowa s tw ie rdz i
ła, że „N ie  może być i  n ie  będzie p raw dziw e j 
wolności dopóty, dopóki n ie  m a wolności ko
b ie t“  —  L e n in  1919 r.

W ładza radziecka rozb iła  praw a godzące w 
rów noupraw n ien ie  kob ie t i  p rzeprow adziła  pe ł
ne, fo rm a lne  i  faktyczne je j w yrów nan ie  w  
prawach i  w szystk ich  dziedzinach życia, zawo
dowego, społecznego i  politycznego. W  Zw iązku 
Radzieckim , k ra ju  socjalizm u, k ra ju  pełnego 
upraw n ien ia  kobiet, za tarła  się już  tradycy jna  
granica m iędzy zawodam i „m ę sk im i“  a „k o 
b iecym i“ . Doświadczenia i  prze łom  po lityczny  
ja k i nastąp ił po ostatn ie j w o jn ie  radyka ln ie  
zm ien ił i  u nas położenie kob ie ty  w  społeczeń
stw ie. Przesądy ru n ę ły  i  kob ie ty  stanęły we
spół z mężczyzną do odbudowy zniszczonego 
k ra ju , w ykazując, że p o tra fią  pracować wcale 
nie gorzej od mężczyzn, osiągając coraz częściej 
nawet lepsze w y n ik i.

A b y  jednak um oż liw ić  kobiecie ak tyw ną  p ra 
cę zawodową i  po lityczną  przede w szystk im  na
leży odciążyć ją  od gospodarstwa domowego, 
zapewnić opiekę nad dzieckiem  w  czasie pracy 
m atk i.

W  w ytycznych  do P lanu 6-letn iego zna jdu je 
m y, że pod koniec jego w ykonania , liczba m iejsc 
w  placówkach op iek i nad m atką  i  dzieckiem  
będzie odpowiadać rzeczyw istym  potrzebom.

Jeśli naw et rozw iązany zostanie prob lem  o- 
p iek i nad dzieckiem , nad kob ie tą  —  ciągle jesz
cze w is i ciężar gospodarstwa domowego. K ie 
dyś powiedziano, że kobieta w łaściw ie  pracu je  
na dw ie  zm iany, gdy kończy się jedna w  fa b ry 
ce, zaczyna się druga „w  oparach ba lii, w  spie
kocie ku ch n i“ . I  dlatego dopóki n ie  zostanie 
rozwiązane zagadnienie zmechanizowania pracy 
dom owej, czy w ybudow anie  sieci tan ich  p ra l
n i mechanicznych i  stołówek, położenie kobie
ty  jes t nadal trudne.

K o b ie ty  p racu ją  dziś w  każdej dziedzin ie na
szej gospodarki. W idz im y  je  w  pracy pom ocni
czej kopalń i  hu t, w id z im y  w  przem yśle d rob
nej wytw órczości, w id z im y  w  hand lu  uspołecz
nionym . N ie  ma ju ż  dziś gorzej p ła tne j roboty. 
Za rów ną pracę o trzym u ją  rów ne wynagrodze
nie. Zresztą kob ie ty  szkolą się, podnoszą k w a li

fikac je  i  w yw ią zu ją  się coraz lep ie j z pow ie
rzonych sobie zadań na w ie lu  odcinkach pracy.

W  przem yśle m ie jscow ym  są w śród kobiet 
rac jona liza to rk i ja k  np. Paw łowska z W rocła
w ia, k tó ra  w niosła  uspraw nien ie p racy n a tu ry  
organizacyjne j, czy A lb in a  B ra k  —  z F a b ryk i 
Szczotek i  Pędzli w  B ia łe j K rakow sk ie j, k tó ra  
uspraw nia p rodukc ję  szczotek.

P rzem ysł m ie jscow y ma w ie le  przodownic 
ja k : S tefanię K n a p ik  z D P M  —  K raków , M arię  
Kam ińską z F a b ry k i W yrobów  C elu lo idow ych 
w  Częstochowie, K rys tyn ę  W ilską  z T k a ln i M e
chanicznej w  Je len ie j Górze, Franciszkę M ie l
n icką z F a b ryk i W stążek w  Jarosław iu  D P M  —  
Rzeszów, S tanisławę Szczepańską z W y tw ó rn i 
„C h y ro w ia n ka “  w  K łodzku , Helenę Chełm ow- 
ską i  K rys tyn ę  Rzepkę z F -k i K artonaży w 
Szczecinie, Luc ję  Tobolską, S tanisławę L is iec
ką, M arię  S tawarz z fa b ry k  ka rtonów  i  skrzyń 
D PM  —  Bydgoszcz, czy M arię  Czerniak z 
„E le r ty “  w  Koszalin ie. N ie będą m nożyła p rzy 
kładów. Jedno można stw ierdzić, że przodow 
nic pracy w  przem yśle m ie jscow ym  jes t dużo 
w ięcej, ale n ie  sposób ich  tu  w ym ien ić .

Każda robotn ica w ysun ię ta  na stanowisko 
m ajstra  czy k ie ro w n ika  jes t najskuteczniejszą 
bron ią  zwalczającą u tys ięcy kob ie t obawę przed 
pracą kierow niczą, jes t napewno skuteczn ie j
szym posunięciem n iż dz ies ią tk i pogadanek o 
rów noupraw n ien iu  kobiet.

Dziś kob ie ty  b io rą  czynny udz ia ł w  życ iu  fa 
b ryk i, uczestniczą w  naradach w ytw órczych . 
N arady robocze są bow iem  ty m  codziennym 
środkiem  stosowania k r y ty k i i  sam okry tyk i, 
rozszerzają ho ryzont m yś low y robo tn ików , u- 
m acnia ją  w  n ich  poczucie odpowiedzialności za 
pracę zakładu. ,

S tefania Nadziej, pracownica z Państwowej 
O d lew n i w  Szczecinie z dz ia łu  tłoczn i maszy
nowej śm iało zabiera głos w  spraw ie nowych 
norm  „...rozum iem y konieczność now ych norm... 
m usim y wziąć pod uwagę, że może zaistnieć 
wypadek, że naw et p rzy ję te  nowe no rm y na 
skutek w p raw ien ia  się robo tn ików  w  ich  w y 
konyw anie , mogą się stać za n iskie . W tedy trze 
ba będzie je  znowu podnieść“ .

Przed kobietą stoją m ożliw ości awansu spo
łecznego, k tó ry  polega n ie  ty lk o  na dopuszcze
n iu  je j do w ybranego przez n ią  zawodu. Każ
da zdolna i  p racow ita  kobieta ma o tw artą  d ro 
gę do zajm owania coraz bardzie j odpow iedzia l
nych stanowisk. Droga do awansu stoi przed 
n ią  o tw arta .

Z okaz ji M iędzynarodowego D n ia  K ob ie t p ra 
cownice w ie lu  zakładów  pode jm u ją  k ró tko  
i  d ługofa low e zobowiązania, organ izu ją  „W a rty  
P oko ju “  d la  zadokum entowania swej so lidar
ności z rosnącym ruchem  „O brońców  P oko ju “ .
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W śród w ie lu  w p ływ a jących  m eldunków , k tó 
re m ów ią o uczczeniu zbliżającego się „Ś w ię ta  
K o b ie t“  w  dn iu  8 marca —  są i  zgłoszenia p ro 
dukcy jne : „W ykonam y dodatkowo 100 sztuk 
w alizek fib ro w ych  w artości 5.500 z ł“  pisze za
k ład  S-7 w  Gnieźnie. Są zobowiązania w a lk i ze 
spóźnianiem i  bum elanctwem , są zobowiązania 
przystąp ien ia  do współzawodnictwa.

Należy podkreślić, że we współzawodnictw ie 
w ysuw ają  się na pierwsze m iejsce pracownice 
zorganizowane w  kołach podstawowej organ i
zacji p a rty jn e j PZPR, L ig i K ob ie t i  ZM P.

Licząca 19 la t A de la  K a p lita  z fa b ry k i m ydła 
„Chem a w  Rzeszowie jes t członkiem  Zw iązku 
M łodzieży Polskie j i  całą duszą oddana tw ó r
czej, poko jow e j pracy. Jako jedna z p rzodu ją 

Dział techniczny
S TEFAN  P R Z Y W E C K I

cych robo tn ic  w ykonu je  214% no rm y dzien
nej p rodukcy jne j. A de la  K a p lita  jes t świado
mą członkin ią  zakładowego ko ła  ZM P, dz ie li się 
sw ym i osiągnięciam i w  pracy z koleżankam i, 
aby i  one przez um ie ję tne  w ykorzystan ie  go
dzin pracy system atycznie zw iększały w y d a j
ność.

W szystkie kob ie ty  pracujące w  przem yśle 
m ie jscow ym  na czele z a k tyw is tka m i p a r ty jn y 
m i, ak tyw em  zw iązków  zawodowych, kó ł L ig i 
K ob ie t i  Z M P  dają swój w k ład  w  realizację 
P lanu 6-letniego na odcinku drobnej w y tw ó r
czości, a współdzia ła jąc z M iędzynarodow ym  
D em okratycznym  Ruchem Kobie t, zwłaszcza z 
kob ie tam i Zw iązku  Radzieckiego i  państw  De
m o kra c ji Ludow e j walczą o pokój i  socja listycz
ne dziś i  ju tro  całego świata.

Zadania d y re k c ji p rzem ysłu  na o d c in ku
uspraw nien ia

/^A S T A T N IM  problem em  z odcinka gospodar
s k i  zapasami jest zagadnienie finansowania 
robó t pozostających w  toku. P raw id łow e  fin a n 
sowanie tego sk ładn ika  m a ją tku  obrotowego 
jest n ie w ą tp liw ie  tru d n y m  zadaniem w  ogóle, 
a w  szczególności w  przedsiębiorstwach w ie lo 
branżowych, a w ięc w łaśnie tak ich , ja k ie  is t
n ie ją  w  przem yśle m iejscowym .

P ierwsza trudność w ystępu je  już  p rzy  usta
la n iu  no rm atyw ów . Potrzebna jes t do tego do
k ładna znajomość w szystk ich  e lem entów  tech
nicznych, s tru k tu ry  kosztów w  zakładzie oraz 
ich  rozmieszczenia w  czasie (udzia ł poszczegól
nych kosztów w  ko le jnych  fazach p rodukc ji) 
jes t to w arunek konieczny dla w łaściwego ob
liczenia długości cyk lu  wytwórczego, współ
czynn ika narastania kosztów i  na ich  podsta
w ie  wskaźnika zapasu w  dniach.

Ponieważ w  c h w ili obecnej n ie  ma jeszcze 
pe łnych  m ożliwości przeprowadzenia w  prze
m yśle m ie jscow ym  stuprocentowo ścisłych w y 
liczeń no rm a tyw ów  robót w  toku, ze względu 
na jego wielobranżowość, p łynność p ro filu  p ro 
dukcyjnego i  częste p rze jm ow anie  przez d y 
rekc je  nowych zakładów, jest rzeczą niezbędną 
przeprowadzanie chociażby o rien tacy jne j kon
t ro l i  omawianego odcinka p ro d u kc ji (w  oparciu 
o sprawozdania z w ykonan ia  asortymentowego 
p lanu  p rodukc ji) czy w skaźn ik i zapasu w  
dniach są aktualne. Przez taką kon tro lę  u n ik 
n ie  się w ysuw ania  b łędnych ocen, k tó re  w y 
o lb rzym ia ją  w zględnie zaniżają faktyczne po
nadnorm atyw ne zapasy.

gospodarki finansow ej
Dopiero po dokonaniu w yże j omówionego 

sprawdzenia, można przystąp ić do dalszego 
badania przyczyn, k tó re  spowodowały powsta
n ie  odchyleń od stanu praw id łow ego. Najczęś
ciej w ystępu ją  tu  dwa powody:

1) narastanie robót w  toku  w sku tek braku  
pełnego zestawu surowców i  m a te ria łów  pomoc
niczych, co un iem oż liw ia  wykończenie danego 
a rty ku łu , 2) aw arie  maszynowe, przynoszące w  
konsekw encji w yd łużen ie  się cyk lu  p ro d u kcy j
nego. N iek iedy zdarza się także, że p rzy  b raku  
pełnego zaopatrzenia, zapasy robót w  toku  nie 
rosną, a naw et spadają poniżej no rm atyw u. 
D zie je  się to zw yk le  wówczas, gdy p rodukc ja  
w  ogóle n ie  jest rozpoczynana wobec b raku  
pewności, co do m ożliwości je j wykończenia.

S tw ierdzen ia   ̂ za istn ienia n iepraw id łow ości 
na odcinku robót w  toku  jest stosunkowo ła 
tw e dla kom órek finansowych, naw et przed o- 
pracowaniem  sprawozdań bilansowych. Po
trzebne są do tego ty lk o  dane o w ykonan iu  p la 
nu p ro d u kc ji i  przychodzie do magazynu goto
w ych w yrobów ; m ale jący przychód gotowych 
produktów , p rzy  u trzym yw a n iu  się rozm iarów  
p ro d u kc ji na poziom ie p lanow anym  lu b  pow y
żej niego, św iadczyć będzie o sp ię trzan iu  się ro
bót w  toku, a w  przypadku gdy proporc je  te 
u ksz ta łtu ją  się odw ro tn ie  —  o spadku ich  re
m anentów.

D latego też m oż liw ie  częsta analiza dwóch 
w zm iankow anych rodza jów  sprawozdań jest 
czynn ik iem  znacznie u ła tw ia ją cym  pracow n i
kom finansow ym  szybkie w ych w y tyw a n ie  po-
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wstających ewent. uchybień, co w  danym  p rzy 
padku jest bardzo ważne. Zakłócenia cyk lu  p ro 
dukcyjnego bow iem  są szczególnie niebezpiecz
ne d la  rów now ag i finansowej przedsiębiorstwa, 
gdyż „zakorkow an ie “  przychodu w yrobów  goto
wych powoduje szybkie kurczenie się rea lizacji 
i  w p ływ ów , szczególnie je ś li weźm ie się pod 
uwagę, że n o rm y  zapasów d la  w yrobów  goto
w ych  wynoszą na ogół ty lk o  k ilkanaście  dni, 
a zatem zapasy te muszą być bez p rze rw y  uzu
pełniane.

N ie  potrzeba d łużej rozwodzić się nad tym , że 
stałe kon taktow an ie  się z dz ia łam i p ro d u kc ji 
jes t tu  nader potrzebne i  dając kom órkom  f i 
nansowym  orientację  o ak tua lne j sy tuac ji p ro 
d ukcy jne j pozwala im  un iknąć często w ie lu  
trudności, mogących powstać w  przypadku, gdy 
n ieprzew idziane i  niezależne od zakładu oko
liczności, spowodują zm niejszenie się jego w ła 
snych zasobów pien iężnych i  w zrost zapotrze
bowania na k re d y ty  bankowe. Sprawa ta d la 
tego wym aga podkreślenia, że o ile  przedsię
b io rs tw a  na ogół dość tra fn ie  oceniają rozm iary  
swych potrzeb na sfinansowanie zapasów su
row cow ych i  w yrobów  gotowych, o ty le  prze
w idyw an ia  te w  odniesieniu do odcinka robót 
w  toku  zaw iera ją  bardzo często poważne b łę
dy  w yn ika jące  z nieznajomości zagadnienia.

Zapewnien ie sobie przez przedsiębiorstwo 
praw id łow ego przebiegu gospodarki zapasami 
m a te ria ło w ym i i  p ro d u kcy jn ym i, w ykorzys ta 
n ie  m ożliwości oszczędnościowych i  skrócenia 
cyk lu  produkcyjnego doprowadza do tego, że 
otrzym ane przez nie środk i p ieniężne w  n a j
k ró tszym  m oż liw ie  czasie przekształcają się 
w  tow a r i  tow a r ten rów nież ja k  najszybcie j 
jes t sprzedawany.

D la  ostatecznego zam knięcia tego cyk lu  prze
m iany konieczne jest jeszcze zrealizowanie 
należności, ja k ie  posiada przedsiębiorstwo 
u odb iorcy po dokonaniu sprzedaży i  uzyskaniu 
e fektyw nego w p ły w u  go tów k i na rachunek 
operacyjny. W  te j dziedzinie ma przem ysł m ie j
scowy w ie le  jeszcze do zrob ien ia  i  is tn ie ją  liczne 
m ożliwości popraw ien ia  obecnego stanu rzeczy.

Jak w iadomo, w szystkie  przedsiębiorstwa 
objęte zasadami inkasa bankowego, obowiązane 
są fak tu row ać sprzedaż w  przeciągu 3 dn i od 
da ty  w y s y łk i tow aru. N ieste ty  w  przem yśle 
m ie jscow ym  n ie  jes t przestrzegany n ie  ty lk o  
ten te rm in , ale także i  te rm in y  ulgowe, p rzy 
znane n ie k tó rym  dyrekcjom , z uw agi na duże 
rozrzucenie zakładów  w  terenie.

Powstałe z tego powodu zamrożenia środ
ków  obro tow ych są bardzo poważne. D latego 
też podjęcie przez dyrekc je  prac zm ierzających 
do z likw idow an ia  ich  jes t sprawą p ilną . D la 
osiągnięcia pozytyw nych  rezu lta tów  w  ty m  za
kresie konieczne jes t w  p ierw szym  rzędzie 
spowodowanie, aby zakłady niezw łocznie po 
w ysyłce  danej p a r t i i tow aru  aw izow a ły  o tym  
do d y re k c ji um oż liw ia jąc  je j w  ten sposób te r
m inow e w ystaw ien ie  rachunków .

W  tych  dyrekcjach, gdzie zakłady same spo
rządzają fa k tu ry , pow inny  one przedkładać d y 
re k c ji odpow iednie sprawozdania, obrazujące 
czy no rm a lny  tok  pracy n ie  został zakłócony.

Tu należy zw rócić uwagę na jedno jeszcze 
niedociągnięcie dające się często zaobserwować, 
a w yn ika jące  z niedoceniania ważności szyb
kiego rea lizow ania należności. Powstaje ono 
w sku tek  odciągania fak tu rzys tów  od ich  w łaści
w ych  zajęć, w  okresach np. sporządzania p la 
nów  czy też sprawozdań finansowych. Jest to 
ob jaw  ze wszech m ia r niepożądany, gdyż szyb
k ie  fak tu row an ie  zależy przede w szystk im  od 
regu la rne j p racy zajmującego się n im  zespołu, 
a każdorazowe powstanie zaległości powoduje 
z regu ły  długość u trzym yw an ia  się ich  i  tru d 
ności z likw idow an ia . D latego też potrzebne jest 
stałe śledzenie przez dzia ł finansow y bieżącego 
stanu należności, porów nyw an ie  go z rozm iara
m i sprzedaży, w yk ryw a n ie  drobnych naw et od
chyleń od stanu praw id łow ego, natychm iasto
we dochodzenie ich  przyczyn  i  stosowanie nale
ży tych  środków  zapobiegających narastaniu 
uchybien ia.

Skoro jest ju ż  mowa o śledzeniu przebiegu 
poszczególnych operacji gospodarczych i  ich 
p ieniężnych rezu lta tów , trzeba tu  jeszcze raz 
z ca łym  naciskiem  podkreślić, że podstawowym  
w arunkiem , od którego spełnienia zależne są 
pozytyw ne re zu lta ty  działalności kom órek f i 
nansowych, jes t stała orien tac ja  w  aktua lne j 
sy tuac ji finansow ej przedsiębiorstwa, um ie ję t
ność określania w  każdej c h w ili rozm iarów  po
szczególnych sk ładn ików  m ają tkow ych, fu n d u 
szów w łasnych i  obcych, znajomość w szystkich 
is tn ie jących n iepraw id łow ości, p rzyczyn  ich 
powstania i  sposobów ich  lik w id a c ji. Bez tego ra 
cjonalne prowadzenie p o lity k i finansow ej w  
przedsiębiorstw ie jes t rzeczą n iem ożliw ą, a za
tem  jes t także n iezw yk le  trudne  przeprow a
dzenie ja k ie jk o lw ie k  rac jona lizac ji jego dz ia ła l
ności, gdyż n ie  są znane czynn ik i hamujące 
postęp i  p ra w id ło w y  rozwój zakładu oraz n ie 
w ykorzystan ie  rezerw y wszelkiego typu . Jeże
l i  przedsiębiorstwo uspraw n i przebieg ja k ie jś  
fazy zaopatrzenia, p ro d u kc ji czy zbytu, to je 
żeli n ie  uchw yc i .się finansowego e fektu  tego, 
n ie  można w iedzieć jaką  korzyść odniosła go
spodarka narodowa. N ie  znając zaś w ie lkości 
zw oln ionych środków  obrotowych, rezerw  ludz
k ich  czy m ate ria łow ych  n ie  da się oczywiście 
p lanowo n im i dysponować, co może za sobą po
ciągnąć zupełne n iew ykorzystan ie  osiągniętych 
przez załogę w yn ikó w  i  zm arnowania je j w y 
s iłków .

Co jest potrzebne, aby zapobiec powstawaniu 
tak ich  sytuacji? Nasuwa się prosta odpowiedź: 
trzeba m ieć dobrą, kom petentną, szczegółową 
sprawozdawczość. Tak, to jest najważnie jsze 
i o uzyskanie ta k ie j sprawozdawczości trzeba 
n ieustannie walczyć, m im o w szystk ich  trudno 
ści, w śród k tó rych  najpoważniejszą jes t b rak  
dostatecznej ilośc i w ykw a lif iko w a n ych  księgo
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Wych. Drogą szkolenia poprzez organizowanie 
k lubów  dyskusy jnych  księgowych, k tó rych  za
daniem  będzie om aw ianie i  rozw iązyw anie  b ie
żących prob lem ów  z zakresu czy to in te rp re ta c ji 
przepisów, czy metod organizowania p racy —  
należy dążyć do podniesienia obecnego poziomu 
księgowości.

Lecz n ie  jest to jeszcze wszystko. N ie  w y 
starczy m ieć sprawozdawczość. Trzeba ją  ana
lizow ać i  um ieć analizować. I  to n ie  analizo
wać sucho, fo rm a lis tyczn ie  —  trzeba wczuć 
się w  sens gospodarczy każdej liczby, ilu s tru 
jącej czy to stan zapasów, czy to rozm ia r zam- 
rożeń środków  obro tow ych w  inw estycjach, czy 
ja k ik o lw ie k  in n y  sk ładn ik  m a ją tku  lu b  w y n ik  
działalności na danym  odcinku. I  oczywiście 
trzeba um ieć w y n ik i ana lizy w ykorzystać. 
W szelkie odchylen ia od stanu praw id łow ego 
ja k  ponadnorm atyw ne zapasy, n ieup łynn ione  
należności, nadm ierne zobowiązania wobec do
stawców, w ładz skarbow ych i  inne, zużycie 
środków  obro tow ych na inw estyc je , nieosiąga
lne  planowanego zysku, zw oln ien ie  ro ta c ji itd . 
itd . w in n y  być skrzętn ie  notowane, a odpo
w iedn ie  p iony  służb pow iadom ione o ich  is tn ie 
n iu  i  wezwane do ich  usunięcia. Te m ożliwości 
oddzia ływ ania  na poprawę gospodarki przed
siębiorstwa, aczkolw iek ta k  oczyw iste i  same 
się narzucające są w  m in im a ln ym  ty lk o  stop
n iu  w yko rzys tyw ane  i  dlatego by ło  konieczne 
pisać tu  o nich.

To samo dotyczy m etod postępowania w  tych  
przypadkach, gdy dyrekc ja  n ie  dysponuje ak
tu a ln ym i b ilansam i i  dokładna analiza sy tuac ji 
n ie  jes t m ożliwa. Popełn ia się tu  ciężki błąd,

Inż. A N T O N I C IE S IE LS K I

rezygnując w  ogóle z ja k ich ko lw ie k  m ate ria 
łó w  in fo rm acy jnych . Jest to na jzupe łn ie j n ie 
w łaściwe, gdyż wówczas tra c i się wszelką o rien 
tację  w  sy tuac ji bieżącej, co un iem ożliw ia , ja k  
to ju ż  w yże j wskazano, rac jona lne gospodaro
wanie finansam i przedsiębiorstwa. Z tego 
w zględu należy za konieczne posiadanie przez 
dyrekcję , w  om aw ianych wypadkach, danych 
o rien tacy jnych , k tó ry m i można będzie się po
sługiwać, do czasu w yrów nan ia  zaległości w  
sprawozdawczości b ilansow ej. N ie  może bow iem  
powstać pod żadnym  w a runk iem  stan „p ró ż n i“  
w  odniesieniu do bieżących w iadom ości do ty 
czących przebiegu w ykonan ia  p lanu  finanso
wego, gdyż ja k  w ykazu je  p rak tyka , powoduje 
to z regu ły  natychm iastow e pogłęb ianie się 
is tn ie jących w  przedsięb iorstw ie n iepraw id łości.

*

Poruszane w  n in ie jszym  a rty k u le  tem a ty  n ie  
w yczerpu ją  obszernej i  skom plikow ane j p rob
le m a tyk i finansow ej p rzem ysłu  m iejscowego. 
O be jm u ją  one ty lk o  na jbardz ie j palące w  te j 
c h w ili zagadnienia, k tó rych  rozw iązanie jest 
sprawą na jp iln ie jszą ; w łaściwe określenie za
potrzebowania na fundusze obrotowe, zrac jo
na lizow anie gospodarki m a te ria łam i i  w yroba 
m i gotow ym i, szybkie up łynn ie n ie  należności, 
są to e lem enty na jba rdz ie j oddzia ływ u jące na 
szybkość obiegu środków  obrotowych. U spraw 
n ien ie  przez dyrekc ję  działalności, w  p ie rw 
szym rzędzie na tych  odcinkach oraz w  zakre
sie sprawozdawczości jes t nieodzowne d la  stwo
rzenia sobie sta łych i  m ocnych podstaw dalsze
go ekonomicznego rozw oju.

Na szlakach ro zw o ju  w yna lazczości p racow n icze j
O  ZEREG  kon fe renc ji, poświęconych w  ostat

n ich  miesiącach sprawom  wynalazczości 
pracowniczej, przeprowadzonych w  ram ach po
szczególnych d y re k c ji państwowego przem ysłu 
m iejscowego czy też w  ramach szerszych ja k  
np. I  O gó lnokra jow a Narada R acjonalizatorów  
Z w iązku  Spó łdzie ln i Pracy, pozw o liło  s tw ie r
dzić, ze w  w y n ik u  ugrun tow an ia  u s tro ju  De
m okrac ji Ludow e j w  Polsce, w  w y n ik u  coraz 
powszechniejszego pędu szerokich mas przodu
jących robo tn ików , techn ików  i  in żyn ie ró w  do 
podnoszenia dotychczasowej te ch n ik i na w yż- 
szy poziom, rodzi się w  Polsce m asowy ruch 
rac jona lizac ji, wynalazczości i  nowatorstwa.

Ruch ten, będąc dźw ign ią  postępu technicz
nego, w zrostu w yda jności p racy  i  źród łem  osz
czędności w  całej gospodarce narodowej —  sta- 
je  się n ieodłącznym  elementem w a lk i k lasy  
robotniczej o nowoczesną technikę, o lepsze 
i oszczędniejsze m etody w ytw arzan ia , o lepsze 
ju tro , o socjalizm . •

Prócz pozytyw nych  m om entów  w  ro zw ija ją 
cym  się ruchu  rac jona liza to rsk im , konferencje  
u ja w n iły  równocześnie szereg b raków  tego ru 
chu, k tó re  w  na jb liższym  czasie muszą być 
przezwyciężone, aby zapewnić n iczym  n ieskrę
powany rozw ój ty m  na jw yższym  fo rm om  socja
listycznego w spółzawodnictwa pracy.

Do typow ych  objawów , ham ująco oddzia ły
w u jących  na rozw ó j ruchu, zaliczyć należy: 
zby t  jeszcze słabe k ie row an ie  ruchem  racjona
lizac ji, w sku tek czego rac jona liza to rzy  koncen
tru ją  często swój w ys iłe k  w ynalazczy n ie  na 
najważnie jszych, w ęzłow ych zagadnieniach 
technicznych na ich  odcinkach pracy; zaliczyć tu  
rów nież należy niedostateczną pomoc okazywa
ną rac jona liza to rom  ze s trony personelu in ży 
n iery jno-techn icznego, wreszcie —  poku tu ją cy  
jeszcze tu  i  ówdzie b iu ro k ra tyczn y  i  bezdusz
n y  stosunek aparatu gospodarczego do zagad
n ień  ruchu rac jona lizac ji, k tó ry  n ie  w p ływ a  
m ob ilizu jąco  na szerzenie wynalazczości.



W yrazem  znaczenia, ja k ie  P a rtia  i  Rząd L u 
dow y p rzyw iązu ją  do rozw o ju  ruchu ra c jona li
zacji —  jest D ekre t z dn ia  12 październ ika 1950 
r. o wynalazczości pracowniczej.

W ażny ten ins trum ent, dany K las ie  R obotn i
czej d la  przyśpieszenia Jej zwycięskiego m ar
szu do socjalizm u, wym aga jeszcze opracowa
n ia  szczegółowych zarządzeń wykonawczych.

Zan im  to  nastąpi, d la  u jedno licen ia  spraw 
wynalazczości i  zapewnienia na leżytych w a run 
ków  rozw o ju  ruchow i rac jona lizac ji w  jednost
kach pod leg łych i  nadzorowanych przez CUDW , 
Prezes Centralnego U rzędu D robne j W y tw ó r
czości w yd a ł zarządzenie z dn ia  8 lutego 1951 r., 
w  spraw ie tymczasowej s tru k tu ry  i  działalności 
organów, pow ołanych w  ram ach CUDW  do w y 
konyw an ia  zarządzeń i  ustaw, m ających na ce
lu  krzew ien ie  i  rozw ój wynalazczości pracow
niczej.

Zarządzenie, którego zasady podajem y, obo
w iązu je  jednostk i podległe i  nadzorowane przez 
CUDW , począwszy od 15 lutego 1951 r. i  zosta
n ie  ono odpowiednio zm odyfikow ane po ukaza
n iu  się zarządzeń w ykonaw czych do dekre tu  
z dn. 12 październ ika 1950 r. o wynalazczości 
pracowniczej.

Z A S A D Y  Z A R Z Ą D Z E N IA  PREZESA CUDW

1. Celem zarządzenia je s t u jed no lice n ie  i  u sp raw n ie - 
n ien ie  t ry b u  postępowania p rzy  zgłaszaniu, roz 
p a try w a n iu , ocenian iu , p re m io w a n iu  i  rozpow 
szechnian iu  pom ysłów , co w  konsekw enc ji p o w in 
no w  dużej m ie rze  przyczyn ić  się do ro zw o ju  w y 
nalazczości p racow n icze j —  rozum iane j, ja k o  w y ż 
sze fo rm y  socja listycznego w spó łzaw odn ic tw a 
pracy.

2. W ynalazczość pracow nicza, ró żn icu je  się z p u n k 
tu  w idzen ia  doniosłości na 3 rodzaje, k tó re  dla 
uproszczenia oznaczać będziem y sym bo lam i, ja k  
następu je :
a) w y n a la z k i —  sym bo l „W “
b) udoskona len ia  techniczne „  „ U t “
c) usp raw n ie n ia  „  „U s “
W  przypadkach, k ie d y  n ie  m a po trzeby precyzo
w ać dok ła dn ie  rod za ju  wynalazczości, będz:emy 
pos iłkow ać się d la  uproszczenia po jęc iem  ogó lnym  
—  pom ysł p racow niczy.

3. Za zgłoszony pom ysł w  t ry b ie  i  fo rm ie  ja k  to  
om ów iono da le j —  au tor, w zg lędn ie  au to rzy  po
m ys łu  m a ją  p ra w o  do o trzym an ia  w ynagrodzen ia  
o ile  pom ysł zostanie uznany za pożyteczny. W y 
sokość p re m ii ob licza się w g  następu jących zasad:

a. je że li oszczędność w  stosunku rocznym , w y n i
ka jąca  d la  zak ładu  p ra cy  po w p row adzen iu  po
m ysłu , n ie  przekracza 10.000 z ł (w  daw ne j w a 
luc ie) —  wówczas całą k w o tę  tych  oszczędności 
o trz y m u je  ra c jo n a liza to r, ja ko  p rem ię ;

b. je że li suma rocznych oszczędności k s z ta łtu je  się 
pow yże j 10.000 z ł (w  daw ne j w a luc ie ) —  w ó w 
czas p rem ię  ob licza się na podstaw ie  następu
jącego w zo ru :
p rem ia  (P) =  dw ieście  razy  w sp ó łczyn n ik  do
n ios łośc i pom ysłu  (0,2 —  1) razy  naw ias, w  n a 
w ias ie  zaś p ie rw ia s te k  k w a d ra to w y  z sum y ro 
cznych oszczędności (R), w yra żon e j w  daw nej 
w a luc ie , m inus  od p ie rw ia s tk a  50; po w y k o n a 
n iu  dz ia łań  —  o trz y m u je m y  przypada jącą ra c jo 
n a liz a to ro w i p re m ię  w  daw ne j w a luc ie .

W spó łczynn ik  doniosłości pom ysłu  w aha się w  
g ran icach od 0,2 do 1, a jego wysokość usta la 
się, b io rąc pod uwagę znaczenie, ja k ie  p rzyn o 
si zak ład ow i p ra cy  w p row adzen ie  pom ysłu  pod 
w zględem  oszczędności i  postępu technicznego, 
b io rąc pod uwagę w łożon y  w y s iłe k  w  opracow a
n ie  pom ysłu , s p ry t i  w y s iłe k  m yś low y, b io rąc pod 
uwagę o ryg ina lność pom ysłu  —  m im o, że przed
m io tem  pom ysłu  może być rzecz na ogół w  prze

m yśle  znana i  stosowana i  b io rąc wreszcie pod 
uwagę h ie ra rch ię  doniosłości pom ysłu , a w ięc 
czy pom ysł m a cechy w yn a la zku , czy jest 
udoskona len iem  techn icznym  czy też ty lk o  
u sp ra w n ie n ie m ;

c. je że li z ja k ich ś  uzasadnionych rzeczowo pow o
dów  n ie  m ożna ściśle ob liczyć k w o ty  rocznych 
Oszczędności w  m om encie ro zp a tryw a n ia  po
m ys łu  —  m ożna ra c jo n a liz a to ro w i w yp ła c ić  na 
poczet p re m ii zaliczkę, do w ysokości dw u m ie 
sięcznych poborów  b ru tto , o ile  p rem ia , ob liczo
na na podstaw ie p rze w id yw a n ych  o r ie n ta c y j
n ie  rocznych oszczędności je s t co n a jm n ie j 
i  z całą pewnością wyższa od ty c h  dw um ies ię 
cznych poborów.

4. Pom ysł, o ile  m a być z a k w a lifik o w a n y  do p re 
m iow an ia , m us i zaw ierać co n a jm ń ie j jedną  z na 
s tępu jących cech znam iennych :
a) —  podnosić jakość p rodukow anego tow a ru ,

b) —  obniżać koszty  p ro d u k c ji na jednos tkę  to 
w a ru ,

c) —  w prow adzać oszczędność w  zużyciu  su ro w 
ców, m a te r ia łó w  pom ocniczych, narzędzi 
i  urządzeń lu b  obniżyć koszty  robocizny,

d) —  zw iększać w yda jność  pracy,

e) —  usp raw n iać  organ izację  p racy,
f)  —  zw iększać bezpieczeństwo p racy lu b  je j w a 

ru n k i h ig ieniczne.

W ym ien ione  w yże j cechy znam ienne pom ysłu  n ie  
mogą polegać je d yn ie  na dom niem an iu  lu b  p rz y 
puszczeniu, a muszą być zupe łn ie  oczyw iste, p rzy 
czym  oczyw istość ta  m us i w y n ik a ć :
g) —  z rzeczowego, zw ięzłego i  jasnego opisu,
h) —  z pop ra w nych  i  p rze jrzys tych , z techn iczne-

p u n k tu  w idzen ia  —  rysu n kó w  —  rysunków , 
je że li chodzi zwłaszcza o pom ys ły  ty p u  
„W “  i  „ U t “ ,

i) __ i  w reszcie  —  z p ra w id ło w eg o  ob liczenia
oszczędności, ja k ie  p rzyn ies ie  zak ład ow i p ra 
cy w p row adzen ie  pom ysłu , w  przeciągu je d 
nego roku .

5. K ażdy  p ra co w n ik  uspołecznionego zak ładu  pracy 
m a p ra w o  i  po w in ie n  zgłosić pom ysł w  swo:m  za
k ła dz ie  —  na ręce sekre tarza k o m is ji w yn a la z 
czości i  to  w  fo rm ie , na ja k ą  po zw a la ją  m u  jego 
k w a l i f ik s c j 6.
F u n k c ję  sekre tarza pow ie rza k ie ro w n ik  zakładu 
pracy, ja k o  czynność doda tkow ą, jednem u spo
śród techn icznych  p ra c o w n ik ó w  zakładu. D o ku 
m en t zgłoszenia pom ysłu  m us i zaw ierać w  le w ym  
gó rnym  rogu  p ie rw sze j s tro n icy  czyte ln ie  w y p i
sane nazw isko , im ię  i  fu n k c ję  au tora  pom ysłu  
lu b  au to rów , o ile  pom ysł je s t owocem  k o le k ty w 
ne j pracy, w  p ra w y m  zaś gó rnym  rogu  te j sa
m e j s tro n icy  —  datę doręczenia, następn ie opis 
pom ys łu  i  w reszcie  —  w łasno ręczny podpis, lu b  
podp isy  au to ró w  pod opisem pom ysłu  i  na 
każd ym  załączn iku, ja k  ry s u n k i, ob liczenia osz- 
czędności itp .

6. O ile  sekre ta rz  k o m is ji w ynalazczości s tw ie rdz i, 
że fo rm a  opracow an ia  pom ysłu  n ie  odpow iada 
w a ru n ko m , p rze w id z ia nym  w  p. 4, P °d  li te ra 
m i g), h) lu b  i) —  wówczas, w  ciągu n a jd a le ] 3 
dn i, licząc od da ty  zgłoszenia pom ysłu , in fo rm u 
je  o ty m  au tora , poda jąc m u  jednocześnie na 
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zw isko  p racow n ika , k tó rego  k ie ro w n ic tw o  zak ła 
du p racy  p rz y d z ie liło  m u do w łaściw ego opraco
w a n ia  pom ysłu , w  cha rakte rze  pom ocy techn icz
ne j.
Jeże li k w a  if ik a c je  au to ra  pom ysłu  są w ys ta rcza 
jące, aby sam odzie ln ie  m óg ł opracować pom ysł 
w  sposób na le ży ty  —  wówczas pom ocy techn icz- 
cznej ze s trony  zakładu, o k tó re j m ow a w  ustą
pię  poprzednim , n ie  o trzym u je . O koliczność ta, 
uzgodniona przez sekre tarza k o m is ji w yna lazczo
ści z k ie ro w n ic tw e m  zakładu pracy, m us i być 
a u to ro w i pom ysłu  w y ra źn ie  zakom un ikow ana. 
Z ak ła d  obow iązany jes t ponadto dostarczyć bez
p ła tn ie  a u to ro w i pom ysłu  pom ocy w arsz ta tow e j, 
o ile  opis pom ysłu  w skazu je  na c a łk o w itą  jego 
rea lność i  celowość, a w ym aga p raktycznego prze
pracow ania . O ile  zgłoszenie pom ysłu  w ym aga po
nownego op racow an ia  w  całości lu b  choćby w  czę
ści, wówczas za datę zgłoszenia p rz y jm u je  się 
dzień, w  k tó ry m  popraw ione  opracowanie , zgod
n ie  z p. 4, doręczone zostało sek re ta rzow i k o m is ji.

7. D la  ro zp a tryw a n ia  zgłaszanych pom ysłów , oceny 
ich  p rzyda tnośc i i  w n iosko w a n ia  co do w ysoko 
ści, na leżnych au to rom  p re m ii —  p o w o łu je  się 
n iże j wyszczególnione kom is je  wynalazczości:
a. na szczeblu zak ładów  p racy  —  Zakładowa K o 

misja Wynalazczości, s k ró t —  „Z K W “ , p rzy  
czym  zak łady, w zg lędn ie  spó łdzie ln ie , k tó ry c h  
załoga, b io rąc z osobna w yn os i pon iże j 50 p ra 
cow n ików , będą po k ilk a  —  m o ż liw ie  te j samej 
b ra nży  i  m o ż liw ie  z te j samej m ie jscow ości, — 
m ia ły  w spó lną kom is ję , pow o łaną zasadniczo 
p rzy  na jw ię kszym  z tych  zakładów , w zg lęd
n ie  p rzy  na jw iększe j z tych  spó łdz ie ln i.
K o m is ję  ta ką  z a tw ie rd z i w y d z ia ł przem ysłu, 
w ła śc iw e j te ry to r ia ln ie  w o je w ó d zk ie j ra d y  na 
rodow e j, na w n iosek bezpośrednio nadrzędne j 
w  stosunku do ty c h  zak ładów  p racy  jednos tk i 
gospodarczej, zgodnie z zasadam i po w o ływ an ia  
zak ładow ych  k o m is ji wynalazczości (p. 8);

b. na szczeblu w o jew ód zk ich  jednostek gospodar
czych, ja k  d y re kc je  P M , zw ią zk i branżowe, 
ekspozytu ry , oddzia ły , lu b  t.p . —  W ojewódzka 
Kom isja Wynalazczości, s k ró t —  „W K W “ ;

c. na szczeblu cen tra ln ych  jednos tek  gospodar
czych spółdzielczości, ja k  Z w iązek S pó łdz ie ln i 
P racy, C entra la  P rzem ysłu  Ludow ego i  A r t y 
stycznego, C en tra la  Rzem ieślnicza, C entra la  
S nó łdz ie ln i In w a ’ id ó w  —  Centralna Komisja 
Wynalazczości, s k ró t —  „C K W “ ;

d. i  w reszcie na szczeblu P rezyd ium  C U D W  — 
Główna Kom isja Wynalazczości, s k ró t — 
„G K W “ , k tó ra  je s t jednocześnie C entra lną  K o 
m is ją  W ynalazczości d la  państwowego prze
m ys łu  m iejscowego.

8. W  sk ła d  k o m is ji wynalazczości, na  szczeblu 
„Z K W “ , „W K W “ , „C K W “  wchodzą:
a) przew odniczący —  k ie ro w n ik  techn iczny je d 

no s tk i, w  zrozum ien iu  sta
now iska  naczelnego in ż y 
n iera ,

b) zastępca —  p rzeds taw ic ie l s łużby p ro 
d u k c y jn e j,

c) sekre ta rz  —  (pa trz  p. 9)
jako stali członkowie:

d) p rzeds taw ic ie l podstaw ow e j o rg an izac ji p a r ty j
n e j PZPR

®) ,, ra d y  zak ładow e j lu b  de legat Zw .
Zaw .

f)  „  s łużby tech .-p rodu kcy jn e ,
g) „  s łużby finansow e j.
C złonkow ie  k o m is ji pod a) i  c) —  z urzędu, pod
d) i  e) —  w y b ra n i przez organ izację , pod b), 
f)  i g) —  w yznaczen i przez k ie ro w n ik a  jednos tk i, 
na  k tó re j szczeblu pow o łana  je s t k o m is ja  w y 
nalazczości.
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9. Prócz k o m is ji wynalazczości, je d n o s tk i w szystk ich  
szczebli po w o ła ją  w  p ion ie  techn icznym  w yd z ie 
lone k o m ó rk i wynalazczości, podporządkow ane 
bezpośrednio k ie ro w n ik o w i techn icznem u jednos t
k i,  w  z rozum ien iu  s tanow iska naczelnego in ż y 
n iera .

L iczebny sk ład  kom órek  wynalazczości usta la  się 
następu jąco:

a) na szczeblu zak ładu  p ra cy  —  1 p ra cow n ik  
s łużby techn iczne j, ja k o  fu n k c ja  dodatkowa, 
w yznaczony przez k ie ro w n ik a  zakładu,

b) na szczeblu w o jew ód zk ich  jednostek gospodar
czych —  jeden p ra co w n ik  —  techn ik , ja k o  fu n 
k c ja  w yłączna , pow o łany  przez k ie ro w n ik a  je d 
no s tk i, w  ram ach za tw ie rdzonych  na ro k  1951 
eta tów ,

c) na szczeblu jednostek cen tra ln ych  —  re fe ra t 
wynalazczości, o sk ładzie  odpow iedn im  do po
trzeb  i  w  ram ach, za tw ie rdzonych  na ro k  1951 
eta tów , co n a jm n ie j je d n a k  2 osoby, w  tym  
1 in żyn ie r.

d) na szczeblu C U D W  —  W yd z ia ł W ynalazczości, 
w  ram ach D epa rtam entu  P ro d u k c ji i  T echn ik i.

F u n k c ję  sekre tarza k o m is ji w ynalazczości s p ra c u 
je  z urzędu k ie ro w n ik  odpow iedn ie j k o m ó rk i w y 
nalazczości.

10. Do g łów n ych  zadań kom órek  wynalazczości na 
leży:

a) p rzy jm o w a n ie  zgłoszeń pom ysłów ,
b) na leżyte  p rzygo tow an ie  m a te ria łu  na posiedze

n ia  k o m is ji wynalazczości,
c) przestrzeganie sprawnego i  te rm inow ego za

ła tw ia n ia  sp ra w  wynalazczości,
d) udz ie lan ie  w skazów ek i  ra d  rac jona liza to rom ,

e) k rze w ie n ie  ru ch u  rac jona liza to rsk iego , poprzez 
o rgan izow an ie  odpow iedn ich  odpraw , narad, 
z jazdów , w ys taw , in ic jo w a n ie  odczytów, w sp ó ł
pracę z od po w ie dn im i czasopism am i itp .

f)  rozpow szechn ianie pożytecznych pom ysłów  p ra 
cow n ikó w  C U D W  na w szys tk ie  zakłady, gdzie 
mogą one znaleźć zastosowanie,

g) s tud iow an ie  op isów  pom ysłów  pracow niczych , 
w yd aw a nych  przez U rząd P a te n tow y  i  roz
powszechnianie,

h) prow adzen ie  w sze lk ie j ko respondenc ji na od
c in k u  wynalazczości,

i) prow adzen ie  k a r to te k i pom ysłów ,

j)  sprawozdawczość okresow a z dz iedz iny w y n a 
lazczości i  je j analiza,

k ) us ta lan ie  te m a ty k i d la  in ic ja ty w y  w yn a la z 
czej, pod ką te m  w idzen ia  a k tu a ln ych  potrzeb.

11. K o m is je  wynalazczości o d byw a ją  swe posiedzenia 
w  m ia rę  is to tn e j po trzeby. O zw o łan iu  k o m is ji 
decydu je  przew odniczący na sku tek  uzasadnione
go w n io sku  sekre tarza k o m is ji, k tó ry  prow adzi 
bieżąco te rm in a rz  spraw , w ym aga jących  za ła tw ie 
nia.

Zgłoszony przez p ra co w n ika  i  p rz y ję ty  przez se
k re ta rz a  k o m is ji pom ysł, ja k o  n ie  budzący za
strzeżeń pod w zględem  fo rm a ln y m  i  m e ry to rycz 
nym , m us i być rozpa trzony  przez kom is je  w  c ią 
gu 7 d n i od da ty  w p ły w u .
Do 7 następnych d n i m usi być zakom un ikow ana 
p ra c o w n ik o w i decyzja  k o m is ji i  w  ty m  sam ym  te r 
m in ie  na leży zgłoszenie pom ysłu  przesłać ewen
tu a ln ie  k o m is ji wyższego szczebla, gd yb y  dana 
ko m is ja  n ie  czuła się kom peten tną  do za ła tw ie 
n ie  sp ra w y  ostatecznie.
Do w ażności u c h w a ł k o m is ji kon ieczna je s t obec
ność przewodniczącego, fu b  zastępcy i  co ne.i-
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m n ie j p o ło w y  s ta łych  cz łonków  k o m is ji. U ch w a
ły  zapadają z w y k łą  w iększością głosów obecnego 
na posiedzeniu sk ładu  k o m is ji, w  drodze jaw nego 
głosowania.
W  w yp a d ku  ró w n e j ilośc i g łosów  za i  p rze c iw  — 
decydu je głos przewodniczącego.
Rzeczoznawcy i  ew. zaproszeni na posiedzenie k o 
m is j i cz łonkow ie  k lu b u  ra c jo n a liz a c ji —  w  głoso
w a n iu  u d z ia łu  n ie  b iorą .
Zaproszony na posiedzenie k o m is ji a u to r pom ysłu, 
celem  złożenia ew. doda tkow ych  w y jaśn ień , opu
szcza posiedzenie w  czasie om aw ian ia  wysokości 
p re m ii i  w  czasie głosowania.
W yp ła ta  p re m ii, w zg lędn ie  z a liczk i w in n a  nastą
p ić  w  ciągu 7 dn i, licząc od d a ty  pow iadom ien ia  
przez ko m is ję  k ie ro w n ic tw a  zakładu, w  k tó ry m  
m a być re a lizo w a ny  pom ysł —  odpis tego p o w ia 
dom ien ia  o trz y m u je  równocześnie a u to r pom ysłu.

12. K om petenc je  k o m is ji w ynalazczości w  p rzedm io
cie p rzyznaw an ia  p re m ii:
a) Z ak ła do w a  K o m is ja  W ynalazczości m a p raw o  

przyznać p rem ię  za p rz y ję ty  pom ysł, o ile  w y 
sokość te j p re m ii n ie  przekracza 300 z ł (10.000 
z ł w  daw nej w a luc ie).
W ysokość p re m ii w  ty m  p rzyp ad ku  rów na  się 
pe łne j sum ie rocznych oszczędności, w y n ik a 
ją cych  d la  zak ładu  z w prow adzen ia  pom ysłu 
i  wobec tego n ie  w ym aga żadnych dalszych 
w y liczeń .

b) W o jew ódzka  K o m is ja  W ynalazczości m a p ra 
w o do p rzyznan ia  p re m ii za p rz y ję ty  pom ysł, 
o ile  wysokość te j p re m ii n ie  przekracza 1.500 
z ł (50.000 z ł w  daw ne j w a ’ ucie).

c) C en tra lna  K o m is ja  W ynalazczości m a p ra w o  
do p rzyznan ia  p re m ii do w ysokości 3.000 zł 
(100.000 z ł w  daw ne j w a luc ie).

d) P rem ie, wynoszące ponad 3.000 z ł (100.000 zł 
w  daw ne j w a luc ie ) p rzyzna je  G łów na K om is ja  
W ynalazczości.

13. Osobom, p rzyd z ie lon ym  a u to ro w i zgłoszonych po
m ys łó w  —  w  cha rakte rze  pom ocy techn iczne j, od
pow iedn io  do p. 6, na leży się w ynagrodzenie, k tó 
rego wysokość m ieścić się w in n a  w  granicach 
10 do 40%  sum y p re m ii, p rzyznane j a u to ro w i po
m ysłu .
Sum ę w ynagrodzen ia  za pomoc techniczną usta
la  K o m is ja  na ty m  sam ym  posiedzeniu, na k tó ry m  
usta lona została wysokość p re m ii d la  au to ra  po
m ysłu , p rz y  czym  k ie row a ć  się na leży rea lnym  
w k ła d e m  pracy, ja k ieg o  rzeczyw iście w ym aga ła  
pomoc.
W ynagrodzen ie  za pomoc techniczną n ie  m a w p ły 
w u  na wysokość p re m ii za pom ysł oraz w yp łacane 
je s t w  ty m  sam ym  try b ie  i  czasie, ja k  prem ia.

14. A u to ro w i pom ysłu  p rzys ług u je  p ra w o  odw o łan ia  
się od decyz ji k o m is ji, k tó ra  rozp a trzy ła  jego po
m ys ł —  w  ciągu 10 d n i od da ty  pow iadom ien ia  go 
o te j decyz ji, gdyby  decyzja k o m is ji uznana zo-

' sta ła  przez au to ra  pom ysłu , ża krzyw dzącą. 
P ierw sze odw o łan ie  k ie ru je  a u to r pom ysłu  do k o 
m is j i bezpośrednio wyższego szczebla, a gdyby o- 
rzeczenie i  te j k o m is ji w yd a ło  się a u to ro w i k rz y w 
dzące —  odw o łan ie  sk łada do G łów ne j K o m is ji 
W ynalazczości —  rów n ież  w  te rm in ie  10 dn i. 
Orzeczenie G łów ne j K o m is ji W ynalazczości jest 
ostateczne.

15. Za ud z ia ł w  posiedzeniach k o m is ji, ponieważ dzie
je  się to  z re g u ły  w  godzinach nadnorm ow ych, 
s ta li cz łonkow ie  k o m is ji oraz, o ile  zachodzi is to t
na potrzeba zaproszenia rzeczoznawców —  rów m eż 
rzeczoznawcy, o trz y m u ją  w ynagrodzenie, na  zasa
dach us ta lonych  uchw a łą  R ady M in is tró w  z dn. 
17 paźdz ie rn ika  1947 r. o w ynag rodzen iu  za udz ia ł 
w  posiedzeniach k o m is ji —  z tym , że stosownie 
do p u n k tu  3 te jże  uchw a ły , p rzew idz iane  w  n ie j 
s ta w k i podwyższa się do 45 zł d a  przew odniczą
cego i  30 z ł d la  cz łonków  k o m is ji. Rzeczoznawcy 
o trz y m u ją  w ynagrodzenie, ja k  cz łonkow ie  k o m i

s ji. Konieczność zaproszenia rzeczoznawcy m usi 
być uzgodniona przez sekre tarza k o m is ji z k ie ro w 
n ic tw e m  jednos tk i, w  ram ach k tó re j dz ia ła  k o m i
sja wynalazczości.
S p ra w y  w ynagrodzen ia  za ud z ia ł w  posiedzeniu 
oraz sk ład  osobowy, je że li chodzi o G łów ną  K o 
m is ję  W ynalazczości, re g u lu je  zarządzenie Preze
sa CU D W  z dn. 5 w rześn ia  1350 r. znak: G P 1-B -46- 
50/40.
Podstawą do w yp łacen ia  przez w łaśc iw ą  d la  da
ne j k o m is ji jednostkę  gospodarczą —  należności, 
z ty tu łu  u d z ia łu  w  posiedzeniach k o m is ji, jest 
p ro to k ó ł posiedzenia k o m is ji, podp isany przez 
w szys tk ich  uczestn ików , ja k  rów n ież  —  lis ta  
obecności.

16. P ro to k ó ł k o m is ji w in ie n  zaw ierać:

a) orzeczenie w  spraw ie  znam iennych cech roz
patrzonego pom ysłu , jego p rzyda tnośc i d la  za
k ła d u  p ra cy  i  ew. w n io s k i co do szerszego za
stosowania pom ysłu , np. w  ca łe j b ranży, w  k i l 
k u  lu b  w ie lu  zakładach itp .

b) orzeczenie w  spraw ie  p ra w id ło w eg o  pod w zg lę 
dem ra ch u n ko w ym  i  b u c h a lte ry jn y m  ob licze
n ia  oszczędności,

c) w y liczen ie  w ysokości p re m ii, p rzys ług u ją ce j 
au to row i, w zg lędn ie  au to rom  pom ysłu. 
W y liczen ie  to  przeprow adza zasadniczo k o m i
sja, do k tó re j zgłoszony został pom ysł, chyba 
że chodzi o p rzypadek skom p liko w a n y  —  w ó w 
czas zagadnienie w y liczen ia  p re m ii przekazać 
na leży k o m p e te n c ji k o m is ji wyższego szcze
b la  itd .
P un k tem  w y jś c io w y m  do w y liczen ia  p re m ii są 
pozytyw ne, rzeczowo i  p rze knn yw u iąco  u ię te  
orzeczenia pod l i t .  a> i  b), podstaw ą zaś zasa
dy. om ów ione w  p. 3.
Jeżeli r>omvsł iest w y n ik ie m  p ra cy  k o le k ty w 
ne! k i lk u  au to rów , co w y n ik a  z ich  w łasnoręcz
nych podp isów  na zgłoszeniu pom ysłu , kom is ja  
trak+ u ie  w szys tk ich  razem  w ziąw szy, ja ko  oso
bę p raw ną. P odzia ł p rzyznane j p re m ii ta k  po
ję te j osobie p ra w n e j, odbyw a się na podstaw ie 
uzgodnionego m iędzy w sp ó ła u to ra m i k lucza, 
uw idocznionego na fo rm u la rz u  zgłoszenia po
m ysłu , a wskazującego p ro cen to w y w k ła d  p ra 
cy każdego ze w sp ó ła u to ró w ;

d) orzeczenie co do kon ieczności p rzydz ie len ia  
pom ocy techn iczne j oraz w y liczen ie  p re m ii za 
tę  pomoc, w g  zasad om ów ionych  w  p. 13;

e) orzeczenie co do kon ieczności zaproszenia na 
posiedzenie k o m is ji rzeczoznawców.

17. Rozpowszechnianie pom ysłów  p racow n iczych  iest 
po dstaw ow ym  elem entem  ruch u  ra c io n a liz a to rs k ie - 
go, z p u n k tu  w idzen ia  in te resów  gospodark i n a 
rodow e j.
O bow iązek rozpow szechn ian ia  pom ys łów  ciąży na 
kom ó rkach  w szys tk ich  szczebli, odpow iedn io  do 
p ro m ien ia  ich  zasięgu służbowego. P om ysły, zasłu
gujące zdaniem  rozp a tru ją cych  ie  ko m is u  na roz
powszechnienie, a w ięc  n ie  m ające w y b itn ie  o- 
ka lnego znaczenia d la  tego zakładu pracy, w  k+ó- 
ry m  zosta ły  zgłoszone,, k o m ó rk i wynalazczości 
p rzekazu ją  szczeblow i cen tra lnem u na tzw . k a r 
tach ew ide ncy jnych , do łączając ko m p le t d o ku 
m en tach  pom ysłu  (fo rm u la rz  zgłoszenia, rysu n k i, 
fo rm u la rz  ob liczenia oszczędności! —  w  2 
egzem plarzach. C entra lna  K om o rka  W ynalazczości, 
rozum iana ja k  „C K W “ -ieden  pow. kom p le t p rze
syła w  c iągu 7 d n i U rzę do w i P a tentow em u RP, 
d ru g i —  za trzym u je  w  sw oich aktach, aby w  cza
sie na jk ró tszym , techn iczn ie  m oż liw ym , w ydać 
odpow iedn ie  polecenia, z rea lizow an ia  pom ysłu  na 
w szys tk ich  zakładach pracy, w  k tó ry c h  dany po
m ys ł może znaleźć zastosowanie, pow iadam ia ląc 
o ty m  W yd z ia ł W ynalazczości CUDW , odpisam i 
w yd an ych  zarządzeń, do k tó ry c h  dołączyć na leży 
k a r ty  ew idency jne  pom ysłów .
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R YSZAR D  S IU D A L S K I

O  w łaśc iw ie

R U C H  rac jona liza to rsk i postaw iony na w ła 
ściwej płaszczyźnie i  szeroko rozpowszech

n iony  w y b itn ie  p rzyczyn i się do rea lizac ji P lanu 
Sześcioletniego przez lepszą organizację p ra 
cy, w łaściwe i  przem yślane gospodarowanie si
łam i lu d zk im i, ulepszenie i  pełne w ykorzys ta 
nie maszyn. Stosowane już  na szeroką skalę 
współzawodnictwo, rac jona liza to rstw o, nowa
to rs tw o i system y oszczędnościowe w  przem y
śle w ęglow ym , hu tn iczym  i  budow lanym  da ły 
poważne e fek ty  w  postaci przekroczenia planu 
p ro d u kc ji pierwszego roku  P lanu Sześciolet
niego, obn iżk i cen na a r ty k u ły  p ierwszej po
trzeby i  inw estyc je , co rów na się zwiększeniu 
rea lne j w artości zarobków  pracowniczych.

Należy zastanowić się czy i  ja k ie  szanse ma 
rozwój rac jona liza to rs tw a w  najn iższych ko
m órkach d y re k c ji państwowego przem ysłu 
m iejscowego —  zakładach oraz ja k  się przed
stawia ten ruch w  c h w ili obecnej i  ja k ie  ma 
do zwalczenia trudności.

Sądy swoje opieram  na doświadczeniach do
konanych w  zakładzie w  k tó ry m  pracuję, oraz 
opin iach p racow n ików  innych  zakładów, z k tó 
ry m i na te tem a ty  dyskutowałem .

Czv rac jona liza to rs tw o ma szanse rozw oju 
w  zakładach podleg łych dyrekc jom  państwo
wego przem ysłu  miejscowego?

Bezsprzecznie tak. I  to tak  duże, ja k . nigdzie. 
Spróbuję to uzasadnić. D yrekc jom  państwowe
go przem ysłu  m iejscowego podlegają zakłady 
drobne, k tó re  i przed w o ina  n ie  on^rnw a ły  w ie l
k im i kap ita łam i i  n ie b y ły  w  stanie inw esto
wać w  nowoczesne maszyny, lecz pracow ały 
na maszynach przestarzałego typ u  albo w y 
brakow anych przez w ie lk ie  zakłady. Z ysk ów 
czesnych w łaśc ic ie li op ie ra ł się n ie  na wyso
k ie j technice lecz na bezlitosnym  w yciskan iu  
s ił pracowniczych i  stosowaniu g łodow ych sta
wek robotn iczych. W  okresie okupac ji fa b ry 
kanci nastaw ien i b y li na w yciąganie fo rtu n  
z zakładów  i w  dalszym  ciągu m im o m ożliwości 
n ie  dokonyw a li inw es tyc ji, co do reszty w y 
kończyło w ie le  maszyn.

Z ak łady  drobnej w ytw órczości jeszcze przez 
pew ien czas będą m us ia ły  pracować na dotych
czasowych maszynach. I  tu  jest szerokie pole do 
popisu. Należy wezwać na pomoc całą pom y
słowość pracowniczą, aby m aszyny n ie  ty lk o  
pracowały, ale p racow ały w yd a jn ie j, aby w y 
kona ły  p lan  z nadwyżką.

A  teraz czy załogi p o tra fią  uporać się z tru d 
nościam i i  stosować rac jona liza to rs tw o w  p ra 
cy codziennej? I  znów tw ierdzę, że tak.

W ie lu  p racow n ików  to  s ta rzy fachowcy, 
o dużym  doświadczeniu zawodowym , k tó 
rzy  w  n a jtrudn ie jszych  w arunkach po t ra f  i-

postaw ioną rac jona lizac ję
A r ty k u ł d ysku sy jn y

l i  dać sobie radę. Już obecnie stosują w  pracy 
ulepszenia pomagające im  do w ykonan ia  norm  
z nadwyżką. Już dziś stosują szereg ulepszeń 
tak ich  na codzień, o k tó rych  się n ie  m ów i, nie 
pisze a często i  n ie  w ie, gdyż są osobistą ta 
jem nicą pracow nika. M ó w i się, że m ają  swoje 
„s m y k a łk i“ .

K iedyś za czasów kap ita lis tycznych  n ie  chcie
l i  on i u jaw n iać  swoich sposobów, gdyż groziło 
to u tra tą  p racy ich  towarzyszom, ale dziś... choć 
w ie lu  jeszcze i  dziś, (w praw dzie coraz m n ie j), 
p róbu je  zachować swoje sposoby ty lk o  dla sie
bie, gdyż n ie  rozum ie, iż stopa życiowa m o
że się podnieść przez w spó lny w ys iłe k  i  w spól
ne stosowanie w  naszerszym zakresie uspraw 
nień. Tych  trzeba bezwzględnie przekonać, 
uświadom ić. I  to  jes t w  p ierw szym  rzędzie za
danie rad zakładowych. A le  mamy i nowe ka 
d ry  p racow ników , i  to liczne, p racow n ików  m ło 
dych, energicznych, m yślących o sw oje j pracy, 
pom ysłowych, prześcigających już dziś ru ty 
n ia rzy. I  na n ich  trzeba się oprzeć przede wszy
stk im .

A  więc, ja k  z powyższego w yn ika , jes t i  co 
ulepszać i  jes t kom u to robić. Dlaczego zatem 
ruch  rac jona liza to rsk i n ie  rozpowszechnił się 
w  zakładach podleg łych d y re k c ji przem ysłu 
m iejscowego w  te j m ierze co w  górn ic tw ie , h u t
n ic tw ie  czy budow nictw ie? P rzyczyn jest w ie 
le. Spróbuję przytoczyć n iek tó re  z n ich. Oto 
one:
1. K ie ro w n ic tw o  zakładów  i  rady  zakładowe 

n ie  docen iły  w ag i rac jona liza to rs tw a i  nie 
do jrza ły  m ożliwości w łasnej pracow ników  
w  te j dziedzinie.

2. N ie rozpowszechniono należycie wśród p ra 
cow n ików  w iadomości o korzyściach ogól
nych i  osobistych w yn ika jących  z dokonania 
rac jona lizac ji.

3. Pom in ię to  m ilczeniem  szereg drobnych 
ulepszeń, k tó rych  nagrodzenie pobudziłoby 
rac jona liza to ra  do dalszej pracy.

4. N ie  przeprowadzono na leżyte j p racy uśw ia
dam iającej wśród p racow ników , n ie  podano 
do w iadomości ogółu w szystk ich  zarządzeń 
i  okó ln ików  w ładz nadrzędnych.

5. B ra k  pomocy i  opieki. R acjona liza tor zgła
szający wniosek, sam m usi wziąć na swoje 
b a rk i jego wykonanie , gdyż in n i tra k tu ją  po
m ys ł jako  osobistą sprawę racjonalizatora.

6. B ra k  ogólnej b ib lio te k i fachowej oraz skie
row ań na porady do specja listów  danej 
branży, co stwarza sytuację, że p racow n ik  
m ający słuszny pom ysł, a n ie  mogący roz
w iązać pew nych technicznych trudności, re 
zygnu je  z uspraw nien ia.

10



7. B ra k  narad w ytw órczych , na k tó rych  po
święcono b y  uwagę zagadnieniom ra c jona li
zatorstwa.

8. N ik ła  współpraca k ie ro w n ic tw  zakładów 
z p racow n ikam i na odcinku usprawnień. 
Należy p racow nikom  przy jść z pomocą p rzy  
dokonyw aniu  szkiców i  nieco skom plikow a
nych obliczeń wym aganych p rzy  składaniu 
wniosków.

9. B rak  określenia w  przystępnym  języku , co 
jest racjonalizacją , co nowatorstwem , u lep 
szeniem, a co oszczędnością, za co, k iedy  
i  w  ja k ie j wysokości należą się prem ie.

10. Ogólne m niem anie jakoby  pracow n icy b iu 
ro w i n ie  m ie li czego usprawnić. Jak gdyby 
w łaściw e ustaw ienie p racow ników , podział

czynności, zorganizowanie p raw id łow e j dosta
w y  surowców n ie  by ło  usprawnien iem .

P racow n ikow i należy um oż liw ić  dalsze śle
dzenie, co się dzieje z jego pomysłem, ja k ie  ma 
zastosowanie, i  na ja k ie  trudności napotyka 
np. ins ta la to r, na co się uskarża i  ja k ie  ulepsze
n ia  pragnie w idzieć w  o trzym anych wyrobach. 
Dobrze by ło b y  rozesłać odpowiednie zapyta
n ia  do odbiorców, aby się w ypow iedz ie li, co 
należy usprawnić.

M am  nadzieję, że uw agi te w yw o ła ją  dysku
sję, k tó ra  pozw o li nam usunąć niedociągnięcia 
ham ujące rac jona liza to rstw a, że na skutek no
wego, słusznego podejścia powstaną nowe ka 
d ry , d la  k tó rych  uspraw nien ie stanie się na ło
giem. Zaszczytnym  nałogiem, da jącym  gwa
rancję  w ykonan ia  P lanu Sześcioletniego.

U spraw n ien ie  rusztów  ku ch e n n ych
* 7  N A N E  są ruszta kuchenne tak  zwane k ra - 

towe. Żebra o w ym ia rze  17 X 13 m m  tych  
rusztów  m ają  tę wadę, że są szerokie a niskie,

przeto prędko się nagrzewają, w yg in a ją  i  ła 
m ią.

Załączony w zó r przedstaw ia ruszta Wzmoc
nione, szczególnie środkowe żebra, k tó re  są 
trz y k ro tn ie  wyższe od zw yk łych  rusztów , t j .  
17 X  35 mm. Żebra tak ie  n ie  mogą się na ty le  
nagrzać, aby się m og ły  wydłużać, w yg inać i  ła 
mać.

W zmocnione ruszta kuchenne znamienne 
tym , iż żebra k tó re  są trz y k ro tn ie  wyższe od 
zw yk łych  rusztów , n ie  są pojedyncze, lecz tw o 
rzą całość z krawędzią, jes t to ważne ponieważ 
w  piecach kuchennych pojedyńcze żebra n ie  
okazały się p raktyczne bo to le ranc ja  pokładów, 
na k tó rych  są umieszczone ruszta, jest zbyt 
duża. Po drug ie  robocizna rusztów  pojedyńczych 
k a lk u lu je  się drożej n iż  ruszt kom ple tny.

Na rusztach zw yk łych  p a li się m n ie j w ięcej 
od 1 —  4 la t, na rusztach w zm ocnionych można 
pa lić  około 10 — 12 la t. B iorąc pod uwagę że 
w  naszym k ra ju  jest w  p rzyb liżen iu  6.000 000 
rusztów  kuchennych w  użyciu, to gdyby zasto
sowano ruszt wzm ocniony osiągnęłoby się w ie 
le m ilio n ó w  oszczędności w  stosunku rocznym.

A dolf Włosok, Rudolf Perski,

Stanisław Olek, Franciszek P erlik

Racjonalizacja czynnikiem
przyspieszającym realizację

Planu Sześcioletniego



Bezpieczeństwo i higiena pracy

H E N R Y K  S E M IL

K ilk a  uwag p ra k ty c z n y c h  o ochron ie  

p rzec iw pożarow e j

* 7  Z A G A D N IE N IE M  bezpieczeństwa i  h ig ieny 
Z j p racy w iąże się prob lem  pożarów, któ rem u 
poświęcamy dzisiejsze rozważania.

Po pożarze, k tó ry  niszczy surowce i  p rodukt, 
a często zdrow ie i  życie robotn ika , często sta
je m y  przed zagadnieniem, którego n ie  jesteśmy 
w  stanie rozwiązać. Szukam y przyczyn, k tó re  
ten pożar spowodowały. Jedną z n ich  są rem on
ty  sam owolnie przeprowadzane w  zakładach. 
Urządzenia e lektrotechniczne, w y łączn ik i, bez
p ieczn ik i w ym agają  sta łe j fachowej opieki, 
gdyż często u legają ko roz ji. Szczególną uw a
gę należy skierować na iskrzenia. Przyczyną 
pożarów są rów nież urządzenia ogrzewnicze. 
W  zakładach PM  spotyka się w ie le  zaniedbań 
na tym  odcinku. Nagromadzone w okó ł pieca 
papiery, szmaty, w ió ry  są przyczyną, k tó ra  
często w yw o łu je  pożary. M a te r ia ły  palne, p ie 
ce, a w  szczególności p iecyk i w  sto larn iach m u
szą być otoczone płaszczem z blachy, aby nie 
dopuścić do zetknięcia się surowca czy odpadu 
z rozżarzoną ścianką piecyka. Pożar z ła tw o 
ścią może w ybuchnąć od isk ry , a zwłaszcza p rzy  
prądzie s ta łym  od powstającego łu k u  vo lty . Po
żar może być w yw o ła n y  rozgrzaniem  części 
m aszyny pracującej mechanicznie i  dlatego p rzy 
maszynach obow iązuje bezwzględna ich  czy
stość. P rzy  p racy m usim y pam iętać o usuwa
n iu  ku rzu  i  odpadków z m iejsc podlegającym  
częstemu nao liw ian iu ; pam iętać m usim y o mo
żliwościach powstania pożaru przez samoza- 
pa lan ia  węgla, drewna, troc in , fa rb , lak ie rów , 
tłuszczy, skór czy w e łny, dlatego magazyno
w anie każdego z tych  surowców wym aga in d y 
w idualnego trak tow an ia  i  ścisłego przestrzega
n ia  obow iązujących przepisów. Is tn ie ją  m oż li
wości powstania pożaru sku tk iem  w ybuchu. 
W  w ie lu  zakładach m am y k o t ły  parowe pod 
ciśnieniem  dochodzącym często do 10 atmosfer. 
K on tro low an ie  zaworów, sprawdzanie ku rkó w  
probierczych, kon tro low an ie  urządzeń zasila
jących  jes t rów nież jednym  z zasadniczych o- 
bow iązków  k ie ro w n ika  bezpieczeństwa h ig ieny  
pracy. °  J

P rzy  w ie lk ie j różnorodności zakładów PM  nie 
może być je d n o litych  wskazań. K ażdy zakład 
p rzem ysłow y PM  m usi być tra k to w a n y  od
rębnie pod względem bezpieczeństwa pożaro
wego, w  każdym  zakładzie PM  należy stoso
wać in dyw idua ln e  środk i zaradcze. Specjalną 
uwagę trzeba poświęcić zakładom  drzew nym . 
Najlepszą akcją  zapobiegawczą będzie ostroż
ność, polegająca na usuw aniu odpadków i  p y 
łu. W  każdym  pomieszczeniu, gdy w y tw arza  się 
p y ł drzew ny, należy dbać o dobrą w enty lac ję  
(wyciągi) i  uważać, ażeby części mechaniczne 
maszyn zbytn io  się n ie  rozgrzewały.

Bardzo często w  sto larn iach ustaw ia się p ie
cyk i lu b  piece do grzania k le ju . Naczynie z k le 
jem  w inno  być umieszczane w  w iększym  na
czyn iu  z ogrzaną wodą. Niebezpieczeństwo po
żarowe w  sto larn iach znacznie pow iększają la 
k ie ry  i  pokosty używane do p o litu ry . Należy 
zwracać uwagę, aby przygotow an ie lak ie rów  
odbywało się w  pomieszczeniach i  ty lk o  w  ilo 
ści potrzebnej do p rodukc ji. W  ta rtakach  szcze
gólną uwagę zw racam y na insta lac ję  e le k try 
czną, w  k tó re j często na skutek ruchu traków  
roz luźn ia ją  się części in s ta la c ji mogące ła tw o  
w y tw o rzyć  iskrę. K o m in y  muszą posiadać 
iskrochrony d la  zabezpieczenia ta rc icy , k tó ra  
przeważnie za jm u je  w ie le  m iejsca obok ta rta 
ku  jako  p ro d u k t gotowy.

Na placach ta rtacznych  ustaw iam y beczki 
z wodą oraz w iadra . R obotn icy p laców ki m u
szą być odpow iednio w yćw iczen i w  doraźnym  
ra tow aniu .

Systematyczna praca, dokładna analiza p rzy 
czyn powstania pożarów, zapoznanie załogi 
z podstaw ow ym i zagadnieniam i bezpieczeństwa 
pracy na teren ie  zakładu, pozwolą un iknąć w y 
padków  pożarowych i  zm niejszyć je  do m in i
m um  z korzyścią d la  p ro d u kc ji i  w ykonan ia  
p lanu  oraz uchron ić personel k ie row n iczy  od 
poważnej odpowiedzialności p raw ne j za s tra ty  
w y n ik łe  z zaniedbania, n iedopatrzenia czy zn i
szczeń.
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Bezpieczeństwo p ra cy  p rz y  obróbce d rew na

C IĄ G L E  jeszcze spotykam y się z lekceważe
n iem  albo niedocenianiem  bezpieczeństwa 

pracy p rzy  obróbce drewna. Tymczasem m a
szyny do obróbk i drew na zwłaszcza p iła  ta r
czowa do wzdłużnego cięcia należą do n a jb a r
dziej niebezpiecznych.

S ta tys tyk i roczne wskazują, że p rzy  pracy 
na p ile  tarczowej zdarza się rocznie k ilk a  w y 
padków  śm ie rte lnych  i  k ilkase t okaleczeń, k tó 
rych  można un iknąć stosując technicznie do
skonałe, ju ż  dawno wprowadzone w  Polsce za
bezpieczenia Szwajcarskiego Zakładu  Ubezpie
czeń w  Lucern ie . Szczególną uwagę należy 
zw rócić na p raw id łow e  osadzenie k lin a  rozcze- 
piającego. K l in  (nóż) rozczepiający w in ie n  być 
us taw iony w  odległości 2— 3 m m  od ty ln y c h  
zębów tarczy, wówczas jest on skutecznym  i  je 
d ynym  zabezpieczeniem przed zakleszczeniem 
się drew na na ta rczy p i ły  i  jego odrzutem  do 
ty łu  na p ilarze, co zawsze powoduje bardzo 
ciężkie okaleczenie lu b  naw et śmierć. Usta
w ien ie  k lin a  na odległości naw et 5 m m  od ta r
czy p iły  pozbawia go skuteczności i  ju ż  n ie  chro
n i przed odrzutem . Prócz kap tu ra  ochronnego 
i  k lin a  rozczepiającego każda p iła  tarczowa po
w inna  być zabezpieczona (od spodu pod stołem) 
osłoną w ykonaną z 1,5 —  2 m m  blachy, k tó re j 
p rom ień pow in ien  być w iększy od prom ien ia  
na jw iększej tarczy, jaka  na danym  stole ma 
być używana. Osłona ta  ma na celu w ye lim in o 
wanie częstych w ypadków  okaleczeń rą k  pod
czas w yb ie ran ia  tro c in  spod sto łu  p iły , k tó re  
to okaleczenia zdarzają się w  w y n ik u  n ieprze
strzegania obowiązującego zakazu w yb ie ran ia  
troc in  w  czasie ruchu p iły .

Rozpoczynając pracę na p ile  tarczowej na
leży przedtem  ja k  na jdok ładn ie j sprawdzić, czy 
wszystkie je j części i  osłony są w  porządku. 
Trzeba przestrzegać, aby w czasie najmniejszej 
nawet przerwy w  pracy lub podczas jakiegokol
wiek manipulowania przy tarczy zawsze siłę 
unieruchamiać .

Następne m iejsce w  ko le jności odnośnie n ie 
bezpieczeństwa za jm u ją  s trugarka  i  gryzarka. 
Również te m aszyny można zabezpieczyć za po
mocą specja lnych osłon, zapewnia jących nie 
ty lk o  bezpieczeństwo ale i  pomoc techniczną 
p rzy  pracy.

Osłony i  ochrony na obrabiarkach i  maszy
nach są bardzo różnorodne. Pasy i  ko ła  paso
we osłania się za pomocą ustaw ionych ram  w y 
konanych z ką tow n ików  obciągn iętych siatką 
drucianą (dość mocną) albo też w ype łn ionych  
dziu rkow aną blachą. Podobnie osłania się szyb
ko obracające się części w ie lu  maszyn.

Przepisy bezpieczeństwa p racy wym agają, 
ażeby w szystkie  części obrab iarek i  maszyn 
grożące niebezpieczeństwem b y ły  zaopatrzone w  
urządzenia ochronne.

Jednak, ja k  już  na wstępie wspomniano, prze
p isy te w  w ie lu  w ypadkach n ie  są przestrzegane.

Zdarza się, że chociaż obrab iarka ma osłonę, 
to jednak n ie  umieszcza się i ej, bo robo tn ikow i 
rzekomo n iew ygodnie  się z n ią  p racu je  albo 
tłum aczy się, że „ ro b o tn ik  p racu je  p rzy  te j m a
szynie x  la t bez te j osłony i  n ic  m u się n ie  sta ło“ .

Takie  podejście do zagadnień bezpieczeństwa 
pracy jest bezwzględnie szkodliwe.

D latego też ins truow an ie  oraz szkolenie p ra 
cow n ików  w  zakresie wym agań zagadnienia 
bezpieczeństwa pracy szczególnie w  zakładach 
obróbk i d rew na jest obow iązkiem  każdego k ie 
ro w n ic tw a  zakładu.

Z licznych  doświadczeń k ra jo w ych  i  zagrani
cznych w iem y, że wypadkowość p rzy  pracy 
można p raw ie  ca łkow ic ie  w ye lim inow ać oraz, 
że na jskuteczn ie jszym  sposobem jest akcja 
przeciw w ypadkow a, p ro fila k tyczn a  prowadzo
na przez samych robo tn ików , ponieważ oni po
zostają w  bezpośrednim  kontakcie  ze źród łam i 
niebezpieczeństwa.

Szkolenie zawodowe
W IK T O R  M IK O Ł A J S K I

P l a n  s z k o l e n i a  z a w o d o w e g o  
d ro b n e j w y tw ó rczo śc i w  1951 r.

P L A N  rozw o ju  drobnej w ytwórczości, k tó ry  
stanow i zasadniczą część 6-letn iego Planu 

rozw o ju  gospodarczego, p rzew idu je  potężny 
w zrost w artości p ro d u k c ji w yrobów  drobnej 
wytwórczości, k tó ra  w  roku  1955 będzie 7 -k ro t- 
n ie większa w  porów nan iu  z rok iem  1949.

Pełna rea lizacja  zadania postawionego przed 
drobną wytwórczością, w  dużym  stopąiu zależy

od zorganizowania dop ływ u  do te j w ytw órczo
ści w y kw a lif iko w a n ych  ka d r pracowniczych, 
któ re , ja k  wskazał L e n in  zdolne będą zrozu
m ieć p o lity k ę  k lasy  robotniczej, p rzysw oić so
bie tę p o lity kę  i  gotowe będą realizować ją  su-
m ienme.

D ru g im  podstawowym  w a runk iem  rea lizac ji 
p lanu rozw o ju  drobne j w ytw órczości w  okre

19



sie 6-lecia jest zorganizowanie planowego do
kształcania zawodowego p racow n ików  drobnej 
w ytwórczości, k tó rzy  są już  za trudn ien i w  tym  
dziale naszej gospodarki narodowej. P rzy  re a li
zacji tego rodza ju  szkolenia należy prowadzić 
rów nież szeroko rozw in ię tą  akcję ideologiczno- 
wychowawczą, zm ierzającą do kszta łtow ania  
naukowego, m arksistowskiego św iatopoglądu 
pracow ników .

W  u s tro ju  scc ja lis tycznym , w  u s tro ju  k tó ry  
budu je  klasa lobotnicza, zagadnienia szkolenia 
zawodowego członków  te jże k lasy w in n y  być, 
ja k  podkreślono na V  P lenum  K C  PZPR, je d 
nym  z cen tra lnych  p rob lem ów  państwowych.

J. W. S ta lin  pow iedzia ł, że „Z e  w szystk ich  ka
p ita łó w  św iata na jcenn ie jszym  i  na jbardz ie j 
decydującym  kap ita łem  są ludzie, kadry. K a 
d ry  decydują o w szys tk im “ .

Drogowskazem p rzy  w yko n yw a n iu  pracy bę
dzie p lan  szkolen iow y drobnej w ytw órczości na 
okres 6 -le tn i, a w  obecnym etapie p lan na rok  
1951 i  na I  k w a rta ł tegoż roku.

P rzy  konstruow an iu  p lanu  szkoleniowego 
drobnej w ytw órczości na rok  1951 zosta ły p rzy 
ję te  przez W ydz ia ł Szkolenia Zawodowego na
stępujące zasady:

1. Zasada realnego planowania. P lan szkole
n iow y, zdaniem W ydz ia łu  n ie  pow in ien  być 
ponadklasowym  przew idyw an iem  przyszłości, 
ale bo jow ym  program em  i  orężem w  walce k la 
sowej p ro le ta ria tu , w  walce z kap ita lizm em . 
D latego też p lan  szkolen iow y obe jm uje  ty lk o  
szkolenie kad r uspołecznionych zakładów  p ra 
cy drobnej w ytwórczości.

2. D rugą zasadą p lanow ania szkolenia kadr 
w  uspołecznionej drobnej w ytwórczości jes t za
sada p rym a tu  p rodukc ji, k tó ra  zna jdu je  swój 
w yraz w  p lan ie  szkolen iow ym  przez uw zględ
n ien ie  w  tym  p lan ie  około 60% kursów  tech
nicznych.

3. Zasadę p rym a tu  p ro d u kc ji rea lizu je  w  p la 
n ie  trzecia jego cecha, k tó re j podstawą jest 
w łaśnie skoncentrowanie w szystk ich  s ił i  środ
ków  na rea lizację  kursów  o charakterze p ro 
dukcy jnym .

4. C zw artą zasadą, k tó rą  p rzy ję liśm y  p rzy 
konstruow an iu  p lanu  i  k tó ra  będzie p rzy  jego 
w yko n yw a n iu  realizowana to zasada stanow i
ska ogólnopaństwowego p rzy  p lanow an iu  i  re 
a lizow an iu  szkolenia zawodowego drobnej w y 
twórczości. S tanow isko ogółnopaństwowe ozna
cza, że należy p lanować p rzydz ia ł środków 
finansow ych i  ka d r ludzk ich  w  ta k i sposób, 
by  b y ł on ja k  na jba rdz ie j ko rzys tny  dla go
spodarki narodowej, rozum ianej jako  całość i  by 
zwalczał w ystępu jący lo ka ln y  „p a tr io ty z m “  
n iek tó rych  p ionów  szkoleniowych.

Następną zasadą, k tó ra  została p rzy ję ta  p rzy  
konstruow an iu  p lanów  jes t zasada jedności 
i  zgodności w ew nętrzne j p lanów . L e n in  tę za
sadę u ją ł w  ten sposób: „W sze lk ie  p la n y  po
szczególnych gałęzi w y tw ó rczych  p o w in n y  być

p recyzy jn ie  skorygowane, związane ze sobą 
i  łącznie pow inny  tw o rzyć  jeden p lan gospo
darczy, k tó ry  ta k  bardzo jest nam potrzebny x).

Zasada ta w  p lan ie  szkolen iowym  jest prze
prowadzona całkow icie, przez skoordynowanie 
p lanu  za trudn ien ia  z p lanam i szkolenia i  to  we 
w szystk ich  k ie runkach  i  specjalnościach w y 
stępujących w  poszczególnych gałęziach d rob
nej w ytwórczości.

P rzy  sporządzaniu p lanu  szkoleniowego prze
prowadzono ponadto koordynację  tych  p lanów  
z p lanam i finansow ym i.

Należy podkreślić, że p la n y  sporządzone na 
podstawie d y re k ty w  Państwowej K o m is ji P la
now ania Gospodarczego i  Centralnego Urzędu 
Szkolenia Zawodowego zostały opracowane od
dolnie, to znaczy przez organy terenowe jedno
stek podlegających CUD W, a następnie pod
dane dokładnej analiz ie  W ydz ia łu  Szkolenia 
Zawodowego oraz P rezyd ium  CUDW .

P lan szkolenia zawodowego p rzew idu je  w  ro
ku  1951 rea lizację  około 1400 kursów  zawodo
wych, na k tó rych  zostanie przeszkolonych oko
ło  56.000 osób. L iczba kursów  o k ie ru n ku  tech
n icznym  w yniesie  około 60% ogólnej liczby  
kursów , pozostałe 40% przypada na ku rsy  eko
nomiczne, adm in is tracy jne  oraz różne. N a j
w iększy procent kursów  przypada na branżę 
m etalową —  21%, na jm n ie jszy  na branżę che
m iczną —  1,2%. Takie  ukszta łtow an ie  liczby  
ku rsów  branżow ych w yn ika  z n ie jedno litego 
w  poszczególnych branżach zapotrzebowania 
ku rsów  w  stopniu przysposobienia pod w zglę
dem zawodowym  pracow n ików  zatrudn ionych  
w  poszczególnych gałęziach drobnej w y tw ó r
czości. Jeżeli chodzi o podzia ł w ym ien ionych  
ku rsów  w edług typ ó w  kursów , to na ogólną 
liczbę ok. 1400 kursów  na ku rsy  przysposobie
n ia  zawodowego przypada ogółem 25%, pozo
stałe 75% przypada na ku rsy  specjalizujące I  
i  I I  stopnia oraz wyższe.

Liczba kursów  I  stopnia w  scalonym planie 
szkolenia zowodowego na ro k  1951 w ynosi 586, 
I I  stopnia 433, wyższych 29 oraz ku rsy  przyspo- 
bienia zawodowego 1. P rzy  rea lizac ji kursów  
wyższych specjalnie s iln y  nacisk będzie k ładzio 
ny  na ku rsy  d la robo tn ików  w ysun ię tych  do pe ł
n ien ia  s łużby na k ie row n iczych  stanowiskach. 
W ydz ia ł Szkolenia Zawodowego zapew nił ju ż  w  
M in is te rs tw ie  O św ia ty pomoc ze s trony  W ydzia
łów  O św ia ty W RN, p rzy  uzupe łn ian iu  w yksz ta ł
cenia ogólnego dla kandyda tów  na w ym ien ione 
kursy.

W  p lan ie  szkolen iow ym  na rok  1951 w  zakre
sie ku rsów  ekonom icznych i  adm in is tracy jnych  
uwzględniono przede w szystk im  ku rsy  d la  księ
gowych, na d ru g im  m ie jscu ku rsy  p lanow ania 
i s ta tys tyk i, na I I I  m ie jscu —  ku rsy  d la  k ie 
ro w n ikó w  zakładów, na pozostałych m iejscach 
zna jdu ją  się ku rsy  gospodarki m agazynowej,

a) L e a in  —  Dzie ła , Tom  X X y l  s tr. 431.



re fe ren tów  socjalnych, k o n tro li jakości p ro 
dukc ji. W  porów nan iu  z rok iem  1950 liczba 
słuchaczy wzrośnie o 100%.

K u rs y  przysposobienia zawodowego realizo
wane będą przeważnie p rzy  warsztatach, na
tom iast ku rsy  specjalizujące będą m ia ły  cha
ra k te r bursowy. K u rsy  te realizowane będą na 
zlecenie poszczególnych cen tra l drobnej w y t
wórczości oraz d y re k c ji p rzem ysłu  m iejscowego 
w  Zakładach Doskonalenia Rzemiosła i  we w łas
nych ośrodkach szkoleniowych w ym ien ionych  
w yżej centra l.

Opracowana przez W ydz ia ł Szkolenia Zawo
dowego akcja  szkolenia obe jm u je  szkolenie 
przyw arsztatow e, samokształcenie, organizo
w anie b ib lio tek , odczytów  itp .

Powyższy p lan  szkolen iow y w yn ika ją cy  z za
dań Centralnego U rzędu D robne j W ytw órczoś
ci, k tó re  w  P lan ie  6 -le tn im  są złożone i  w ie lo 
stronne, m usi być w ykonany.

N a jw ażn ie jszym  w a runk iem  w łaściwego o- 
pracow yw ania  a potem  w ykonyw an ia  planów 
jes t głęboka analiza p lanów  szkoleniowych, 
ścisła współpraca szkoleniowców z kom órkam i 
techn icznym i jednostk i organ izacyjne j, syn
chronizacja pracy z organam i planowania, kad
row ym i, zatrudn ien ia . W  trakc ie  rea lizac ji na
leży badać p lany  w yc inkow e, stale ko n tro lo 
wać celowość poszczególnych akc ji, zagadnie
n ia  zaś szkolenia muszą stać się przedm iotem  
ogólnych narad roboczych.

P lany  szkolenia —  ja k  zresztą w szystkie  p la 
n y  gospodarcze n ie  mogą być raz na zawsze 
usztywnione, p rzeciw n ie  w in n y  być elastyczne, 
żywotne, aktualizowane.

Budu jąc p lany  szkolenia i  ko n tro lu ją c  bacz
n ie  ich  w ykonan ie  m us im y stale pam iętać o 
przew odnim  zadaniu i  zasadniczym celu szko
len ia : jes t to w ażk i p rob lem  przygotow ania 
kad r gospodarczych dla rea lizac ji P lanu 6-le t- 
niego.

M us im y zdać sobie sprawę z ogrom nej od
powiedzia lności, jaka  spada na nas za w łaściwą 
realizację tego program u. Do w ykonan ia  zadań 
na leży zm obilizować w szystkie  s iły ; muszą 
wziąć w  n im  udz ia ł n ie  ty lk o  ko m ó rk i szkole
niowe, ale i  dyrekc je  zakładów, podstawowe 
organizacje pa rty jne , rady  zakładowe, ca ły ak
ty w  roboczy zakładu pracy.

Św iadom i celu, n ie  możemy pozostać obo ję t
n i na zagadnienie kogo szkolim y. Na p ierw szy 
p lan  w ysuw a się sprawa szkolenia zdolnych ro 
bo tn ików , w y typow anych  do zajęcia drogą a- 
wansu społecznego k ie row n iczych  stanow isk 
technicznych i  adm in is tracy jnych . Obok tego 
zagadnienie a k tyw iza c ji kob iet, szkolenia już 
za trudn ionych  i  tak ich , k tó re  po raz p ierw szy 
sta ją do p racy zawodowej.

A na liza  p lanów  d y re k c ji i  cen tra l na rok  1951 
w ykazu je  duże zaniedbanie i  obojętność na tym  
odcinku, naw et w  a k c ji szkoleniowej tych  branż 
i  zawodów, k tó re  m a ją  dawniejsze tradyc je  za
trudn ien ia  kobiet. Specjalną uwagę należy też

zw rócić na szkolenie pracującej i  nap ływ a jące j 
do pracy m łodzieży.

Palącym  zagadnieniem  jest też szkolenie w y 
kw a lif iko w a n ych  robo tn ików  na m a js trów .

A kc ję  szkoleniową należy szczególnie ro zw i
jać i  specjalnie energicznie przeprowadzić w  sła
bo uprzem ysłow ionych ośrodkach, ja k  np. b ia
łostockim  czy rzeszowskim, gdzie należy liczyć 
się z dużym i m ożliw ościam i n iew ykorzystanych  
rezerw  kadrow ych  z m iasta i  wsi.

K o m ó rk i szkoleniowe w in n y  okazywać głę
bokie zainteresowanie, kogo p rz y jm u ją  na kurs, 
badać, analizować pochodzenie socjalne, oblicze 
ideologiczne kandydata.

Zagadnienie tw orzen ia  i  doskonalenia kad r 
n ie  ogranicza się je dyn ie  do liczebności poszcze
gó lnych grup, sprawą szczególnie doniosłą jest 
zagadnienie jakości kadr, p rzygotow an ie  tak ich  
kadr, k tó re  łą czy łyby  konieczne k w a lif ik a c je  za
wodowe z szerokim  w idnokręg iem  po lityczno- 
społecznym.

W  celu u fo rm ow an ia  ta k ie j a rm ii specja li
stów  —  tw órców  budow n ic tw a  socjalistyczne
go, szkolenie nasze m usi sobie postaw ić jeszcze 
za zadanie prob lem  ideologiczny, zadanie w y 
chowawcze: nadawanie k ie ru n ku  po lityczno- 
społecznego, w a lkę  z absencją, w drożenie d y 
scyp liny  pracy.

A bso lw en t naszego ku rsu  to n ie  ty lk o  dobry 
fachowiec, to św iadomy, w  p e łn i w artościow y 
budow niczy socjalizm u.

Do ta k  szeroko po ję tych  zadań szkolenia po
trzeba w ysokow artościow ych s ił pedagogicz
nych.

Troska o dobór tych  s ił m usi znów być p rob
lem em  w szystk ich  kom órek po lityczn ie  i  zawo
dowo zw iązanych z p rob lem am i drobnej w y 
twórczości i  za w łaściw e ich  postaw ienie odpo
w iedzia lnych.

D yrekc je  i  centra le obowiązane są bacznie 
śledzić przebieg a kc ji szkoleniowych, dokony
wać inspekc ji rów nież p rzy  pomocy swoich fa 
chowców.

Inspekcja  ta  w inna  obejmować w  rów nym  
stopniu szkolenie przyw arsztatow e.

A kc ja  szkoleniowa to  n ie  ty lk o  m ery to rycz
ne szkolenie, do je j zadań należy ważka sprawa 
zatrudn ien ia  przeszkolonych i  dalsza nad n im i 
opieka. Należy zw rócić baczną uwagę na w łaś
ciwe w ykorzys tan ie  absolwenta, jego nowo- 
nabytych  k w a lif ik a c ji,  bacznie śledzić, ja k  w y 
w iązu je  się on z pow ierzonych obowiązków, ja 
k ie  zdobywa osiągnięcia, udzielać na jda le j idą
cej pomocy, zwłaszcza w ysun ię tym  z k lasy  ro 
botn iczej, szkolić w yże j w  razie potrzeby i  ce
lowości.

N ie  mogą m ieć m iejsca w ypadk i, ja k ie  zda
rz y ły  się i  zdarzają się jeszcze w  p ion ie  spół
dzielczym , pozostawienia absolwentów bez za
trudn ien ia . W  św ie tle  ak tua lnych  potrzeb każdy 
przeszkolony jest cennym  nabytk iem , którego 
zmarnować n ie  wolno.
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Ogrom i  waga zadań, ja k ie  rzeczywistość sta
w ia  przed pionem  szkolenia drobnej w y tw ó r
czości, w ysuw a na czoło jeszcze jeden problem  
a to: w łaściw ą obsadę kom órek szkoleniowych, 
k tó re  to zadania w  p ierw szym  rzędzie rea lizu ją . 
I  tu  przede w szystk im  obow iązuje czujność. 
C złow iek fo rm u ją cy  ka d ry  m usi sam m ieć zde
cydowane oblicze ideologiczne.

C en tra lny  U rząd D robnej W ytwórczości zo
bow iązuje dyrekc je  przem ysłu m iejscowego i 
centra le  spółdzielcze do przeprowadzenia re
w iz ji istniejącego stanu rzeczy na ty m  odcinku.

W  spraw ie obowiązkowego ideologicznego do
kształcania nauczycieli, p racow n ików  pedago
gicznych i  a d m in is tra c ji szko ln ictw a zawodo

wego is tn ie je  i  obowiązuje In s tru kc ja  Prezesa 
Centralnego U rzędu Szkolenia Zawodowego 
z dn. 13.X I I . 1949 r .

Jasną jest rzeczą, że w łaściw e ustaw ienie za-- 
sadniczych i  in n ych  ściśle z ty m i zw iązanych 
zagadnień, w inno  znaleźć oparcie o szczegółowe 
w ytyczne i  ins trukc je . C en tra lny  U rząd D rob
nej W ytwórczości ma na warsztacie p racy zb ió r 
zarządzeń, k tó re  w  na jb liższym  czasie u regu lu 
ją  wszystkie  dotychczas n ie  w yjaśn ione albo też 
n ie  zupełn ie jeszcze w yjaśn ione kwestie.

A r ty k u ł ten da lek i od wyczerpania bogatej 
p rob lem a tyk i szkolenia m ia ł za zadanie przed
staw ienie zasadniczych zadań, k tó rych  uśw iado
m ienie sobie jest podstawowym  w arunk iem  
w ykonania  p lanu na rok  1951.

D P M  G dańsk obe jm uje  now e za k ła d y  
i  szko li now e k a d ry

P L A N Y  rozbudow y przem ysłu miejscowego 
są w  p e łn i realizowane na teren ie  D P M  —  

Gdańsk.
O statnio do g rupy  zakładów PM  p rz y b y ły  

nowe p laców ki produkcy jne , a m ianow icie : Fa
b ryka  W alizek w  Lęborku, fa b ryka  chemiczna 
„E rgasta “  w  Starogardzie, Zakład M echanik i 
P recyzy jne j we Wrzeszczu, S to la rn ia  N r 8 w  
Skarszewach, Zak ład  E lektro-m echan iczny we 
Wrzeszczu.

D P M  —  Gdańsk p ro je k tu je  uruchom ien ie no
w ych  zakładów: metalowego, w yrobów  stalo
w ych  w  Gdańsku oraz fa b ry k i papy.

W  zw iązku z ty m  przedsięwzięto w ie le  prac 
wstępnych zarówno w  dziedzinie inw es tyc ji, za
opatrzenia i  kadr.

Chcąc w łaśc iw ie  obsadzić istn ie jące i  nowe 
zakłady PM  dyrekc ja  stale szkoli ka d ry  za
rów no na potrzeby w łasnych zakładów, ja k  też 
i  innych  dyrekcy j. W  c h w ili obecnej trw a ją  w  
D P M  —  Gdańsk 2 kursy.

W śród 24 uczestn ików  kursu  a dm in is tracy j
no-gospodarczego przeważają robo tn icy  w ysu
n ięc i przez organizacje pa rty jne , rady  zakłado
we i  k ie row n ic tw a  zakładów.

Na trzym iesięcznym  kurs ie  przysposobienia 
zawodowego przem ysłu skórzanego doszkala się 
31 pracow ników , w  ty m  11 kobiet.

P rzy  zakładach m echaniczno-precyzyjnych 
we Wrzeszczu rozpoczął się 15 stycznia 1951 r. 
—  3. m iesięczny ku rs  doszkoleniowy montażu 

. aparatów  lekarskich, obliczony na 40 osób.
Od 29. I. br. trw a  ku rs  k o n tro li jakości p ro 

d u k c ji branży m eta low ej dla kandyda tów  ze 
w szystkich dyrekcy j.

D P M  —  Gdańsk p ro je k tu je  uruchom ien ie 6- 
tygodniowego kursu  d la  techn ików  norm ow a
n ia  pracy branży m eta low ej d la kandyda tów  z 
całej Polski.

Jak w yn ika  z podanych in fo rm a c ji, zamie
rzona rozbudowa zakładów p rodukcy jnych  PM  
idzie równocześnie ze szkoleniem  now ych kadr.

Korzysta jąc z pobytu  w  Gdańsku odw iedziłam  
kurs kandydatów  na re fe ren tów  a dm in is tracy j
no-gospodarczych i  p rzeprow adziłam  rozm owy 
z uczestn ikam i kursu.

Ob. Saniec, k ierow ca wozu ciężarowego z 
D PM  —  Gdańsk ma la t 34, ukończy ł 7 klas 
szkoły powszechnej. Na ku rs  został w ysun ię ty  
dla objęcia później pracy w  dziale gospodar
czym. Początkowo m ia ł obawy, że n ie  opanuje 
m ate ria łu  kursu. W  toku  p racy z rodz iły  się 
nowe zainteresowania i  coraz ła tw ie j pokonuje 
trudności zwłaszcza w  dziale gospodarki fin a n 
sowej, k tó ra  dotychczas stanow iła  d la  niego zu
pełnie obcą dziedzinę. Ob. Saniec ma przygoto
wanie polityczne, w łaściwe podejście społeczne 
do pracy i  na pewno podoła now ym  obowiąz
kom. P ragną łby po skończeniu kursu  pozostać 
na razie w  d y re k c ji d la praktycznego uzupełn ie
nia wiadomości.

Augustyn Kasperek, tokarz z Zakładu  M a
szyn i  O d lew n i N r 2 w  Pucku ma la t 36. U koń
czył 7 klas szkoły powszechnej, w  w o jsku  b y ł 
starszym m arynarzem . Zak ład  w ysuną ł A . K a 
sperka na tru d n y  i  odpow iedzia lny odcinek p ra 
cy k ie ro w n ika  p rodukc ji. Należy przypuszczać, 
że A ugustyn  Kasperek n ie  zawiedzie pokłada
nego w  n im  zaufania. P o tra f ił w yrab iać  240% 
no rm y i  uzyskać trz y  razy ty tu ł przodow nika 
pracy. Na stanow isku k ie ro w n ika  p ro d u kc ji 
podciągnie na pewno ca ły zespół do wysokości 
swoich w yn ików .

W  rozm ow ie z Edmundem Dąbrowskim sta
rostą kursu, k tó ry  p rz y b y ł na ku rs  z O d lew n i 
PM  w  R um ii-Zagórzu, dow iedzia łam  się, że po
siada on ukończoną szkołę średnią. W  zakładzie 
p e łn ił fu n kc ję  k ie ro w n ika  adm in istracyjnego, 
a na ku rs ie  chc ia łby pogłębić wiedzę. Edm und
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B erna rd  P asińsk i, S te fan ia  N adzie j, E dw ard  Zaw adzk i. Do a r ty k u łu  „J a k  rob o tn icy  P aństw ow e j 
F a b ry k i M e ta lo w e j i  O d le w n i w  Szczecinie p rz y ję li nowe n o rm y  techniczne".

D ąbrow ski ma sporo pracy, bo p e łn i dodatkowo 
funkc ję  gospodarza kursu, organizu je  zespoły 
samokształceniowe, za ła tw ia  spraw y porządko
we, pomaga i  sam się uczy.

Podczas p rze rw y  naw iązałam  rozmowę z 
Włodzimierzem Nikoniukiem, ja k  się okazało 
m oim  „k ra ja n e m “  z Podlasia, gdzie ludzie  są 
tw a rdz i i  jedzą dużo k a r to f li;  losy rzu c iły  go 
po przebyciu  trasy  B u g -B e rlin  do Lęborka, gdzie 
pracował jako  sto larz na obróbce ręcznej, osią
gając jako  p rzodow nik  240% norm y. Z pobytu  
na kurs ie  N iko n iu k  jest zadowolony i  ja k  m ów i

m oje  40 la t życia to dużo, ale przezwycięży
łem  pierwsze trudności, uczę się i  w ierzę, że 
ku rs  skończę, a może i  zostanę przesunięty do 
pracy w  dziale adm inistracyjno-gospodarczym .

W śród uczestników  ku rsu  jes t k ilk a  kobiet. 
Teodozja K rzyśkow a, k tó ra  jako  re fe ren t 
socja lny F a b ryk i Uszczelek została skierowana 
na ku rs  dla zaspokojenia głodu w iedzy. T. K rz y -

Z zakładów i dyrekcji

śkowa ma duże obow iązki, jes t wdową, w ycho
w u je  dw oje dzieci, p racu je  zawodowo i  spo
łecznie oraz in tensyw n ie  uzupełn ia b ra k i w  
swoich wiadomościach.

Wreszcie najm łodsza uczestniczka kursu  to 
gdańszczanka H ildegarda W itt,  kancelistka i  ka 
s jerka z fa b ry k i Zeszytów w  Gdańsku, jest 
członkiem  ko ła  ZM P. Dzień H ildega rdy  W itt  
jes t w ype łn ion y : pracuje zawodowo, chodzi do 
wieczorowego G im nazjum  Handlowego i  koń
czy kurs. M arzy  o samodzielnej p racy i  awan
sie, bo ma też i  poważne obow iązki. Razem 
z m atką wdową, k tó ra  p racu je  rów nież w  Fa
bryce Zeszytów H. W it t  w ychow u je  i  kszta łci 
dw ie  młodsze siostry.

Przeprowadzone na kurs ie  rozm ow y pozwo
l i ły  m i stw ierdzić, że uczestnicy kursu, zwłasz
cza ci z awansu społecznego uczą się solidnie, 
zdobywając wiedzę, k tó ra  w  systemie k a p ita li
stycznym  by ła  dla n ich  niedostępna.

j. k.

szcza starsi robotn icy. D ług ie  la ta  przedw ojen
nego bezrobocia, w yczerpująca i  często sabota
żowa praca w  czasie okupacji, nauczyła ich  po
de jrz liw ości. D latego odnosili się do systemu 
wprowadzenia nowych, słusznych norm  scep
tycznie. Zebranie rozpoczęło się. K ie ro w n ik  za
kładu, prosto zrozum iale i  szczerze po robociar- 
sku podz ie lił się z załogą wiadom ościam i, które 
o trzym a ł z dy rekc ji.

Wszyscy robo tn icy  —  pow iedzia ł —  pow inn i 
rozumieć, że w  c h w ili obecnej, nowe słuszne 
no rm y techniczne są problem em , k tó ry  robo tn i
cy i  cała klasa pracująca, pod przewodnictwem

J A K  R O B O TN IC Y  PAŃ STW O W EJ F A B R Y K I 
M E T A LO W E J I  O D LE W N I W  SZC ZEC IN IE  

P R Z Y JĘ L I NO W E N O R M Y  TEC H N IC ZN E

jVT A  naradzie roboczej w  Fabryce M eta low ej 
^  i  O d lew n i w  Szczecinie p rzy  u l. Łady  12, aż 

huczało od głosów zebranych robo tn ików . Na
rada by ła  n iesłychanie ważna. Chodziło o now y 
socja listyczny s ty l pracy, o nowe no rm y tech
niczne. N ic też dziwnego, że na zebranie p rzy 
szła cała załoga i  z n iec ierp liw ością  oczekiwała 
na przem ów ienie k ie ro w n ika  zakładu. Na sali 
snuto różne pom ysły. P rzodow ali w  ty m  zw ła 
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Polskie j Zjednoczonej P a rt ii Robotniczej m usi 
pom yśln ie rozwiązać, osiągając zwiększoną p ro 
dukcję. O nieaktua lności starych norm  św iad
czy rów nież rozpiętość m iędzy średnim  w yko 
naniem  norm  w  przem yśle m eta low ym  —  150% 
a średnim  w ykonan iem  no rm y w  in n ych  prze
mysłach,. k tó re  wTaha się od 102 do 120%.

Załoga słuchała uważnie. W  dyskus ji zabrał 
głos m a js te r m ode la rn i W ładys ław  K rych . Jego 
zdaniem nowe no rm y techniczne znajdą pełne 
rozw iązanie przede w szystk im  na oddziałach 
m ających sta ły  p ro f il p rodukcy jny . Ponadto no
we no rm y techniczne dadzą się też zastosować 
przez uspraw nien ia n a tu ry  organizacyjno-tech
nicznej. Zebran i p rzy ta kn ę li m ówcy.

M ów iła  robotnica maszynowa tłoczn i Stefania 
Nadzie j: „R ozum iem y doskonale konieczność 
wprowadzenia now ych norm , m us im y jednak 
zwrócić uwagę na częstą zm ianę asortym entów  
p rodukc ji. M us im y też wziąć pod uwagę, że mo
że zaistnieć wypadek, że naw et p rzy ję te  nowe 
norm y, na skutek w praw ien ia  się rouom ików  w  
ich w ykonyw an ie , mogą stać się za n iskie. W te
dy trzeba będzie je  podnieść“ .

A n to n i Różalski, s tw ie rdz ił, że pow inno się 
na każdym  oddziale z p racow n ików  m n ie j w y 
da jnych u tw o rzyć  ekipy, k tó re  się zajm ą tra n 
sportem  w ew nętrznym , co pozw oli na jsp raw 
n ie jszym  robotn ikom  n ie  odryw ać się od maszyn 
dla w ykonan ia  prac przygotowawczych.

R obotn ik  W ładys ław  Form anow ski wskazał 
na konieczność w prowadzenia okazowych p rzy 
rządów konserw acji maszyn i  urządzeń, co po
zw o li przedłużyć czas p racy maszyn i  uchron i 
tym  samym fab rykę  przed aw ariam i.

W  dalszym  ciągu parady postanowiono zorga
nizować w  zakładzie tzw . „ t r ó j k i  n  o r -  
m  o w  e“ , w  skład k tó rych  oprócz k ie row n ika  
zakładu w ejdą przedstaw icie le p a r t i i i  rady  za
k ładow ej. T ró jk i będą opracow yw ały  norm y 
stosowane do w yda jności każdego robotn ika.

Załoga uzbro jona w  w ytyczne otrzym ane na 
naradzie roboczej p rzys tąp iła  do pracy. N ie 
ufność i  podejrzenia ro zw ia ły  się szybko. Za ło
ga zrozum iała, że za w łożony stosunkowo n ie 
w ie lk i w ys iłe k  w  przekroczenie no rm y p ro 
dukcy jne j o trzym a znacznie wyższe w ynagro
dzenie.

Po k ilk u  dniach zapoznajemy się w  praktyce 
z now ym i norm am i odwiedzając robo tn ików  w 
czasie p racy p rzy  warsztacie. Oto co m ów i szny- 
ciarz E dw ard Zawadzki, k tó ry  40 la t pracuje 
w  swoim  zawodzie.

P ytam  go, ja k  m u idzie praca. Z początku, od
pow iada Zawadzki, by łem  trochę n iepew ny 
tych  norm . A le  teraz, to n ic  strasznego. M am y 
wszyscy k a r ty  czasowe i  czarno na b ia łym  w i
dać, co osiągam. Rozłożyłem  sobie pracę p rzy 
gotowawczą —  pomocniczą i  robota idzie 
sprawnie.

D ru g i robo tn ik , Bernard  Pasiński, zgadza się, 
że nowe słuszne no rm y i  ka rta  czasowa pozwo
lą  bez specjalnego w y s iłku  osiągnąć wyższą p ro

dukcję. Jedno jego zastrzeżenie to —  że każda 
nowa p rodukc ja  wym aga now ych opracowań 
norm owych. A le  od tego są „ t r ó jk i  norm ow e“ , 
w ięc one o ty m  pom yślą —  dodaje z uśm ie
chem —  bo najważnie jsza sprawa to opracowa
nie słusznych norm  d la  każdego rodza ju  p ro 
dukc ji. Inaczej w yg ląda norm a czasu d la  sza
blonowej p rodukc ji, a inaczej d la  in d y w id u a l
nej. W iem  —  pow iedzia ła robotn ica Stefania 
Nadziej —  że jeszcze chw ilow o panu je  u nas 
gdzieniegdzie okres im prow izac ji, ale to prędko 
m inie, gdyż nowe słuszne no rm y techniczne nie 
ty lk o  pozwolą nam zwiększyć p rodukc ję  i  pod
nieść stopę życiową k lasy  robotniczej, ale staną 
się bodźcem do w ykonan ia  przez nas p rzed te r
m inowo P lanu 6-letniego. Bo P lan 6 -le tn i to 
Pokój.

E. P.
Szczecin

C ZY N E M  A  N IE  S ŁO W A M I

CE LE M  uczczenia uchw a ły  Rządu RP w  spra
w ie  obn iżk i cen, załoga Państwowej F ab ry 

k i W yrobów  M eta low ych i  O d lew n i w  Szcze
cinie p rzy  u l. Łady  12, podję ła i  częściowo w y 
konała następujące zobowiązania, m ając na celu 
wcześniejszą realizację zadań P lanu 6-letniego.

Oddział tłoczni zobowiązał się przenieść 25 
ton s ta li na teren szopy zabezpieczając ją  przed 
w p ływ a m i atm osferycznym i.

W  zakładzie mechanicznym K azim ierz  Zych 
zobowiązał się w ykonać 2 p rzyrządy na p ie r
ścienie do segregatorów ja k  rów nież w ykonać 
poza planem  50 dźw ign i do maszyn w łó k ie n n i
czych; S tan is ław  F ryd rys ia k  w ykona ł przyrząd 
do gw in tow an ia  o tw orów  w u lkan iza to rsk ich ; 
Z b ign iew  Dejm a odrem ontow ał i  oddał do u ży t
ku  w ie rta rkę  na oddziale m ontow niczym ; B er
nard  Pasiński w yko n a ł 150 sprężyn do maszyn 
w łók ienn iczych ; W acław  P luc ińsk i zm ontował 
um yw a ln ię  na oddziale od lew niczym ; Tadeusz 
W yn yk  w yko n a ł p rzyrządy na p ły tk i do pó ł- 
zakrętek, S tan is ław  Ław rynow icz  w ykona ł po
za z w y k ły m i zajęciam i 50 sprężyn do maszyn 
w łókienn iczych ; Eugeniusz C hm ie l w ykona ł 12 
noży i  12 podkładek do maszyn szczotkarskich.

W  oddziale odlewniczym Józef B iły k  w ykona ł 
3 rdzenie do ram ion p iry to w ych  w  ciągu 4 dn i; 
Józef N iedostatk iew icz zobowiązał się wykonać 
każdy odlew  po 500 kg  do pieców p iry tow ych .

W  oddziale modelarni Stefan K ra m e r w yko 
nu je  budowę dwóch m odeli kó ł w k rę tn ych  dla 
Państwowej F a b ryk i Sztucznego Jedwabiu w  
Żydowicach, przekraczając norm ę do 250%; 
F rąckow iak zobowiązuje się poza z w y k ły m i za
jęc iam i pomagać m a js tro w i W ładys ław ow i K r y 
chow i w  m ontow an iu  i  u rucham ian iu  u n iw e r
salnej heb la rk i; A lfre d  C irzberg  i  S tanisława 
Boszkowska w yko n u ją  dw ie  g ry  towarzyskie, 
przeznaczone dla św ie tlic y  w  zakładzie; Z b ig 
n iew  Chwast sporządził 2 modele uchw y tu  drąż
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ka własnego pom ysłu do w ykonan ia  odlewów 
przeznaczonych na dekoracje okolicznościowe.

Ogólna wartość zobowiązań w yn ios ła  zł 
6.400.—

Ewald Podolski
Szczecin

Z A K Ł A D Y  D Y R E K C JI PR ZEM YSŁU  
MIEJSCOW EGO W  K A TO W IC A C H  

W Y K O R ZY S TU JĄ  O D PA D Y SUROW COW E

R A C JO N A L N A  gospodarka m ateria łow a jest 
jednym  z zasadniczych problem ów, jak ie  

m am y do rozwiązania. Oszczędność na mate
ria łach, rac jonalne w ykorzys tan ie  surowców do 
p ro d u kc ji bieżącej, w ykorzys tan ie  wszelk ich 
odpadów surowcowych w łasnych i  obcych —  
oto jedno z podstawowych zagadnień, ja k im i ży
je  od przeszło dwóch la t D yrekc ja  Przem ysłu 
M iejscowego w  K atow icach i  podległe je j za
k łady. A kc ja  w ykorzys tan ia  do p ro d u kc ji b ie
żącej odpadków surowcowych spotkała się z pe ł
nym  zrozum ieniem  personelu technicznego, 
handlowego i  załóg fabrycznych. W zrastające 
zapotrzebowanie zakładów, n ie jednokro tne  
trudności w  zaopatrzenie surowcowe, stale jesz
cze prze jm ow anych zakładów  z sektora p ry 
watnego a n ie  ob ję tych planem, an i na chw ilę  
n ie  p rze raz ił personelu dyrekcyjnego i  zakła
dów, doskonale zdających sobie sprawę z po
ważnej ro li, ja ką  odgryw a nasza p rodukc ja  dla 
przem ysłów  kluczowych, przede w szystk im  dla 
przem ysłu węglowego i  hutniczego.

Rozpoczęta akcja  w ykorzys tan ia  w łasnych 
odpadów surowcowych dała dobre w y n ik i, lecz 
n ie  zaspokoiła jeszcze ca łkow ic ie  stale wzrasta
jącego głodu surowcowego na skutek wzmożo
nych w p ływ ó w  zamówień przem ysłów  kluczo
w ych i  uspołecznionych cen tra l handlowych.

Powstała konieczność szukania m ożliwości 
w ykorzystan ia  do p ro d u kc ji odpadów surowco
w ych obcych, a w ięc odpadów z h u t oraz róż
nych zjednoczeń i  cen tra l handlowych.

A kc ja  ta rozw inę ła  się do tego stopnia, że 
p rodukcja  w ie lu  zakładów  w  roku  1950 oparta 
by ła  w  przeważnej części, czy też w yłączn ie  na 
surowcach odpadkowych.

W  szczególności chodzi tu  o p rodukc ję  ro lek 
do transporterów , łańcuchów „G A L L A “  i  łań 
cuchów ogniowych, w ózków  dziecięcych, wszel
kiego rodzaju opakowań blaszanych, okuć me
b low ych  i  budow lanych, sprzętu pożarniczego 
i  różnego rodza ju  a rty k u łó w  powszechnego 
użytku .

Należy podkreślić  w yrob ien ie  obyw ate lskie  
załóg fabrycznych, k tó re  n ie  bacząc na w y n ik łe  
częstokroć poważne trudności p rzy  p rodukc ji 
z odpadków surowcowych, n ie  ob n iży ły  swej 
w ydajności pracy, a przeciw n ie  często ze zro
zum ieniem  poważnych zadań, ja k ie  ma do w y 
konania w  ramach P lanu 6-letniego ca ły św iat 
pracy. wydajność swą stale podwyższały i  
wespół z personelem technicznym  zakładów 
przy  równoczesnej i  sta łe j pomocy p racow n i

ków  d y re kc ji, w yko n yw a ły  przed te rm inem  
i z nadw yżką p lan p ro d u kcy jn y  na ro k  1950.

W kraczając w  d ru g i rok  P lanu 6-letniego 
pracownicy d y re k c ji ka tow ick ie j pos taw ili so
bie zadanie w ykorzystan ia  odpadów surowco
w ych n ie  ty lk o  z branży w y tw o ró w  hutniczych, 
ale i  innych  branż do m aksim um  i  do podobnej 
a kc ji w zyw a ją  pracow ników  i  załogi fab rycz
ne w szystkich d y re k c ji na teren ie całej Polski.

Bolesław Sosnowski
K ato w ice

PRAC O W N IC Y P R ZEM YSŁU  M IEJSCOW EGO  
D L A  D Z IE C I K O R E A Ń S K IC H

W C A Ł Y M  k ra ju  trw a  zb iórka podarków  dla 
dzieci koreańskich. P rzem ysł M ie jscow y 

również n ie  pozostał w  ty le , pow ołu jąc w  zakła
dach i  dyrekcjach  kom ite ty , k tó rych  zadaniem 
jest objęcie k ie row n ic tw a  nad całością te j akc ji. 
K o m ite ty  zaplanow ały zorganizowanie szeregu 
dochodowych w ieczorów  artystycznych, k u ltu 
ra lno-ośw iatowych, odczytów oraz zb iórek da
rów  w  naturze i  gotówce.

N ie mogąc na razie podać pełnego obrazu w y 
n ików  przeprowadzanej a kc ji padajem y fra g 
m enty z poszczególnych dyrekcy j.

W  dyrekcji gdańskiej pracow nicy zebra li 
1.103 zł.

D P M  —  Gliwice w ydelegowała do pracy 
zb iórkow ej k ilk a  tró jek .

Trójka z D P M  —  Koszalin zebrała poda rk i z 
35 domów, a pracow n icy z ło ży li 260 zł.

Pracownicy D P M  —  Kraków opodatkowali 
się w  styczniu br. w  wysokości Va% poborów 
bru tto .

Pracownicy D P M  —  Opole przekazali dochód 
z im prezy  tow arzysk ie j w  wysokości 274 z ł W o
jew ódzkiem u K o m ite to w i Pomocy Dzieciom  K o 
reańskim .

Dyrekcja Metalowa i Elektrotechniczna w 
Poznaniu przekazała na razie do kom ite tu  180 zł.

D P M  —  Szczecin zebrała na dzieci walczącej 
K o re i 774 zł.

Pracownicy D P M  —  Zielona Góra przekazali 
do K o m ite tu  Pomocy Dzieciom  Koreańskim  
700 zł.

Należy zaznaczyć, że na pierwsze m iejsce w  
zbiórce w ysunę li się pracow n icy w ie lobranżo
wej D P M  —  Bydgoszczy, k tó re j dz ięk i pracy 
ośmiu „ t ró je k “  zebra li 1.251 z ł oraz duże ilości 
ubrania.

Redakcja apeluje tą drogą do pracowników 
dyrekcji w  Kielcach, Białymstoku, Katowicach, 
Lublinie, Olsztynie, Warszawie —  mieście i wo
jewództwie, Wrocławiu o podanie osiągniętych 
wyników.

Przytoczone dane sprawozdawcze, ja k  już  za
znaczyliśm y na początku, są ty lk o  w yc ink iem , 
gdyż akcja obejm uje rów nież i  p racow n ików  za
k ładów  PM  rozrzuconych po ca łym  terenie 
k ra ju .
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Z A K Ł A D  W  O L IW IE  PRACUJE  
N A D  PR O TO TYPEM  W A G I A N A L IT Y C Z N E J

WA G I analityczne są n iezbędnym  ins trum en
tem  badawczej p racy labo ra to ry jn e j.

Państwowe Z ak łady M echan ik i P recyzyjne j 
w O liw ie , wchodzące w  skład D P M  —  Gdańsk, 
oprócz narzędzi lekarsk ich  w ykończają p ro to 
typ  w agi ana lityczne j, pom ysłu Dobrosława 
R ytla , dyrek to ra  zakładu.

P rzy  w ykonan iu  tego p ro to typu  w spółpracuje 
personel techniczny zakładu. P ro to typ  pójdzie 
do oceny G łów nej K o m is ji Usprawnień. Ćo do

jego ko n s tru kc ji i  dzia łania w ypow iadać się 
będą ludzie  nauki.

Jeśli ocena w ypadnie  pozytyw n ie  —  zakład 
produkować będzie ten rodzaj wag, tak  potrzeb
nych do prac naukow ych w  ins ty tuc jach  i  labo
ra to riach  ązkół wyższych.

Fachowy zespół p roduku je  obecnie części do 
montażu czułych wag labo ra to ry jnych . Dwa 
p ro to typ y  tych  wag zostały już  wykonane i  o- 
becnie zakład rozpoczyna produkc ję  seryjną 
pierwszej *setki.

Nowe precyzyjne  narzędzia i  m aszyny oraz 
3-miesięczne szkolenie fachowe pozwolą zespo
ło w i wykonać am bitne i  celowe zamierzenia.

D o

U chw ała Rady Państw a i Rady M in is tró w  m ó
w i, że „W sze lk ie  p ró by  ham ow ania i straszenia 
korespondentów  ja k  rów n ież  o b yw a te li sk ła da ją 
cych odw o łan ia  i  zażalenia w in n y  być n a tych 
m iast p ię tnow ane i  surow o karane ja ko  p rze 
stępstwa w  m yśl postanow ień ustaw  ka rn ych '“.

/ "A  G ŁO SZENIE uchw a ły  stało się dla w ie lu  
korespondentów bodźcem do w n ik liw sze j 

n iż to m ia ło  dotąd m iejsce —  ana lizy  spostrze
żonych niedociągnięć; dając im  równocześnie 
możliwość k o n tro li czy i  ja k ie  sku tk i pociągnęła 
za sobę ich  k ry ty k a .

Uchw ała B iu ra  Organizacyjnego KC  PZPR 
i Rządu jest, ja k  już  zaznaczono, poważnym  k ro 
k iem  w  lik w id a c ji p rób ham owania i  tłu m ie 
nia k ry ty k i.  Ogłoszona uchwała w zm ocniła  po
zycję w yra z ic ie li mas. Uchwała bow iem  nak ła 
da obowiązek odpowiadania na głosy k ry ty k i,  
stw ierdzając, że wszelkie p róby zahamowania 
lu b  tłum ien ia  k r y ty k i „w in n y  być p ię tnow ane“ .

Słowa k ry ty k i korespondentów p łynące z bez
pośredniej znajomości terenu, znajomości trosk 
i  potrzeb ludz i p racy oddają nieocenione usługi 
przez u jaw n ian ie  błędów i  niedomagań naszego 
aparatu gospodarczego; zwalczając bezduszność 
stosunku do zagadnień budow n ictw a socja li
stycznego, walczą z b iu rokra tyzm em  i  burżua- 
zy jn ym  sposobem myślenia.

Już n ie  ty lk o  k ry ty k a , ale naw et świadomość, 
że może ona nastąpić, zmusza do sa m okry tyk i 
poczynań.

Uchwała przyn ios ła  korespondentom duże u- 
praw nien ia , ale na łożyła  rów nież nowe obo
w iązk i w  postaci konieczności szkolenia i  pod
noszenia swego poziomu ideologicznego i  facho
wego, ponieważ w  u s tro ju  socja listycznej go
spodarki p lanowej każdy pracow nik, a w ięc i  ko
respondent jest w spółtw órcą nowego życia, m u
si on nieustannie pracować nad sobą, uzupełniać 
w iadomości fachowe, posiadać znajomość ostat
nich zdobyczy w iedzy, interesować się sprawa-

k o r e s p o n d e n t ó w

m i zawodowym i w  Polsce i  za granicą, a prze
de w szystk im  w  ZSRR, aby móc na ty m  tle  w y 
snuwać w n iosk i i  zabierać głos k ry tyczn y . Jedną 
z dróg samokształcenia korespondenta jest sy
stematyczne czytanie prasy gospodarczej i  nie 
ty lk o  czytanie indyw idua lne , ale propagowanie 
czyte ln ic tw a wśród swego otoczenia, przez czy
tan ie  fachowych a rty k u łó w  na odprawach robo
czych, jeże li n ie  całych to p rzyna jm n ie j pew
nych fragm entów , k tó re  w yw o ła łyb y  twórczą 
dyskusję.

Jeden z korespondentów terenow ych w ysu
wa śm iałą m yśl, że pisać pow in ien  n ie ty lko  
korespondent, ale i  in n i pracow nicy, k tó rzy  do
nos iliby  o osiągnięciach, w zględnie trudnoś
ciach w  pracy i  ich  pokonyw aniu.

W  św ie tle  uchw a ł odnośnie korespondentów 
terenowych szczególnego znaczenia nabiera ba
danie każdego sygnału idącego z dołu.

Koresnondent przekazując pewne fa k ty  do re
dakc ji ufa, że sprawa z pewnością n ie  pójdzie 
do kosza, że będzie załatw iona, że w yw o ła  in 
terw encję  i  przyn iesie  pomoc.

Redakcja nie może zawieść pokładanego w 
n ie j zaufania, gdyż pamięta, że za każdą w ia 
domością, napisaną na maszynie czy o łówkiem , 
zna jdu je  się żyw y  człow iek, k tó ry  czeka na 
radę.

Zagadnienia byw a ją  często trudne  do roz
w iązania i  zorientow ania się, po czyje j stronie 
jes t słuszność i  dlatego ty lk o  bezstronne, spo
ko jne  spojrzenie korespondenta może przynieść 
w łaściwe in fo rm acje . Korespondent musi 
sprawdzać dokładn ie fa k ty , bo słowo drukowane 
dociera do w ie lu  ludz i i  w yw o łu je  aprobatę lub  
sprzeciw.

A  w ięc korespondenci obserwujcie p iln ie  ży
cie, piszcie o zdobyczach i  niedociągnięciach, 
gdyż głosy Wasze staną się jednym  z ogniw , 
k tó re  przyniosą dalszą poprawę stosunków ży
cia mas pracujących.
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Korespondenci piszą

C Z Y T E L N IC Y  O IN FO R M A TO R ZE
W  N A S Z Y M  zakładzie  In fo rm a to r 
* '  je s t czytany przez w szystk ich , 

a dyskus je  na tem at przeczytanych 
a r ty k u łó w  p ro w a dz im y  w  chw ilach  
w o lnych  od pracy.

Szczególnie c iekaw e są a r ty k u ły  o 
w sp ó łzaw odn ic tw ie  pracy, k tó re  w  
osta tn im  czasie n a b ra ły  realnego w y -

S T O Ł Ó W K I robotn icze są do rob
k ie m  św ia ta  pracy. Od sposobu 

urządzenia s to łó w k i, od je j p ro w a 
dzenia, od jakośc i i  l a  oryczności 
w ydaw anych  p o s iłkó w  zależy zd ro 
w ie  i  s iły  rob o tn ików .

W  podróżach s łużbow ych często 
ko rzys tam  z po s iłkó w  w  s to łó w 
kach. P o s iłk i te  b y w a ją  doskonałe, 
dobre, ale n igdz ie  chyba n ie  k a rm i 
się p ra co w n ikó w  ta k  - •  ja k  we 
Wrzeszczu.

S to łó w ka  d la  p ra co w n ikó w  PM  
m ieści się w  lo k a lu  d y re k c ji i  jest 
prowadzona przez G dańską S pó ł
dz ie ln ię  Spożywców  (żału ję , że n<e 
zdążyłam  dotrzeć do d y re k to ra  GSS, 
ale prześlę m u dokum en t d ru k o w a 
ny do w iadom ości i  d la  popraw y 
opłakanego stanu s to łó w k il.

K o rz y s ta ią  z n ie j w  w^ekszo^ci 
p racow n icy  zak ładów  P M  i  b ’u r  d v - 
re k c ii. Jeś li dotychczas to le ro w a li 
on i b rud , po łam ane i  poplam ione

razu w  zakładach przem ysłu  m ie j
scowego.

P ros im y  redakc ję  o opracowanie 
i  zamieszczanie a r ty k u łó w  z b ra n 
ży d rzew nej, bo ta  nas b liż e j in te 
resuje.

Fabryka Ga’anterii Drzewnej
Szamocin

sprzęty, b ra k  w o dy  bieżącej w  k u c h 
n i, no i  uderza jąco zan iedbany w y 
g ląd personelu kuchennego —  toteż 
ponoszą częściowo w in ę  za stan ja k i 
w idz ia ła m  i  op isu ję. N ależało w o łać 
i ( to  w o łać głośno o popraw ę tego 
stanu rzeczy.

Z w ią z k i Zawodowe i  d y re kc ja  i 
k ie ro w n ic tw o  zak ładu  p o w in n y  in 
te rw en iow ać w  Zarządzie GSS, żą
da jąc odnow ien ia  s to łó w k i, dopro 
wadzenia w o dy bieżącej, no i  u trz y 
m an ia sprzętu w  stan ie używ a lnoś
ci przez... lu d z i p racy •—• k tó ry m  na 
leży się czyste, zdrow e i  smaczne 
w yżyw ien ie .

To n ie  jes t łaska GSS —  a p rzym 
kn ięc ie  oczu na skanda liczny stan 
h ig ien iczny  n ie  n a p ra w i zła.

Czekam y w  re d a k c ji na notatkę, 
radosna no ta tkę , że w  sto łówce ju ż  
się zm ie n iło  na leD S ze .

Janina Kalińska  
Gdańsk

ROZBUDOW AĆ  
LUB PRZENIEŚĆ FA B R YK Ę  

A U TO -K A R O S E R II 
„O R L IC K I“

YYT K R A K O W IE  na G rzegórzkach 
’ ’  p rzy  u l. Daszyńskiego m ieści 

się W y tw ó rn ia  K a ro se rii, k tó ra  c ie r
p i na ch ron iczny b ra k  pomieszcze
nia. W  m a lu tk im  p o dw órku  sto ją  
podwozia, czekające na w yko na n ie  
nadw ozi lu b  sam ochody —• na p rze
prow adzen ie rem ontu . Szczupłość 
pomieszczeń przyczyn ia  się w  dużym  
s topn iu  do przedłużen ia faz p ro d u k 
c ji.

Dziś, k ie d y  b u d u je m y  N ow ą Hutę, 
w iadom o, że w zrasta  zaDoł m ebow a- 
n ie  na rem on t sam ochodów d la  w ie 
lu  in s ty tu c ji.

Zachodzi py ta n ie  czy n ie  należa
ło b y  p rzystąp ić  do poszerzenia te 
renu fa b ry k i przez w yb u rze n ie  szop 
i bu dyn ków . Teren ten  zosta łby w y 
ko rzys tany  na budow ę h a li fa b rycz 
nej.

Z ak ła d  przem ys łow y tego ty p u  k o 
nieczny lest w  K ra k o w ie , o ty m  też 
pew nie n ik t  n ie  w ą tp i.

Z ak ła d  ten  mo^e m ieścić się w 
dz ie ln icy  G rzegórzk i, ponieważ nie 
w p ły n ie  on na obniżenie w a ru n kó w  
zd row o tnych  osiedla m ieszkan iow e
go.

Edmund Tutsch
K ra k ó w

JA K  PRACUJE ZA ŁO G A  
W  D A R ŁO W IE

T )  OD naszym  k ie ro w n ic tw e m  za- 
J  łoga zakładu m etalow ego w  D a r
ło w ie  p ra cu je  o fia rn ie . T rudnośc i na 
po lu  p ro d u k c y jn y m  zosta ły ro zw ią 
zane, gdyż k ie ro w n ik  Z abo rsk i sam 
robo tn ik , zna laz ł w łaśc iw e  podejście 
do zagadnień p ro d u kcy jn ych , w y k o - 
rzys tu iac  w sze lk ie  odpady surow co
we. k tó re  p rzyn io s ły  oko ło  50 tys. 
z ło tych oszczędności.

W  Zakładzie p ra cu ią  i rac jon a liza 
to rz y . N a leży do n ich  ob. Pop ław ski, 
k tó ry  skons truow a ł apara t do w y ro 
bów  n itó w  do pieców.

U spraw n ien ie  P op ław skiego dało 
możność -wykonania p lanu  p ro d u k - 
cyinego przynosząc duże oszczęd
ności P aństwu.

Ob. P op ła w sk i —  ja ko  d rug ie  u- 
sp raw n ien ie  zg łos ił au tom at do ro 
b ien ia  zaw iasów.

Załoga da rłow ska  p racu ie  i  na le 
ży się spodziewać, że przyn ies ie  nam 
jeszcze n ie  jedną niespodzianko, w  
postaci dobrze w yko na nych  planów  
pro du kcy jnych .

Jerzy Roesler
K osza lin

U W A G I O S ZK O LE N IU
W  W Y Z N A C Z A N IU  kandyd a tów  

na k u rs y  szkolen iow e panowała 
dotąd duża przypadkowość, spowo
dowana żyw io łow ośc ią  zgłoszeń. D a
w a ło  to  w  efekcie  w ie lk ą  różnorod
ność słuchaczy; obok zd o ln ych ' i 
p ra w d z iw ie  za in teresow anych t ra 
f ia l i  się rów n ież  ludzie , k tó rz y  t r a k 
to w a li ku rs  ja k  okres w yp oczyn ko 
wy. W sku tek  tego osiągane w y n ik i 
b y ły  często n iew spó łm ie rne  w  sto
sunku do p racy persone 'u nauko 
wego k u rs u  i  us iłow ań  Centra lnego 
U rzędu Szkolen ia Zawodowego. N a
leża łoby delegować w y łączn ie  p ra -

cow n ików , k tó rz y  chcą się uczyć i 
k tó ry c h  w a rto  uczyć. W  ty m  celu 
d z ia ły  szkolen iow e poszczególnych 
d y re k c ji p o w in n y  w spó łp racow ać z 
dz ia ła m i pe rsona lnym i.

Rów nież pożądane b y ło b y  prze
prowadzen ie w iększe j se lekc ji m ię 
dzy w yk łado w ca m i, k tó rz y  n ie  ty lk o  
p o w in n i znać sw ój p rzedm io t i  um ieć 
go c iekaw ie  w yk ładać , ale rów nież 
m ieć podejście pedagogiczne do k u r 
santów, k tó rz y  muszą pokonyw ać 
w ie le  trudności.

Jerzy R o w iń sk i 
K osza lin

DO
R E D A K C JI OGÓLNO PO LSKIEG O  IN FO R M A TO R A  PM

W  zw iązku  z zakończeniem  p ię c io le tn ie j p racy  re d a k c ji O gólnopolskiego  
In fo rm a to ra  P rzem ysłu  M ie jscow ego załoga nasza życzy re d a k c ji w  now ym  
ro k u  ja k  na jlepszych 'w yn ików  w  p racy  i  dalszego, stałego ro zw o ju  pisma. 
Pism o Wasze niesie w iedzę gospodarczą i  techniczną, da je  obraz p racy  i  ż y 
cia zakładów , p rzo dow n ików , rac jon a liza to ró w .

Fabryka G alanterii Drzewnej 
Szamocin k. Poznania

STO ŁÓ W K A  W  G M A C H U  D P M  —  G DAŃSK  
W O ŁA  GŁOSEM 220 STO ŁUJĄCYCH SIĘ
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P O ŁĄ C ZEN IE  ZA K ŁA D Ó W  
W  B IA ŁE J K R A K O W S K IE J

PO M YSŁ W IL H E L M A  SZPEKA

V  A R Z Ą D Z E N IE M  C entra lnego U - 
rzędu D robne j W ytw órczośc i zo

s ta ły  połączone 2 zakłady, podległe 
D y re k c ji P rzem ysłu  M ie jscow ego 
w  K ra k o w ie . P a is tw o w a  F ab ryka  
Szczotek i  P ędzli N r  1 w  B ia łe j K ra 
ko w sk ie j p rzy  u l. Paderewskiego 
N r  7 oraz P aństw ow a F a b ryka  
Szczotek i  P ędz li N r  2 w  B ia łe j K ra 
ko w sk ie j p rzy  u l. S uk ienn icze j 14.

N ow a jednostka  została nazwana 
„P aństw ow ą F a b ryką  Szczotek i 
P ędzli w  B ia łe j K ra k o w s k ie j“ .

P onieważ obydw a zak ład y  posia
d a ły  kasy zapom ogowo-pożyczkowe 
scalono je, w y b ie ra ją c  jeden w sp ó l
n y  zarząd, k tó rego  dążeniem  jest 
aby wszyscy p ra cow n icy  b y li człon
k a m i kasy. 100% załog i udz ia łow ca
m i w  kasie —  oto zadanie na n a j
b liższą przyszłość.

M . J.
B ia ła  K ra ko w ska

W ŚRÓD R O B O TN IK Ó W  
B U D Z I SIE ŻY C IE  

K U LTU R A LN O -O Ś W IA TO W E

Tjp a/r r .y KA. O buw ia  w  K ropn ie  zor- 
ganizow a ła spośród swoich p ra 

cow n ikó w  50 osobowy zespół a r ty 
styczny, k tó ry  m a iu ż  k ilk a  p u b licz 
nych w ystąp ień. Po raz p ie rw szy 
b ra ł ud z ia ł w  uroczystości odsł om ę- 
cia sztandaru  Zw . Za w. Prac. P rze
m ysłu  Skórzanego (sztandar zno+ał 
u fu ndo w a ny  przez załogę fa b ry k ’ ); 
zespół w spó łp racow a ł rów n ież  p rzy  
urządzan iu  c h o in k i dla 170 dzieci 
p ra co w n ikó w  fa b ry k i,  da jąc bogaty 
p rnyram  artys tyczny .

Sekcia k u ltu ra ln o -o ś w ia to w a  pod
ję ła  c iekaw ą i  pożyteczną in ic ja ty 
w ę w snó łp racy  m iędzy m iastem  i  
wsią. P ierw sza pracą w  ty m  k ie 
ru n k u  b y ł w v ia z d  do Zeslec, gdzie 
m ie jscow a ludność p rz y la ła  z e n tu 
zjazm em  w ys tęp y  zespołu, zachę- 
caiąc go tv m  sam ym  do dahszej p ra 
cy w  teren ie .

W anda Swulrak
K rosno

K A S A  ZAPO M O G O W O - 
PO ŻYC ZK O W A

F A D  1946 r. P aństw ow a F ab ryka  
izczotek i  P ędz li N r  1 i  2 w  B ia 

łe j K ra k o w s k ie j m ia ły  sw oje kasy 
zapom ogowo-pożyczkowe.

Połączenie a d m in is tra cy jn e  obu 
zak ładów  p racy  w skazyw a ło  na ce
lowość po łączenia d w u  kas.

Dziś m am y jeden zarząd i  w spólne 
fundusze. Naszym  dążeniem  jest, aby 
wszyscy p ra cow n icy  b y l i  cz łonkam i 
kasy i  w  ty m  celu uśw iadam iam y 
ko legów  o znaczeniu kasy zapom ogo- 
w o-pożyczkow e i d la  zespołu p ra 
cowniczego. 100% załog i ud z ia łow 
cam i w  kas ie  —  oto nasze n a jb " iż -  
sze zadanie.

Józef Mrowieć
B ia ła  K rako w ska

X X I IL H E L M  Szpek b y ł p ie rw szym  
VT fach ow ym  p ra cow n ik iem , k tó ry  

za in ic jo w a ł w  tu te jszym  zakładzie 
ruch  rac jon a liza to rs tw a , da jąc sam 
p rzyk ła d  ja k o  rac jo n a liza to r.

P om ysł jego po legał na zbudow a
n iu  g w in c ia rk i trz y  w rzecionow ej,
k tó re j zdolność p ro d u k c y jn a  daje, 
ja k  na nasze w a ru n k i —  poważne 
oszczędności.

P rzed zastosowaniem  pom ysłu  ob. 
Szpeka, gw in to w a n ie  na k rę te k  do że
lazek e lek trycznych  K -3  odbyw ało  
się pojedynczo.

AW ANS

W  Z A K Ł A D A C H  S to la rsko -B u - 
'  '  dow lanych  i  B e to n ią rn i w  Zgo

rze lcu aw ansow ało osta tn io  na od
pow iedzia lne s tanow iska dz ięk i w y 
da jn e j p racy i  za in teresow ania ży
ciem  zak ładu  k i lk u  p ra co w n ikó w  f i 
zycznych:

1. Szulc S te fan —  be ton ia rz  został 
w ys u n ię ty  na s tanow isko re fe re n 
ta  za trud n ien ia  płac.

2. K rzyka w ska  Róża, pracow n ica  
fizyczna  aw ansowała na stano
w isko  m a szyn is tk i-se k re ta rk i.

S Z K O L IM Y

W  D N IU  22.XII.1950 r. od b y ł się 
I '  egzam in z 6 miesięcznego kursu  

ślusarsko-m echanicznego w  ś w ie tlic y  
P aństw ow e j F a b ry k i Szczotek i 
Pędzli N r  1 w  B ia łe j K ra k o w s k ie j.

W y k ła d y  obe jm ow a ły  następujące 
p rzedm io ty : technolog ię, m a te ria ło 
znawstwo, m aszynoznawstwo, ry s u n 
k i zawodowe, k a lku la c ję , naukę  o 
Polsce W spółczesnej i  m atem atykę.

Spośród 41 ka n d yd a tó w  ku rsu  23 
pochodziło z zak ładów  D P M  —  K ra -

AW ANSE

F A  Y R E K C JA  K osza lińska  re a liz u - 
ją c  w y tyczne  w a lk i o k a d ry  

w  P la n ie  6 - le tn im , w ysunę ła  na od
pow iedzia lne s tanow iska p ra co w n i
ków , k tó rz y  w y k a z a li się o fia rną  
pracą w  pod leg łych  zakładach:
Ob. W acha, m ajstra (Człop k. D ra w 

ska) na k ie ro w n ik a  zakładu.

Ob. Szczepańskiego, m a js tra  na k ie 
ro w n ik a  zak ładu  w  Kosza lin ie .

Ob. W itczaka, m agazyn iera na k ie 
ro w n ik a  zak ładu  „E le r ta “ .

Ob. Górskiego, sto larza ze S łupska 
na p. o. k ie ro w n ik a  do Człopy.

Ob. Kowalskiego, re f. p lanow an ia  w  
Ś w id w in ie  na k ie ro w n ik a  zakładu 
do B ia łogardu.

Przez sporządzenie g w in to w n ic y  
trzyw rzec iono w e j czas gw in to w a n ia  
skrócony zosta ł z 22 na 14 sekund.

Podobnie rzecz m a się z g w in to 
w aniem  na krę tek , k tó ry c h  do czasu 
zastosowania ulepszenia g w in to w a 
no 5 sztuk na 2 m in u ty , a obecnie 
g w in tu je  się 12 sz tuk na 2 m in u ty .

Praca m ózgu —  u ła tw ia  pracę rę 
k i i  p rzynos i oszczędności.

Paweł Wałach
Cieszyn

SPO ŁECZNY

3. W ęgiel M ieczysław , m a js te r sto
la rn i —  na re fe re n ta  Zaopatrze
n ia  i  Z by tu .

4. B o ń is ła w sk i Jan, s to la rz  —  na 
s tanow isko m a js tra .

N a now ych  stanow iskach wszyscy 
p ra cow n icy  w y w ią z u ją  się dobrze ze 
sw ych zadań. D la  reszty załog i zaś 
zasłużony awans n iedaw nych  to w a 
rzyszy p racy  je s t je d n ym  jeszcze 
bodźcem w ięce j do wzmożonego w y 
s iłku .

Kazim ierz Antoniszyn
Zgorzej ec

FACHO W CÓ W

ków , 18 słuchaczy z D P M  —  K a to 
wice.

Spośród abso 'w entów  13 zdało 
z w y n ik ie m  bardzo dobrym , 21 —  z 
dobrym , 1 z w y n ik ie m  dostatecznym .

Do egzam inu w  odroczonym  te r 
m in ie  za k w a lifik o w a n o  6 słuchaczy.

S łuchacze w y k a z a li duże za in te re 
sowanie w iedzą fachow ą z dzia łu  
ś lusarsko-m echanicznego.

Józef Mrowieć  
B ia ła  K rako w ska

SPOŁECZNE

Ob. Franiecką, pracow n icę  fizyczną 
na p racow n icę  do a d m in is tra c ji 
d y re kcy jn e j.

Ob. Szułczyńskiego z p ra co w n ika  f i 
zycznego na m agazyniera.
W szyscy w y m ie n ie n i p racow n icy  

będą otoczeni szeroką op ieką przez 
m ie jscow e podstaw owe organ izacje  
p a r ty jn e  PZPR, przez ra d y  za
k ładow e, przez dz ia ł persona lny 
i  szko len iow y d y re k c ji.

P raco w n ikom  w ysu n ię tym  w  d ro 
dze awansu społecznego d y re kc ja  
postanow iła  u ła tw ić  zdobycie w ie 
dzy m arks is to w sk ie j i  z&wodowej, 
aby m o g li w  p e łn i w yko na ć  zada
n ia  nakreślone w  P lan ie  6 -le tn im .

Jerzy Roesler 
Koszalin
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R e  c e n z j e
A N A L IZ A  D Z IA Ł A L N O Ś C I G O 

SPO DARCZEJ P R ZE D S IĘ B IO R S TW  
P A Ń S TW O W Y C H , A U TO R  N. R. 
W A JC M A N . P olsk ie  W ydaw n ic tw a  
Gospodarcze, W arszawa, ro k  1950, 
s tron  254, fo rm a t A -5 .

U /  S E R II w y d a w n ic tw  ks ią żko - 
' '  w ych  tłum aczonych  z języka  

rosy jsk iego  na p o ls k i ukaza ła  się 
praca N. W ajcm ana o ana liz ie  dz ia
ła lnośc i gospodarczej p rzeds ięb io rs tw  
państw ow ych. K ry ty k a  radziecka 
w y tk n ę ła  te j p ra cy  pewne u s te rk i 
np.: recenzja D. A n d ria n o w a  pt. 
„P rze c iw  fo rm a liz m o w i w  ana liz ie  
ekonom iczne j p rzeds ięb iors tw a so
c ja lis tycznego“ , zamieszczona w  n u 
m erze 6/1950 m iesięczn ika  W opro - 
sy E kon om ik i, ta  chociaż może 
zby t surow a w  odn ies ien iu  do ca ło
ści pracy, jes t je d n a k  słuszna w  pe
w n ych  szczegółach, da jąc jednocze
śnie w y ra z  w ym agan iom  s taw ian ym  
ana liz ie  w  Z w ią zku  R adz ieck im  na 
obecnym  etapie ro zw o ju  zapoznanie 
się z tą  ks iążką —  uważne i  k ry ty c z 
ne —  pow in no  przyn ieść znaczny 
pożytek naszym  p ra k ty k o m , szcze
gó ln ie  na szczeblu p rzeds ięb io rs tw  
przechodzących na rozrachunek go
spodarczy.

M a te r ia ł z a w a rty  w  książce jes t 
bardzo o b fity . M etodyczne rozw aża
n ia  au to ra  poparte  są lic z n y m i p rz y 
k ła da m i. B ra k u je  na tom iast w zo
ró w  (schem atów) zno rm a lizow anych  
sprawozdań, na k tó re  a u to r pow o
łu je  się w  treści. Całość zagadnienia 
u ją ł a u to r w  trzech  częściach: 
a) is to ta  i  znaczenie oraz tech n ika  
ana lizy, b) analiza p ro d u k c ji, c) ana
liza  finansow a.

F o rm a lną  podstaw ę an a lizy  opar
te j na Sprawozdawczości przedsię
b io rs tw  usta la  de k re t R K L  ZSRR 
n r  150 z dn ia  23 stycznia 1946 r.

P lanow an ie  i  k o n tro la  są n ie roz
łą cznym i e lem entam i soc ja lis tyczne j 
gospodark i p lanow e j. K o n tro la  je d 
na k  m usi sięgać g łęb ie j, w  is to tę  
i  p rzyczyny  usta lonego stanu rzeczy. 
Tę fu n k c ję  k o n tro li N. W a jcm an 
nazyw a analizą.

P ie rw szym  etapem  a n a lizy  jes t 
czytan ie  sprawozdania. D a je  ono o- 
gó lną o r ien ta c ję  i  u m o ż liw ia  usta
len ie  spraw , w ym aga jących  spec ja ł- 
nego zain teresow ania:

Badan ie  w za jem nych  współza leż
ności —  ja k o  etap następny —  po le
ga na us ta len iu  czyn n ikó w  w p ły w a 
jących  na pracę przedsięb iorstw a. 
N a leży u s ta lić  zw iązek p rzyczynow y 
tych  czyn n ikó w  i  ok re ś lić  ic h  zna
czenie d la  badane j części p racy  
przedsięb iorstw a.

R o zpa tryw any  m a te r ia ł po ró w n u 
je  się, stosu jąc różne w y liczen ia  
w ie lko śc i jednorodne w spó łczyn n i
k i,  w s k a ź n ik i itp .

A na lizę  finansow ą  —  zdaniem  N. 
W ajcm ańa —  pow in na  poprzedzać 
analiza p ro d u k c ji. Zdan ie  sw oje u -

zasadnia on tym , że w y n ik i d z ia ła l
ności finansow e j i  b ilans przedsię
b io rs tw a  mogą być ocenione dopie
ro  po do k ła dnym  zapoznaniu się 
z w y n ik ie m  w yko n a n ia  p lan u  prze
m ysłowego.

W  ram ach an a lizy  p ro d u k c ji ba
da się w ie lkość p ro d u k c ji, je j s tru k 
tu rę  i  koszty  w łasne, a w ięc  —  p rz y 
k ła do w o  —  następujące zagadnie
n ia : ilośc iow e i  jakośc iow e w y k o 
nan ie  p lanu, asortym entow e w y k o 
nan ie  p lanu, ry tm iczność przebiegu 
p ro d u k c ji, te rm inow ość przekazy
w a n ia  p ro d u k c ji odb iorcom  i  w y 
konan ie  obniżenia kosztów  w ła s 
nych.

Z  k o le i trzeba zbadać w a ru n k i, 
w  k tó ry c h  osiągnięto podane w  
spraw ozdan iach w y n ik i.  R ozpa tru 
je  się zatem b ilans  s iły  roboczej, 
w p ły w  przesto jów , w p ły w  w y d a jn o 
ści pracy, w p ły w  w spó łzaw odn ic
tw a  pracy, w p ły w  k w a lif ik a c ji  za
w odow ych  p ra cow n ikó w , w p ły w  
system u i  o rg an izac ji procesu tech 
nologicznego, w p ły w  ilośc i b ra k ó w  
p ro d u k c y jn y c h  itp . A u to r  zaleca np. 
w y liczen ie  n ie  ty lk o  średn ie j a ry t
m etyczne j w yko n a n ia  no rm y, lecz 
rów n ież  usta len ie  najczęściej spo ty
kanego p rocen tu  w yko n a n ia  n o rm y  
(do m inan ty ); zaleca też m. in . w y l i 
czenie w spó łczynn ika  s iły  rob o 
czej itd .

P rzed p rzystąp ien iem  do ana lizy  
kosztów  w łasnych  na leży p rze p ra 
cować zagadnienie gospodark i m a 
te r ia ło w e j. N astępnie trzeba usta lić , 
ja k i w p ły w  na poziom  kosztów  
m ia ły  zm iany  w  asortym encie p ro 
du kow anych  w y ro b ó w  i  ja k ie  zm ia 
n y  n a s tą p iły  w  samej s tru k tu rz e  k o 
sztów. D la  uchw ycen ia  kosztów  po
średn ich  bada się zagadnienie k o 
sztów w łasnych  w ed ług  rodza jów  
kosztów  i  w ed ług  po zyc ji k a lk u  a - 
cy jn y c h  (w yroby). Pam iętać także 
na leży o ana liz ie  w p ły w u  czynn ika  
p racy  (płace). N a k ła d y  m a te ria ło w e  
w y w ie ra ją  w p ły w  na koszt w łasny  
poprzez ceny m a te ria łó w , n o rm y  zu
życia, zastąpienie jednego m a te ria 
łu  in nym , ilość b ra kó w  p ro d u k c y j
nych  i  odpadków .

W  zakresie an a lizy  finansow e j au
to r  ro zp a tru je  zagadnienie ana lizy  
re a liz a c ji p ro d u k c ji i  je j rezu lta tów  
finansow ych  oraz zagadnienie a n a li
zy b ilansu.

Spośród czynn ikó w  w p ływ a ją cych  
na rea lizac ję  i  w y n ik i,  w zg lędn ie  
ty lk o  na w y n ik i,  au to r w ym ie n ia  
m. in .: zw iększenie rem anentów  lu b  
pd w ro tn ie , zm iana wyznaczonych 
ćen sprzedaży, zm iana aso rtym entu  
p rodu kow a nych  w yro bó w , odchy le 
n ie  rzeczyw is tych  kosztów  od p la 
now anych  i  zm iana staw ek poda tku  
obrotowego.

Celem ana lizy  b i’ ansu je s t bada
n ie  zw iązku  pom iędzy p ro d u cy jn o - 
o rgan izacy jną  a finansow ą stroną

dz ia ła lnośc i przedsięb iorstw a. Stąd 
w y n ik a  potrzeba badan ia  w za jem 
nego stosunku poszczególnych po
z y c ji b ilansu  i  badania b ilansow ych  
w ska źn ikó w  w  zestaw ien iu  ze w ska 
ź n ik a m i p ro d u k c ji, a to  celem : ogól
nego p rzeg lądu stanu m a ją tkow ego 
przedsięb iorstw a, us ta lan ia  stopnia 
w yko rzys ta n ia  w łasnych  ś rod ków  o- 
b ro to w ych  i  zbadania ich  w ie lko śc i 
w  stosunku do po trzeb przedsię
b io rs tw a , ceny w yko rzys ta n ia  k re 
d y tó w  bankow ych  i  zobow iązań (le 
galność i  przydatność finansow a), 
k o n tro li zdo lności p ła tn icze j p rzed
s ięb io rs tw a i  zbadanie stopnia, w  ja 
k im  b ilań s  p rzeds ięb iors tw a odpo
w iada  różnym  w skaźn ikom  pracy.

Pozycje b ilansow e można porowi-' 
nyw ać w  p rz e k ro ju  poziom ym  (czy 
o trzym ane ś ro d k i finansow e m a ją  
w łaśc iw e  o d p o w ie d n ik i w  s k ła d n i
kach m a ją tkow ych ). Pozycje b ila n 
sowe m ożna też rozp a tryw a ć w  
p rz e k ro ju  p ion ow ym  (u k ła d  ś rodków  
no rm ow anych , dyscyp lina  p ła tn icza  
odbiorców , zm iany  rodza jow e w  g ru 
p ie  „ in n e  na leżności“ , stan i  s tru k 
tu ra  zad łużenia u  dostawców, zm ia 
n y  rodza jow e w szys tk ich  zobow ią- 

j  zań przedsięb iorstw a). A n a liza  w  
^ p rz e k ro ju  p ion ow ym  m usi się w ięc 
r  ¡opierać na b ilans ie  p lanow anym  i  
¡H yykonanym , ew en tua ln ie  na b ila n - 
Ę  ach z co n a jm n ie j dw óch la t, 

w zg lędn ie  na b ilansach dw óch przed
s ięb io rstw .

A n a liza  gospodarcza dz ia ła lności 
p rzeds ięb io rs tw a jes t w ażnym  in 
s trum en tem  w  zarządzaniu i  środ
k ie m  k o n tro li w yp e łn ie n ia  p lan u : 
jes t ona narzędziem  m o b ilizu ją cym  
reze rw y p ro du kcy jne .

D ok ładne przepracow anie  zagad
n ien ia  an a lizy  gospodarczej d z ia ła l
ności p rzeds ięb io rs tw  przem ysło
w ych  i  w p row adzen ie  je i na trw a łe  
w  życie naszych p rzeds ięb io rs tw  so
c ja lis tycznych  u sp ra w n i ogrom nie 
w y n ik i dz ia ła lnośc i ty c h  przedsię
b io rs tw .

W artość w yd an ia  po 'sk iego u - 
m n ie jsza ją  u s te rk i redakcy jne .

W S TĘ F DO N A U K I P L A N O W A 
N IA  G O S P O D A R K I NAR O D O W EJ. 
Tom  I. O pracow a ł B ro n is ła w  M inc.
P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospodarcze, 
W arszawa, ro k  1950, s tron  500, fo r 
m a t B-5.

t )  R A C A  powyższa pow iększyła
skrom ną naszą lite ra tu rę  gospo

darczą z zakresu zagadnień p la 
now an ia  gospodark i narodow e j. 
„W stęp “  s tanow i p rzy  ty m  dobry  
podręczn ik  d la  s tudentów  szkół 
wyższych oraz d la  szko en ia i  do
szkalan ia  p ra co w n ikó w  p lanow an ia  
gospodarczego.

Całość „W stępu “  obe jm u je  pięć 
części. P ierw sza z n ich  poświęcona 
jest om ów ien iu  po jęć podstaw o-

i
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w ych, m etod, zadań i  zasad p lano 
w ania , p lan ów  gospodarczych (ro 
dza jów , p rze k ro jó w , system ów 
w skaźn ików , cen n iezm iennych), 
u k ła d u  i  treśc i narodowego p lanu  
gospodarczego oraz o rg an izac ji i 
k o n tro li w yko n a n ia  p lanu.

Część druga „W stę pu “  obe jm u je  
Omówienie znaczenia i  zarys rozw o
ju  p la n o w a n ia  gospodark i na rodo
w e j w  ZiSKK; czę^e irzec ia  —  p la 
now ania  w  k ra ja c h  de m o kra c ji lu 
dow ej i  zarys ro zw o ju  p lanow an ia  
gospodarki na roaow e j w  Ro.sce l u 
dow e j; część czw a rta  zaw iera  m a
te r ia ły  ź ród łow e: w y tyczne  w  spra
w ie  opracow an ia  p lan ów  gospodark i 
na rodow e j, w y c ią g i z ustaw , dekre 
tów , u ch w a ł i  k o m u n ik a tó w  d o ty 
czących p lan ów  gospodark i na rodo
w e j, w yko n a n ia  ty c h  p lanów , orga
n iz a c ji naczelnych w ładz  gospodar
k i  na rodow e j itp .;  część p ią ta  n a to 
m iast zaw iera  teks t U s taw y o Sze
śc io le tn im  P. an ie R ozw o ju  Gospo
darczego i  B ud ow y  P odstaw  Socja
liz m u  na la ta  1950— 1955.

Z apow iedz iany w  przedm ow ie . I I  
tom  „W stę pu “  obe jm ie  zagadnienia 
w yko rzys ta n ia  w  p lan ow a n iu  d ź w i
gn i ekonom icznych, p lan ow a n ia  
p ro d u k c ji m a te ria ln ych  i  usług, po
stępu technicznego, w yd a jn ośc i p ra 
cy i  za trudn ien ia , in w e s ty c ji, obn iż
k i  kosztów  w łasnych , lin a n só w  i 
rozm ieszczenia s ił w y tw ó rczych  o - 
raz urządzeń soc ja lnych  i  k u l tu ra l
nych  —  rozp a tryw a n ych  z p u n k tu  
w idzen ia  p lanow an ia  gospodark i na 
rodow ej.

Zapoznanie się z dz ia ła m i m echa
n izm u  p lanow an ia  całe j gospodarki 
na rodow e j przez w szys tk ich  praco
w n ik ó w  p lanow an ia  może usp raw 
n ić  dz ia łan ie  naszego apara tu  p la 
now ania  na w szys tk ich  szczeblach. 
D latego ze „W stępem “ na leży się 
dok ładn ie  zapoznać i  oczekiwać 
z n iec ie rp liw o śc ią  ukazan ia się I I  
tom u.

Z A S A D Y  S T A T Y S T Y K I. CZĘSG 
I  — S T A T Y S T Y K A  O G Ó LNA. Dr
Aleksander W eryha. P olsk ie  W yda
w n ic tw a  Gospodarcze, W arszawa, 
ro k  1950, s tron  114, fo rm a t A -5.

K S IĄ Ż K A  pro fesora  W e ryh y  po
św ięcona jest, ja k  to  podkreśla  

p o d ty tu ł, om ów ien iu  zasad s ta tys ty 
k i  ogólnej. Napisana je s t bardzo 
przystępnie, w  tekście  zna jd u je m y 
liczne w zory , tabele, w yk re sy , p rz y 
k ła d y , ilu s tru ją c e  w y w o d y  teo re 
tyczne autora . W e w stęp ie  i  w  to ku  
p racy  a u to r p rzec iw staw ia  s ta ty s ty 
kę b u rżua zy jną  sta tystyce s o c ja li
stycznej i  s tw ie rdza  oderw anie  się 
s ta ty s ty k i b u rżua zy jne j od is to ty  ba
danych z ja w isk  i  zapoznawanie u - 
k ry ty c h  w  ty c h  z jaw iskach  zw iąz
k ó w  przyczynow ych.

P ro fesor W eryha  po dz ie lił sw o ją 
pracę na następujące rozdz ia ły :

1. obserw acja statystyczna,
2. zestaw ienie w y n ik ó w  obserw acji 

s ta tystyczne j,
3. analiza w y n ik ó w  ' obserw acji 

sta tystycznej.

S ta tys tyka  pow in na  zająć w  P o l
sce należne je j m ie jsce zarówno 
w  pracach nauko w ych  ja k  i  w  za
stosow aniu do różnych  dziedzin  ży 
cia p raktycznego gdyż —  ja k  s tw ie r
d z ił J. S ta lin  na X I I I  Z jeździe 
W K P (b) „żadna praca budownicza, 
żadna praca państw ow a, żadna p ra 
ca p lanow a n ie  są do pom yślen ia  
bez p ra w id ło w e j e w id e n c ji s ta ty 
stycznej. A  ew idenc ja  n ie  jes t do 
pom yślen ia  bez s ta tys tyk i. E w ide n 
c ja  bez s ta ty s ty k i n ie  posunie się 
an i o k ro k  naprzód“ .

P L A N O W A N IE  F R O D U K C JI 
P R ZE M Y S ŁO W E J. J. Joffe. Z  języ
ka rosyjskiego przełożył Antoni T a - 
toń. P olsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospo
darcze, W arszawa, ro k  1950, stron 
144, fo rm a t A-5.

O rgan izacja  przem ysłu  ZSRR, 
p lanuw an ie  przem ysłu, p ro d u k c y jn y  
p rog ram  przem ysłu , system  w skaź
n ik ó w  pm nu p rzeds ięb iors tw a p rze
m ysłowego i  koncro ia  przebiegu w y 
konan ia  p rodukcy jnego  p rogram u 
przem ysłu  —- o t o  ty tu ły  p iHc.u roz
dz ia łów  k s ią ż k i znanego ekonom i
s ty  radzieckiego J. Jo iicgo , pośw ię
conej om ów ien iu  podstaw ow ych za
sad p lanow an ia  p ro d u k c ji p rzem y
słow ej. Radzieccy recenzenci (np. 
A . K u rn a je w  —- „W oprosy  ekono
m ik i“  nu m er 5 z .roku  1949) w y tk n ę li 
p racy J. Jo ffego pewne u s te rk i 
z p u n k tu  w idzen ia  poziom u i  zadań 
p lanow an ia  na obecnym  etapie roz
w o ju  przem ysłu  radzieckiego. T rze
ba je d n a k  s tw ie rdz ić , że praca J. 
Jo ffego pow in na  zainteresować na 
szych p la n is tó w  w  p rzeds ięb io r
s tw ach przem ysłow ych, a zapozna
n ie  się z tą  pracą bezsprzecznie 
p rzyn ies ie  im  znaczny po ży tek ..

S P E C JA LIZA C JA  I  W S P Ó ŁP R A 
CA P R O D U K C Y JN A  W  P R Z E M Y 
ŚLE ZSRR. L. Beri. Przełożył z ję 
zyka rosyjskiego B. M arecki. Polskie  
W ydaw n ic tw a  Gospodarcze, ro k  1950, 
s tron  112, fo rm a t A -5.

A L K A  o up rzem ysłow ien ie  k ra -  
' '  ju  i  rea lizac ję  s ta linow sk iego  

p ra w a  in d u s tn a .iz a c ji w ym aga roz
w o ju  spec ja lizac ji i  w spó łp racy  p ro 
d u k c y jn e j w  przem yśle ZSRR. Spe
c ja liza c ja  i  w spó łp raca p rze ja w ia ła , 
się w  la tach  p rzedw o jennych  p ię 
c io la tek  s ta lino w sk ich :

1. w  zak ładan iu  now ych , w yspe
c ja lizo w a nych  gałęzi przem ysłu,

2. w  lik w id a c ji dawnego u n iw e r
sa lizm u i  zby t da leko posuniętego 
zróżn icow an ia  p ro d u k c ji przeds.ę- 
b io rs tw  p rze d re w o lucy jn e j Rosji,

3. w  lik w id a c ji n ie ra c jo lna  ne j, ró 
w n o le g łe j p ro d u k c ji ty c h  samych 
w y ro b ó w  w  licznych  fab ryka ch , k tó 
rą  zam ien iono ra c jo n a ln ym  podzia
łem  całego aso rtym entu  p ro d u k c ji 
pom iędzy fa b ry k i odpow iedn ich  ga
łęz i przem ysłu.

S pecja lizac ja  i  praca p ro d u kcy jn a  
rozw inę ła  się szczególnie w  la tach  
w o jn y  na rodow e j, W  to ku  sw ej p ra 
cy au to r przedstaw ia  zadania sto

jące przed przem ysłem  ZSRR — 
g łów n ie  na p rzyk ład z ie  przem ysłu  
samochodowego, w  zakresie w y k o 
rzys tan ia  doświadczeń la t  w o jn y  na 
rodow e j w  odn ies ien iu  do pow o jen 
nej, p ię c io la tk i s ta lin o w sk ie j. Szko
da, że w e w stęp ie choć k ró tk o  n ie  
podano w y n ik ó w  p ię c io la tk i pow o
je nn e j w  odnies ien iu  do om aw iane
go tem atu , k tó re  to  w y n ik i b y ły  ju ż  
znane, a p rz y n a jm n ie j dok ładn ie  o - 
szacowane w  c h w ili oddaw an ia  t łu 
m aczenia do d ru ku .

O R G A N IZ A C JA  I  T E C H N IK A  D O 
K U M E N T A L N E J  R E W IZ J I P R Z E D 
S IĘ B IO R S TW A  P R Z E M Y S Ł O W E 
GO —  autor: D. J. Ałecznikow, prze
łożył z języka rosyjskiego: J. Ro- 
zenberg. Polskie W ydaw nictw a Go
spodarcze, Warszawa, rok 1950, stron 
182, form at A -5 .

TD R A C A  D. A le czn ikow a  ukazała 
się w  Z w ią z k u  R adz ieck im  w  L e 

n ing radz ie  ju ż  w  d ru g im  w yd an iu . 
P rob le m a tyka  te j p racy  jes t bardzo 
szeroka. Sam spis treśc i obe jm u je  
.trzy  s trony  drobnego d ru k u  (p e tit 
bez in te r lin ii) .  Zagadn ien ia  m e tody
k i  i  te c h n ik i re w iz ji rozpracowane 
zosta ły  przez au tora  bardzo szcze
gó łow o i  w  odn ies ien iu  do w szyst
k ic h  dziedzin  p ra cy  zak ładu  prze
m ysłowego. Rozważania m etodycz
ne poparte  są p ra k ty c z n y m i w ska 
zów kam i co do postępowania p rzy 
re w iz ji o p e ra c ji gospodarczych i  f i 
nansowych, p rzy  czym  w ska zów k i te 
ob e jm u ją  rów n ież  sposoby u ja w n ia 
n ia  różnych  niedociągn ięć i  us ta la 
n ia  w innych .

Obszerny m a te r ia ł p o d z ie lił au to r 
na następujące rozdz ia ły : zadania 
i  is to ta  re w iz ji do kum e n ta ln e j, o r 
ganizacja  p racy  re w iz y jn e j w  m in i
sterstw ach i  cen tra ln ych  zarządach, 
organ izac ja  re w iz ji dokum en ta lne j 
p rzeds ięb iors tw a przem ysłowego, 
m etody p ra cy  re w iz y jn e j, re w iz ja  
dz ia ła lnośc i p ro d u k c y jn e j, re w iz ja  
dz ia ła lnośc i apara tu  zaopatrzenia, 
re w iz ja  dz ia ła lnośc i apara tu  zbytu , 
re w iz ja  dz ia ła lnośc i fina nso w e j, re 
w iz ja  op e rac ji p ien iężnych i  pozyc ji 
roz liczen iow ych , re w iz ja  płac, re w i
z ja  ob liczan ia  i  w y d a tko w a n ia  fu n 
duszów spec ja lnych  i  finansow an ia  
sp raw  specja lnych, re w iz ja  k o n tra  
s tra t i  zysków , re w iz ja  o rgan izac ji 
i  s tanu księgowości p rzeds ięb iors t
w a oraz os ta tn i rozdz ia ł —  opraco
w an ie  w y n ik ó w  re w iz ji.

D la  uzyskania jeszcze w iększe j 
p rze jrzystośc i w  ta k  obszernym  m a
te ria le , au to r po dz ie lił każdy z po
wyższych rozdz ia łów  na k i lk a  do k i l 
kun as tu  podrozdzia łów . Z ta k  po
m yślanego u k ła d u  pracy w y n ik a , że 
je s t ona przeznaczona na p ra k ty c z 
ną pomoc d la  g łów n ych  księgowych, 
ks ię g o w ych -re w id en tó w  w  m in is te r
s tw ach i  urzędach nadzoru jących 
zak łady  przem ysłow e p rzy  o rg a n i
zow an iu  w e w nę trzne j k o n tro li oraz 
p rzy  p rzeprow adzan iu  d o kum e n ta l
ne j re w iz ji.
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R o z m o w y  o a n k i e c i e
R edakcja O gólnopolskiego In fo r 

m atora  P rzem ysłu  M ie jscow ego w  
g ru d n iu  1950 r. rozesła ła ank ie tę  do 
w szys tk ich  zak ładów  przem ysłu  
m iejscowego.

Zadan iem  a n k ie ty  by ło  w y w o ła 
n ie  u p ra co w n ikó w  przem ysłu  m ie j
scowego za in teresow ania w łasnym  
pism em  oraz jego k ry ty c z n e j oce
ny. D la  re d a k c ji głos czy te ln ika  w y 
suwającego swoje spostrzeżenie i  żą
danie pod adresem pism a może się 
stać cenną w skazów ką w  p lanow a
n iu  pracy.

A n k ie ta  n ie  pozostała bez echa. 
N a p ły w a ją  w yp ow ied z i in d y w id u 
alne i  zb iorow e. O dpow iada ją  p ra 
cow n icy  w a rsz ta to w i, odpow iada ją  
p ra cow n icy  u m ys ło w i z Gdańska, 
•Teleniej G óry, K ie lc , K osza lina, Rze
szowa i  L u b lin a , Z ie lone j G óry, 
Szczecina.

O licznych  w ypadkach  zb io row e
go op racow yw an ia  a n k ie ty  m ów ią  
złożone pod n ią  podpisy.

Na py ta n ie : ja k i dział In fo rm a
tora najbardziej Was interesuje —  
w p ły w a ją  rów n ież  odpow iedzi za
leżne od dz ia łu  p racy  czyte ln ików . 
P rzew aża ją  za in teresow ania dzia
łem  techn icznym , ra c jo n a liz a to r
stwem , organ izacją  zakładu. O gó l- 
nobranżow a D y re kc ja  P rzem ysłu  
M ie jscow ego —  Poznań zaznacza, 
że na pierwsze m ie jsce w ysu w a ją  się 
zagadnienia branżowe, np.: H u ta  
Szkła in te resu je  się n a jw ięce j p ro 
b lem am i w chodzącym i w  zakres te j 
branży. D y re kc je  o przewadze za
k ła d ó w  d rzew nych  w o ła ją  o a r ty 
k u ły  z zakresu o b ró b k i drzewa,

Ż Y C IE  B IA Ł O S T O C K IE  donosi, 
że D y re k c ja  P rzem ysłu  M ie jscow e
go w  B ia łym s to ku  zdo ła ła  w  ciągu 
1950 ro k u  u ru cho m ić  k ilk a  w aż
nych  zak ładów  przem ysłow ych : 
S to a rn ię  M echaniczną, F a b rykę  
Chemiczną, F a b rykę  Gwoździ, 6 
te rp e n ty n ia rn i i  inne. W  d ru g im  ro 
k u  ' „sześc io la tk i“  d y re kc ja  w  b ły 
skaw icznym  tem p ie  re a lizu je  p lan 
rozbudow y, u ru cho m ia jąc  F ab rykę  
Noży i  S cyzoryków , F a b rykę  G a lan 
te r i i  M e ta low e j oraz w  na jb liższe j

sto larszczyzny itd ., p racow n icy  dz ia
łó w  fina nso w ych  —  proszą o om ó
w ien ie  r o l i  g łów n ych  księgowych.

R edakcja  z radością s tw ierdza, że 
p rze ła m u je  się p o w o li systemem 
czytan ia  indyw idua lnego .

Zagadnien ia, k tó re  mogą m ieć 
zastosowanie w  naszym  zakładzie 
om aw iane są dok ładn ie  na n a ra 
dach w y tw ó rczych  —  pisze Z ak ła d  
M e ta lo w y  N r  45 z G łow na.

—  Z b io row e  czytan ie  In fo rm a 
to ra  w p ro w a d z iliśm y  od lu tego  br. 
poda je P aństw ow a F a b ryka  T ry 
ko taży  i  Pończoch w  L u b lin ie . M . 
C zub ińsk i z fa b ry k i „S an“  w  P rze
m yśle  odpow iada —  czytam  sam, 
czytam y rów n ież  na każdej n a ra 
dzie w y tw ó rcze j i  p ro w a dz im y  d y 
skusję. W  naszym  zakładzie posta
no w iliśm y , każdy num er In fo rm a to 
ra  opracować zespołowo w  ten  spo
sób. osiągnąć w iększe za in teresow a
n ie  ro b o tn ik ó w  czyte ln ic tw em .

Zasadnicze żądanie ja k ie  cechuje 
w szystk ie  a r ty k u ły , to  w o łan ie  o a r
ty k u ły  techniczne w szystk ich  branż, 
o podawanie opisów usp raw nień, 
norm ow an ie , a r ty k u ły  pomocnicze 
w  o rgan izow an iu  w  zakładach p ra 
cy —  rad  zakładow ych , k ó ł ZM P, 
ra d  kobiecych.

A n k ie ta  zgodnie podkreśla  celo
wość p racy korespondentów , ko n ie 
czność ro z w ija n ia  tego dz ia łu , aby 
poprzez n o ta tk i korespondentów  
w ięce j w iadom ości o p racy zakładów  
p rze n ika ło  do prasy.

W spółpraca z korespondentam i 
zw iąże pism o z terenem . C zy te ln icy

przyszłości p ro je k tu je  uruchom ien ie  
O d le w n i Ż e liw a  w  K ow a lach  O lec
k ic h  i  F a b ry k i Pończoch w  Su
praślu .

Ż Y C IE  B IA Ł O S T O C K IE  N r 6 pod
kreś la , że pozy tyw ne w y n ik i osią
gane są przez zak łady  podległe D y 
re k c ji P rzem ysłu  M ie jscow ego dzię
k i dobrze zorgan izow anem u w sp ó ł
zaw odn ic tw u  p racy  i  ru c h o w i ra 
c jona liza to rsk iem u .

W szyscy p ra cow n icy  zakładów  
p rz y s tą p ili do w spó łzaw odn ictw a.

odpow iada jąc na ank ie tę  w ysu w a ją  
rów n ież  au to rów  —  fachow ców , do 
k tó ry c h  ju ż  z tego m ie jsca zw ra 
cam y się o naw iązan ie  bliższego 
kon ta k tu .

A n k ie ta  m ó w i też o rozpowszech
n ia n iu  czy te ln ic tw a  In fo rm a to ra , 
k ładąc  to  zadanie g łów n ie  na na rady 
w ytw órcze,, k tó re  p o w in n y  b rać do 
opracow an ia  zagadnienia z In fo r 
m atora .

N iek tó re  a n k ie ty  w ysu w a ją  p ro 
pozycję  indyw idu a ln eg o  w e rb u n ku  
p re nu m era to ró w  oraz podniesien ie 
w ysokości abonam entu przez zakład 
L iczne głosy s tw ie rdza ją  kon iecz
ność usp raw n ien ia  ko lpo rtażu . N ie 
sprawdzono jeszcze, gdzie leży p rzy 
czyna złego rozprow adzan ia  pisma, 
kó re  przychodz i często do zakładu 
z dw um iesięcznym  opóźnień" em. Re
dakc ja  p ros i zak łady  o zgłaszanie 
ta k ic h  w ypadków .

Ze w szystk ich  an k ie t b i je  w zm o
żone za in teresow anie w łasnym  p i
smem. R edakcja  p ragn ie  przekonać 
się, że to  za in teresow anie n ie  skoń
czy się na w y p e łn ia n iu  an k ie ty , 
a będzie m ia ło  w y ra z  w  sta łe j 
w spó łp racy  z redakc ją  przez na d 
sy łan ie  a r ty k u łó w , no ta tek, zapytań, 
rys u n k ó w  i  zdjęć oraz przez podn ie
sienie dotychczasowej wysokości 
abonam entu.

Do spraw y a n k ie ty  w ró c im y  je 
szcze w  następnym  num erze i  po
dam y czy te ln iko m  ciekawsze w y 
pow iedzi.

Na pierwsze m ie jsce w ysu n ę li się: 
M ic h a ł Jako n iuk , Eugenia Łukaszuk 
i  Józef S tasiew icz, k tó rz y  za stałe 
przekraczan ie  no rm  o trz y m a li sre
b rn e  odznaki p rzo do w n ików  pracy.

K lu b  T e ch n ik i i  R a c jon a lizac ji 
is tn ie ją cy  p rzy  d y re k c ji w  B ia ły m 
stoku skup ia  w ie lu  rob o tn ików , k tó 
rz y  p rzy  pom ocy k ie ro w n ic tw a  
w p ro w a d z ili do p ro d u k c ji w ie le  cen
nych pom ysłów .

Ż Y C IE  B IA Ł O S T O C K IE  N r  9 w  
notatce 70 tys ięcy k m  bez rem ontu  
zobow iązał się prze jechać k ie row ca 
Siewaszewicz“  zobow iązanie w y k o 
n a ł ze znacznym  przekroczeniem . 
D y re kc ja  P rzem ysłu  M ie jscow ego 
p rzy  w ysu w a n iu  p ra co w n ikó w  do 
p re m ii, pom inę ła  swego czołowego

Co pisze prasa
| o przemyśle miejscowym
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k ie row cę , zapom ina jąc w idocznie, że 
zaoszczędzone p a liw o  w yn os i k i lk a 
set l i tró w .

G A Z E T A  P O ZN A Ń S K A  N r 6. 
W  no tatce „Poprzez analizę dotych
czasowych błędów załoga M P -1  
przystępuje do likw id ac ji wąskich 
gardeł produkcji“, stw ierdzono, że 
analiza b łędów  pope łn ionych  w  1950 
ro k u  po zw o li na w ysun ięc ie  odpo
w ie d n ich  w n iosków , k tó re  będą 
m ia ły  na celu lik w id a c ję  w ąsk ich  
ga rde ł p ro d u k c ji. Jednym  z n ich  b y ł 
na dm ie rn ie  rozbudow any tra n s p o rt 
w e w nę trzny , k tó ry  po ch łan ia ł dużo 
czasu i  energ ii.

Rozbudow a w  1951 r. zak ładu  
M P -1 na Zawadach, gdzie zostanie 
scen tra lizow ana cała p rodukc ja , 
p rzyn ies ie  m ilio n o w e  oszczędności.

N o ta tka  m ó w i rów n ież  o o rg an i
za c ji k lu b u  ra c jo n a liza to ró w  i  uzu
pe łn ie n iu  b ib lio te k i zak ładow e j w  
fachow e podręczn ik i.

G A Z E T A  P O ZN A Ń S K A  N r 7 w  
a r ty k u le  „O pracy D yrekcji M eta- 
low o-Elektrycznej P M “ w o ła  o u - 
sp raw n ien ie  d y s try b u c ji. W  rozp ro 
w adzan iu  w y ro b ó w  p rzem ysłu  m ie j
scowego pośredniczą cen tra  e ha n - 
dłoWe, k tó re  w g  au to ra  stanow ią  
ogniwo, k tó re  opóźnia dostaw y po
trzebn ych  a r ty k u łó w  i  obciąża te 
a r ty k u ły  kosztam i zbędnego pośre
dn ic tw a .

W yłączenie tego ogn iw a p rzysp ie 
szy łoby ob ró t i  u ła tw iło  szybszą do
stawę to w a ró w  ludnośc i p racu jące j.

G A Z E T A  P O ZN A Ń S K A  N r 5.
A r ty k u ł p t. W ykorzystując doświad
czenia ubiegłego roku zakład M O -1  
w yzw oli nowe rezerwy produkcyjne 
niezbędne do realizacji planu na rok 
1951, om aw ia  życie fa b ry k i M O-1, 
k tó ra  na jw cześn ie j w yko na na ła  za
danie p ro d u kcy jn e  w  1950 r., bo ju ż  
w  d n iu  13 paźdz ie rn ika  ub. r. O - 
siągnięcie to  n ie  m oże je d n a k  p rze
słaniać fa k tu , że n ie  w yko rzys tano  
w szys tk ich  reze rw  i  n ie  zdołano roz
w iązać ca łkow ic ie  tru d n o śc i ham u
jących  tem po p ro d u k c ji.

W  r. 1951 na leży zw róc ić  szczegól
ną uw agę na postęp techn iczny i  o r 
gan izacy jny. N a jw iększe  osiągnięcie 
na o d c in ku  usp raw n ień  p ro d u k c y j
nych  zanotow ano w  okresie re w iz ji 
no rm , k ie d y  n a jz d o ln ie js i ro b o m icy  
zosta li zm ob ilizow an i do w a lk i o 
podn iesien ie  w yd a jn ośc i pracy.

Do- opracow an ia  zagadnień fa 
b rycznych  zosta li w c iągn ięc i ra c jo 
na liza to rzy .

W  bieżącym  ro k u  przew idz iano  
założenie te renow e j k o le i w ąsko to 
ro w e j d la  w yw ożen ia  od lew ów  z 
dz ia łu  odlewniczego, udoskona len ie 
zaciągu w indu jącego  złom  i  su ró w 
kę  do pieca, w prow adzen ie  m a lo 
w a n ia  autom atycznego p rzy  pom ocy 
pneum atycznych op rysk iw aczy, o- 
p racow anie  system u potokow ego w

dzia łach: d rzew nym  i  o b ró b k i m e
ta lu .

Postanow iono rów n ież  zw róc ić  u - 
wagę na szkolen ie p rzy  w arszta tow e 
oraz otoczyć w iększą op ieką m ło 
dych ro b o tn ikó w , pragnących pod
wyższyć swe k w a lif ik a c je  zawo
dowe.

D Z IE N N IK  Z A C H O D N I N r 2 za
mieszcza a r ty k u ł na tem a t „Jak 
przemysł miejscowy będzie mógł 
obniżyć koszty własne“. P rzem ysł 

’ m ie jscow y je s t rów n ież  w sp ó ł
tw ó rcą  o b n iżk i cen, gdyż p ro 
d u k u je  a r ty k u ły  p ierw sze j po
trzeby. W  1951 r. na bazie po tan ie 
n ia  m a te ria łó w  in w e s tycy jn ych  m o
żna s tw ie rdz ić  że nastąp i dalsza ob
n iżka  kosztów  w łasnych . Duże zna
czenie m a tu  za in ic jow ana  przez 
klasę robotn iczą akc ja  re w iz ji norm . 
Ś w ia t p racy  zyska w ie le , gdyż w  
przyszłości po tan ie ją  w y ro b y  szero
kiego uży tku .

D Z IE N N IK  Z A C H O D N I N r  349
w  a r ty k u le  „Dw a kom binaty po
wstaną w  Częstochowie“ czytam y, 
że m iasto  jes t na jw ię kszym  skup is
k ie m  zak ładów  drobne j w y tw ó r 
czości, k tó re  ob licza się tu  na 660 
i  w a rsz ta ty  spo tyka się w  'Często
chow ie na każdym  k ro k u . P ry w a tn y  
w łaśc ic ie l zak ład a ł p rzedsięb iorstw a 
w  ohydne j ruderze i  do ra b ia ł się 
m ilio n ó w . T a k i stan b y ł do b ry  w  
czasach kap ita lis tycznych . W  s o c ja li
stycznej gospodarce p lanow e j ten 
stan m us i być z lik w id o w a n y . Część 
zak ładów  obe jm ie  przem ysł m ie jsco
w y, a pozostała p la có w k i spó łdz ie l
n ie  p racy  i  rzem ieśln icze. P rzem ysł 
m ie jscow y p rzeprow adzi kom asację 
d robnych  zak ładów  i  s tw orzy  coś 
w  rod za ju  kom b ina tów .

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I z 11.11. 
1951 r. w  a rty k u le  „W  Szczecinie po
wstaje nowy kom binat przemysłu 
drobnego“ in fo rm u je , że trw a ją  w  
p e łn i prace p rzy  ukończeniu budow y 
w ie lk ie g o  ko m b in a tu  fabrycznego 
b ra n ży  k o rk o w o -d rz e w n o -ta p ic e r- 
sk ie j.

U ruchom ien ie  ko m b in a tu  nastąpi 
ju ż  w  k w ie tn iu  1951 r. M ie js k a  R a
da N arodow a w  Szczecinie pow inna 
pom yśleć o m ieszkan iach d la  zało
g i kom b in a tu , przystępu jące do re 
m on tów  oko licznych, zdewastowa
nych domów.

O P O L S K I D Z IE N N IK  Z A C H O D 
N I  NR  2 w  no tatce „Kobiety dob
rym i fachowcami w  ZRSE w  Brze
gu“ —  podkreśla, w  Z ak ładach  Re
generac ji S iln ik ó w  E le k tryczn ych  w  
B rzegu pow ażny odsetek p ra co w n i
k ó w  s tanow ią  kob ie ty , k tó re  po 
przeszko len iu  okazu ją  się bardzo do
b ry m i fachow cam i.

GŁOS R O B O T N IC Z Y , n r  38 z dn ia 
8.II.1951 r. w  a rty k u le  „Nowe nor
m y pracy w  drobnym przemyśle 
drzewnym “ in fo rm u je , że zgodnie 
z zarządzeniem  prezesa CUDW , po
w o łane  zosta ły kom is je  d la  u re gu lo 
w a n ia  no rm  w  zakładach d rzew 
nych  przem ysłu  m iejscowego. K o 
m is je  te s tw ie rd z iły , że n ie m a l w szy
scy p ra cow n icy  u św ia d a m ia li sobie, 
że dotychczasowe n o rm y  n ie  w y - ' 
trz y m u ją  p ró b y  życia. (P rzyp. red. 
w  odpow iedziach na ank ie tę  In fo r 
m a to ra  —  w szys tk ie  zak łady  d rze w 
ne P M  całe j P o lsk i zgodnie w o ła ją
0 w prow adzen ie  now ych  norm ).

Ż Y C IE  L U B E L S K IE  nr 39 z
8.I I . 51 r. om aw ia  ja k  załoga F a
b ry k i W ag n r  2 w  L u b lin ie  w y k o 
na ła  107 proc. p lanu  w  p ie rw szym  
m iesiącu w p row adzen ia  podwyższo
nych  no rm . Początkow o n ie k tó rzy  
p ra cow n icy  o b a w ia li się now ych  
no rm , ale p rzekonan i przez swoich 
w spó łtow arzyszy p o d ję li współza
w o d n ic tw o  p racy  in d y w id u a ln e  i  ze
społowe p rzyczyn ia jąc  się do w z ro 
s tu  p ro d u k c ji a rów no leg le  z tym
1 w ynagrodzenia.

Ż Y C IE  L U B E L S K IE  podkreśla 
również znaczenie racjonalizator
stwa i konieczność ożywienia dzia
łalności istniejącego przy D P M  w  
Lublin ie klubu racjonalizatorów, 
k tó rego  dzia ła lność ogranicza się 
w y łączn ie  do za tw ie rdzan ia  p lanów  
i  kosztorysów . „M y sami możemy 
zrobić niejedno usprawnienie, lecz 
nie umiemy rysować. Inżynierow ie  
i technicy w  klubie powinni nam  
pomagać, dawać wskazówki i udzie
lać porad“ —  m ó w i b ry g a d ie r ze
społu m ontażowego ob. W o jtow icz.

K U R IE R  P O L S K I w  n r  17/1951 r. 
donosi, że „Nad Radunią powstanie 
praln ia gigant“. T ró jm ia s to : G dańsk- 
G dyn ia -S opo t posiadają p ra ln ię , 
k tó ra  je s t w  stan ie  „p rz e ro b ić “  za
le dw ie  40 to n  b ie lizny . D P M  w  
G dańsku chcąc rozw iązać te tru d n o 
ści p rzys tąp i do bu dow y p ra ln i-g i-  
gan tu  d la  całego W ybrzeża w  m ie j
scowości św. W o jc iech  pod G dań
skiem . P ra ln ia  u ruchom iona  zosta
n ie  po p rzen ies ien iu  F - k i Chem. 
n r  1 do S tarogardu. P raca pow sta 
jącego zak ładu  w y ra z i się w  m o ż li
w ościach „p rze ro b u “  120 to n  b ie li
zny m iesięcznie.

W  P lan ie  Sześcio letn im  zrea lizo
w ana zostanie odbudowa d ru g ie j 
p ra ln i w  K w id z y n ie  d la  obsług i 
w s i w o j. gdańskiego. >

G A Z E T A  R O B O T N IC Z A  n r  18/- 
1951 r. om aw ia o tw a rc ie  „Racjonali
zacji i usprawnień“ na te ren ie  Je
le n ie j G óry. Na w ys ta w ie  zgrom a
dzono eksponaty z różnych  dziedzin 
przem ysłu . W ykre sy  obrazow ały  
ogrom ne oszczędności ja k ie  p rz y 
n io s ły  P aństw u usp raw n ie n ia  i  po
m y s ły  rac jo n a liza to rsk ie  p ra c o w n i
k ó w  je len io gó rsk ie j d y re k c ji p rze
m ys łu  m iejscowego.
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K S IĄ Ż K I  W Y D A N E
p r z e z

P O L S K I E  W Y D A W N I C T W A  G O S P O D A R C Z E
ukazały się na pó łkach księgarskich

A. A. Afanasjew Zasady sporządzania bilansu 7,50

W. M . Batyriew i W. K . Sitnin 
L. Berri

System finansow y i  k re d y to w y  w  ZSRR 
Specjalizacja i współpraca p rodukcy jna  w przemyśle 

ZSRR .

Diaczkow —  Kiparysow Rachunkowość inw estycy jna

G. A. Etczin W alka o zwiększenie częstotliwości obro tu  środków .

7.50

7.50 

33,00

K. A. Fiedosiejew

K. A. Fiedosiejew 

J. Joffe

E. Kasimowski

Plan techniczno-finansow y przedsiębiorstwa przem ysło
wego ....................................................

Ś rodki obrotowe przedsiębiorstw  przem ysłowych 

P lanowanie p ro d u kc ji przem ysłowej

System oszczędzania metodą socjalistycznego gospo
darowania .....................................

W. P. Kopniejew

T. Michałowski i S. Szałowski

J. Kantor i I. Wołyński

J. Opydo i W ł. Hyczko

Dr Z. Szubartowski 
i mgr M. Wiśniewski

M. Sonin 

G. Sorokin

N. R. Wajcman

Jak uspraw nić w ykorzystan ie  środków obrotow ych .

O brót b e z g o tó w k o w y .............................................

S ta tystyka p r z e m y s ło w a .....................................

Opłata s k a r b o w a ...................................................................

Z b ió r obliczeń podatku dochodowego i składek na SFO 
uczestników funduszu •—A —  . ..............................

B ilans s iły  roboczej ............................................................

S ta linow skie  p lany  p ię c io le tn ie .............................................

Analiza działalności gospodarczej przedsiębiorstw  pań
stwowych ..........................................................................

4,50

6,00

3,90

6,00

9.60 

11,40 

12,30

4,80

6.60 

6,60

8,10

R e d a g u j e :  K o m ite t re d a kcy jn y

W y d a w c a :  P O L S K IE  W Y D A W N IC T W A  GOSPODARCZE, PPW, W arszawa, Poznańska 15. 

Tel. 73945-81320-81321.

A d r e s  r e d a k c j i :  W arszawa, F lo ry  3, tel. 7-49-10, 11 12 w ewn. 9.

P renum erata  i K o lpo rta ż : P P K  „R u ch “ , Warszawa, Srebrna 12. N r konta 1-17296.

P renum erata  roczna 36 zl, pó łroczna 18 zł, k w a rt. 9 zł. Cena egzemplarza pojedynczego 3 zł.

D ru k  PW ZG  oddzia ł 24, W arszawa, u l. W iś lana 6. Zam. 197 z. dn. 12.IX.51 r. 2-B.16613.



rCĆIETY PRZCCCWNICE

W  przemyśle miejscowym  
kobiety osiągają poważne 
sukcesy w produkcji zdo
bywając czołowe miejsca 
we współzawodnictwie 
pracy. Zdjęcie górne —  
Moment wręczania odzna
k i przodowniczej ob. 
Szczepańskiej z D P M  
Wrocław. W  środku od le
wej —  Ob. Rzepka K ry 
styna przodownica piacy 
w Fabryce Kartonaży i O- 
pakowań w  Szczecinie, ob.

Chełmońska Helena, m aj
ster, przodownica pracy, 
korespondent robotniczy, 
Fabryki Kartonaży i Opa
kowań w Szczecinie, ob. 
Kacperska Henryka przo
downica pracy Fabryki 
Pieców w Darłowie, osią
ga 180% normy. Poniżej 
zespół robotnic-przodow- 
nic pracy w  Państwowej 
Fabryce Kartonaży w 
Szczecinie.
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